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Trzydzieści  sześć lał  nowej ery
Dzień 7 listopada jest uroczystym dniem dla narodów ra -  

dzeckieh, dla mas pracujących i wszystkich ludzi pokoju  
i postępu na całym świecie. Historyczna X X X V I  rocznica 
W ie lk ie j Socjalistycznej Rewolucji Październikowej jest 
podniosłym świętem setek milionów ludzi, kroczących zw y­
cięską drogą Lenina i Stalina. D la nas, Polaków, każda 
rocznica W ielkiego Października jest szczególnie droga, gdyż 
pam iętam y i pamiętać będziemy, że to rewolucja rosyjska 
przekreśliła trakta ty  rozbiorowe i proklam owała prawo na­
rodu polskiego do niepodległego bytu. Pam iętam y i pamiętać 
będziemy, że to heroiczna A rm ia  Radziecka, zbrojne ram ię  
potężnego, socjalistycznego państwa robotników i chłopów, 
niosła wolność Polsce i wyzwolenie je j ludowi w  gigantycz­
nych, krw aw ych zmaganiach z h itlerow skim  faszyzmem.

W ie lk i Październik stał się dla proletariatu międzynarodo­
wego, dla wszystkich uciemiężonych i wyzyskiwanych w  ca­
łym  świecie źródłem nowej w iary , otuchy i nadziei w yba­
w ienia z jarzm a niewoli. I  dlatego jest W ie lk i Październik 
przełomowym w  dziejach ludzkości, wiekopomnym w yda­
rzeniem, otw ierającym  nową epokę, która jest epoką trium fu  
idei pokoju, wolności i sprawiedliwości społecznej. Im ię  
te j epoki —  Socjalizm. Niczym -gorejąca pochodnia rozjaśnia 
W ie lk i Październik m roki niewoli mas pracujących w  pań­
stwach kapitalistycznych ukazując drogę w a lk i i zw y­
cięstwa. W łaśnie robotnicy i chłopi rosyjscy swym bohater­
skim szturmem przed 36 laty na tw ierdzę kapitalistów i ob­
szarników wskazali swym braciom na świecie, ja k  należy 
burzyć to, co stare i zle, budować zaś nowe i dobre.

Bohaterowie Rewolucji Październikowej zorganizowani by­
li  w  partię nowego, leninowskiego typu, partię zw artą orga­
nizacyjnie, zdyscyplinowaną, świadomą dróg i sposobów w a l­
ki. Rok 1953 stanowi również pięćdziesiątą roczniczę istnie­
nia Komunistycznej P artii Zw iązku Radzieckiego powstałej 
ze zwycięstwa programu Lenina na I I  Zjeździe Socjaldemo­
kratycznej P artii Robotniczej Rosji w  1903 r. Z jazd ten 
um ożliw ił budowę jednolite j p artii —  przyszłej p artii bol­
szewików, czołowego oddziału klasy robotniczej, uzbrojone­
go w  marksistowską naukę i dlatego zdolnego do kierow a­
nia w alką  klasy robotniczęj. W  latach 1903— 1917 partia  do­
konała olbrzym iej pracy politycznej. Okazała się ona po­
tężną, przeobrażającą siłą społeczeństwa. W  oparciu o so­
jusz klasy robotniczej i chłopstwa pracującego partia  ko­
munistyczna doprowadziła do zwycięstwa W ie lk ie j Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej, obalenia w ładzy obszar­
ników  i kapitalistów, zorganizowania dyktatury proletariatu, 
likw id ac ji kapitalizm u, zniesienia wyzysku człowieka przez 
człowieka.

Historyczne światowe, ogólnoludzkie znaczenie W ielkiego  
Października omówione jest w  tezach, ogłoszonych przez 
W ydział Propagandy i A g itacji K C  K P Z R  oraz Instytutu  
M arksa —  Engelsa —  Lenina —  Stalina przy K C  K P Z R  
w  związku z 50-leciem Komunistycznej P artii Zw iązku R a ­
dzieckiego. Porywające patosem historii Rewolucji słowa te­
zy 13 głoszą m. in., iż:

„W ielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna zapo­
czątkowała nową erę w  dziejach ludzkości —  erę upadku k a ­
pitalizm u, erę trium fu  socjalizmu i komunizmu, Zwycięstwo  
rewolucji radzieckiej w  Rosji znamionowało radykalny zwrot 
w  losach ludzkości, w  historii świata —  zw rot od starego, 
kapitalistycznego świata do świata nowego, socjalistycznego.

Rewolucja Październikowa zadała śmiertelną^ ranę kapi­
talizmowi, podważyła i osłabiła filary imperializmu, ułatwiła 
walkę proletariatu międzynarodowego przeciw kapitałowi. 
Nasza partia komunistyczna przekształciła się z siły narodo­
wej w międzynarodowlą, internacjonalistyczną, w „brygadę

szturmową“ światowego ruchu rewolucyjnego i robotnicze­
go. Z  chwilą ustanowienia dyktatury proletariatu, przed 
partią  komunistyczną jako partią  rządzącą stanęły zadania 
zbudowania i obrony pierwszego na świecie socjalistyczne­
go państwa robotników i chłopów.

Wódz p artii komunistycznej, szef rządu radzieckiego, W ło ­
dzim ierz Lenin, opracował oparty na naukowych podstawach 
program przekształcenia zacofanej gospodarczo Rosji w  przo­
dujące potężne mocarstwo socjalistyczne. Program  ten 
przew idywał socjalistyczne uprzemysłowienie kra ju , jak  
największy rozwój przemysłu ciężkiego, e lektryfikację całej 
gospodarki narodowej, wcielenie w  życie spółdzielczego p la ­
nu przeobrażenia rolnictwa k ra ju  na zasadach socjalistycz­
nych, dokonania rewolucji ku lturalnej.

Przezwyciężając ogromne trudności —  chaos gospodarczy 
i głód, odpierając wściekle a taki obcych interw entów  (tzw. 
„wyprawę czternastu państw" przeciw Rosji Radzieckiej) 
i bunty kontrrew olucji w ewnętrznej, partia  komunistyczna 
doprowadziła narody naszego kra ju  do całkowitego zw y­
cięstwa nad interw entam i i  białogwardzistami.

H istoria nie zapomni nigdy bezgranicznego bahaterstwa, 
jak ie  p rzejaw ili robotnicy i chłopi w  latach interw encji 
i w ojny domowej, broniąc swej młodej Republiki R a­
dzieckiej.

A n i głód i rozprzężenie, ani brak paliwa, odzieży i obuwia, 
ani epidemie tyfusu i inne plagi, ani bunty kułackie, które  
organizowali agenci drapieżców imperialistycznych, m arzą­
cych o podziale Rosji i o przekształceniu je j w  kolonię m o­
carstw imperialistycznych —  nic nie mogło złamać nieza­
chwianej w oli mas pracujących naszego kra ju , w oli poko­
nania klas wyzyskiwaczy, budowy nowego socjalistycznego 
życia“.

„Po obronieniu dyktatury proletariatu w  w alkach z ko n tr­
rewolucją zewnętrzną i wewnętrzną, po rozgromieniu obcych 
interwentów i białogwardzistów, partia  rozwinęła gigan­
tyczne budownictwo na gruncie nowej polityki ekonomicznej, 
skoncentrowała nieprzebrane siły twórcze ludu na rea li­
zację leninowskiego planu budowy socjalizmu. Pod przewo­
dem p artii komunistycznej masy pracujące naszego kra ju  
pierwsze w stąpiły na nie znane dotąd szlaki budowy socja­
lizmu, torując całej ludzkości drogę do wolnego i szczęśliwe­
go życia“.

W  ciągu 36 la t władza radziecka przekształciła słaby przed­
tem, zacofany gospodarczo i ku lturaln ie k ra j w  silne i bo­
gate państwo socjalistyczne, o potężnym nowoczesnym prze­
myśle i przodującym w  świecie uspołecznionym rolnictwie, 
k ra j dobrobytu mas, kw itnącej oświaty i ku ltury , nauki 
i sztuki.

M y, Polacy, świadomi jesteśmy, iż również nasza wolność 
zrodziła się z ducha W ielkiego Października, ze wspaniałego 
czynu pierwszej i przodującej brygady szturmowej świato­
wego ruchu rewolucyjnego i robotniczego. Ciągle żywe są 
i będą słowa Bolesława Bieruta, gdy pozdrawiając X IX  
Zjazd K P Z R  powiedział:

„Wiele, niezmiernie w iele m ają do zawdzięczenia K P ZR , 
je j polityce, je j walce, je j zwycięstwom i osiągnięciom pol­
skie masy pracujące. M a ją  je j do zawdzięczenia wszystko, 
co było i jest dla nich najdroższe: wyzwolenie z niewoli fa ­
szystowskiej, u trw alenie niepodległości narodowej, szybki 
rozkw it gospodarki, ku ltu ry  i siły w ew nętrznej swego pań­
stwa ludowego“.

Pam iętam y i pamiętać będziemy, że braterska pomoc i ser­
deczna przyjaźń K ra ju  Rad pomogła naszemu kra jo w i 
dźwignąć się z ru in wojennych, a obecnie budować socja­
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lizm . N ie ma tak ie j dziedziny życia, w  której nie odczuwa­
libyśmy życiodajnych skutków przyjaźni, w ie lk iej, b rate r­
skiej pomocy Zw iązku Radzieckiego. Z  bogatych doświad­
czeń gospodarki radzieckiej korzysta w  najszerszej mierze 
nasz przemysł we wszystkich swych dziedzinach, zarówno 
w  fazie twórczości inwestycyjnej, ja k  i na etapie m oderni­
zacji urządzeń produkcyjnych oraz wprowadzania postępo­
wych procesów technologicznych.

Pam iętam y i pamiętać będziemy, że Zw iązkow i Radziec­
kiemu zawdzięczamy powrót naszych prastarych ziem za­
chodnich i granice na Odrze, Nysie i  Bałtyku. W ie lk i i bogaty 
jest nasz k ra j, ojczyzna jednego i jednolitego narodu. Daleko  
większy i  bogatszy, niż w  swej łaskawości przew idywał 
W atykan po pierwszej w ojnie światowej, przeznaczając dla 
Polski terytorium  zawarte między Krakow em , W arszawą  
i Kaliszem, bez skarbów ziemi śląskiej, bez dostępu do 
własnego morza.

Dzięki pomocy radzieckiej realizujem y nasz plan 6-Ietni, 
bazę socjalizmu w  naszym kraju , które j najcenniejszym  
obiektem będzie Nowa Huta.

W  sercu naszej stolicy wznosi się w  zdumiewająco szyb­
kim  tempie wspaniały dar narodu radzieckiego —  Pałac K u l­
tu ry  i N auki im ienia Józefa Stalina, pomnik niewzruszonej 
i wieczystej przyjaźni naszych narodów.

Sojusz ze Zw iązkiem  Radzieckim —  głosi Program  Frontu  
Narodowego —  „to nasza siła, to puklerz naszych granic, to 
rękojm ia naszej niepodległości, spokojnej i szczęśliwej p rzy­
szłości naszych dzieci“.

W  rocznicę W ie lk ie j Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kow ej kierują, się ku Zw iązkow i Radzieckiemu najlepsze, 
serdeczne uczucia wszystkich bojowników o pokój, postęp 
i szczęście swych narodów, wszystkich, dla których pierwszy  
K ra j Socjalizmu na świecie stał się gwiazdą przewodnią, 
opromienioną blaskiem W ielkiego Października.

(M P)

K A Z IM IE R Z  S O B C Z A K

Radziecka literatura fachowa
naukowca i

W ydan y  w  1953 r. p rze k ła d  podręczn ika  naukow ca  ra ­
dzieckiego I. K recze tow a „Suszenie d re w n a “  („Suszka d re - 
w ie s in y “ ) s tan ow i n ie w ą tp liw ie  na jpow ażn ie jszą  pozycję  l i ­
te ra tu ry  w  ję z y k u  po lsk im , dotyczącą zagadnień suszenia 
drew na. Znaczenie te j p o zyc ji je s t d w o ja k ie : z  je dn e j s tro n y  
u m o ż liw ia  ona zazna jom ien ie  się p ra c o w n ik ó w  nauko w ych  
i  personelu inżyn ie ry jn o -tech n iczn eg o , za trudn ionego w  p rze­
m yśle  d rze w n ym  i  po k re w n ych  dziedzinach, z podstaw am i 
te o rii, na k tó re j o p a rty  i  p row adzony je s t proces suszenia 
d rew na ; z d ru g ie j s tro n y  zaw ie ra  szereg ko n k re tn y c h  op ra ­
cowań, uogó ln ień  i  w n io skó w  z p ra k ty k i,  k tó re  m ogą być 
w yko rzys ta ne  p rzy  ro zw ią zyw a n iu  napo tykanych , k o n k re t­
nych  p rob lem ów .

K s iążka  ta  je s t w ięc  pozycją  podstaw ow ą zarów no dla 
naukow ca, ja k  i  d la  o ra k ty k a , u m o ż liw ia ją cą  zrozum ien ie  
z ja w is k  i  współza leżności zachodzących w  procesie suszenia 
d rew na  oraz pom ocną w e w ła ś c iw y m  zo rgan izow an iu  i  u -  
sp ra w n ie n iu  p ra cy  suszarni, a przez to  p rz y  obn iżen iu  kosz­
tó w  p ro d u k c ji i  podn ies ien iu  ja kośc i fa b ry k a tó w .

N a jis to tn ie jszą  d la  nas cechą om aw ianego podręczn ika  jes t 
to, że jego w artość naukow a  jes t wyższa od w szys tk ich  po-, 
zosta lych p o zyc ji z te j dz iedziny, w yd a n ych  w  ję zyku  p o l­
sk im .

Po pierwsze. W  podręczn iku  ty m  a u to r szeroko o m ó w ił te ­
oretyczne pods taw y szeregu z ja w is k  i  zagadnień, k tó re  do­
tąd  n ie  b y ły  uw zg lędn iane  w  lite ra tu rz e  z zakresu suszenia 
drew na, m im o  że poznanie ich  i  um ie ję tność stosow ania jes t 
w a ru n k ie m  zasadniczym  d la  w łaściw ego opracow an ia  i  p rze ­
p row adzen ia  suszenia. D la  p rz y k ła d u  w y m ie n ić  m ożna do­
k ła d n e  om ów ien ie  w łasności i  zastosowania p a ry  w odne j, 
po w ie trza  i  gazów spa linow ych , om ów ien ie  - z ja w is k  fizycz ­
nych  w ys tęp u jących  p rzy  suszeniu, z ja w is k  ae rodynam icz­
nych  w ys tęp u jących  w  suszarniach drew na, opis k o n s tru k c ji 
różnych  rod za jów  w y k re s ó w  I - d  (okreś la jących  p a ra m e try  
czynn ika  suszącego i  jego zm iany), opis sposobów ana lizy  
i  ob liczen ia  procesu suszenia itp .

Po drugie. P odkreś lić  należy, że n ie liczne  zresztą pozycje  
l i te ra tu ry  z dz iedz iny suszenia drew na, w ydane  w  ję z y k u  
po lsk im , u jm o w a ły  w iększość is to tn ych  zagadnień i  z ja w isk  
w  sposób opisowy, bez oparc ia  s ię  o te o rię  w y ja śn ia ją cą  
o trzym yw a ne  w  p ra k tyce  w y n ik i —  dopiero om aw iane t łu ­
m aczenie podręczn ika  I. K recze tow a  s ta ło  się pozyc ją  n ie  
poprzesta jącą na ogó lnym  opisie z ja w isk . S trona  opisowa 
s tanow i uogó ln ien ia  op racow an ia  teoretycznego, spraw dzone­
go i  popartego w ie lo le tn im i dośw iadczeniam i. T ak  na p rz y ­
k ła d  opis ty p ó w  suszarń o p a rty  je s t na ana liz ie  d y n a m ik i 
procesu suszenia i  zachodzących w  suszarn iach z ja w is k  te r ­
m odynam icznych . D z ię k i tem u, s tu d iu ją c y  pod ręczn ik  zapoz­
na je  się n ie  ty lk o  z ró ż n o ra k im i sposobam i dz ia ła n ia  kom o­
ry , p rzekazyw an ia  c iep ła  do m a te ria łu , cha rak te rem  ruchu , 
m etodą u ru cho m ian ia  ob iegu po w ie trza  itp ., a le  zn a jd u je  da ­
ne liczbow e, charake rystyczne d la  poszczególnych ty p ó w  su­
szarń.

— przewodnikiem w pracy 
praktyka

U zupe łn ien iem  je s t om ów ien ie  zakresu ich  stosowania, w y ­
ko rzys tu jące  dośw iadczenia p ra k ty k i.  D la tego też w y p ro w a ­
dzone w zo ry  i  liczbow e w a rto śc i poszczególnych w spó łczyn ­
n ik ó w  i  w ska źn ikó w  w  przew aża jące j w iększości nada ją  się 
do zastosowania w  p ro d u k c ji,  w  pew nych  k o n k re tn y c h  p rz y ­
padkach.

W  ten sposób na podstaw ie  danych oraz rysu n kó w  za w a r­
tych  w  podręczn iku  m ożna n ie w ą tp liw ie  dokonać w ie lu  us­
p ra w n ie ń  w  p racu jących  u nas suszarniach, m ając jedocześ- 
n ie  ko n k re tn e  w ska zó w k i dó p ro je k to w a n ia  now ych  suszarń. 
Kon ieczne jes t je d n a k  podkreślen ie , że wobec odm iennych 
w a ru n k ó w , w  ja k ic h  p ra cu je  susza rn ic tw o  radzieck ie , dane 
przytoczone w  p o d rę c z n ik u 'n ie  mogą być m echan iczn ie p rze ­
noszone do naszego suszarn ictw a. S uszarn ic tw o po lsk ie  
jeszcze w  pow ażne j m ie rze w y k o rz y s tu je  suszarnie n ie ty p o ­
we, będące pozostałością a n a rc h ii i  k o n k u re n c ji okresu k a ­
p ita lis tycznego . N ie je d n o k ro tn ie  m us im y  dostosowywać p ra ­
cę ty c h  suszarń do sortym en tów , k tó ry c h  suszenie n ie  by ło  
w  n ic h  przew idziane. W  ta k ie j s y tu a c ji bezkry tyczne  zasto­
sowanie w ska źn ikó w  i  danych susza rn ic tw a  radzieck iego 
m og łoby p rzyn ieść niepożądane sku tk i.

Po trzecie. Teoretyczne opracow anie w ym ie n io n y c h  zagad­
n ień  susza rn ic tw a  w skazu je  m etodykę, k tó rą  na leży po s łu ­
g iw ać się p rzy  o p raco w yw a n iu  na jczęście j spo tykanych  
i  n a jis to tn ie jszych  p ro b lem ów  z dz ied z iny  suszarn ic tw a. Jest 
to  w  naszych w a ru n ka ch  dla tego ta k  is to tne, że pozw a la  
zaoszczędzić w ie le  w y s iłk ó w  i  ś rodków  m a te ria ln ych , ja k ic h  
w ym aga łoby  spraw dzenie na drodze dośw iadcza lne j w y n i­
k ó w  o trzym anych  z rozw ażań teo re tycznych. Jednocześnie 
fa k t  w skazan ia  w ła śc iw e j m e to d y k i u ła tw ia  znaczenie i  p rz y ­
spiesza rozw ó j badawczej m y ś li po lsk ie j.

Bardzo is to tn ą  cechą podręczn ika  I. K recze tow a jes t 
wszechstronność u jęc ia . W , p o d rę czn iku  przeana lizow ane są 
w szys tk ie  is to tn ie jsze  m om enty , k tó re  w iążą się z zagadnie­
n iem  suszarn ic tw a. O prócz w a ru n k ó w  przeb iegan ia  i  zasad 
k ie ro w a n ia  sam ym  procesem suszenia różnych  sortym en tów , 
zn a jd u je m y  tu  dane o m a te ria ła ch  k o n s tru k c y jn y c h , o rg a n i­
zac ji i  bezpieczeństw ie pracy, o p lan o w a n iu  i  ew ide nc ji, 
o an a liz ie  w s ka źn ikó w  techn iczno-ekonom icznych , m echan i­
zacji, au tom atyzac ji, p ro je k to w a n iu , ob licza n iu  b ilansu  cie­
p lnego susza rn i itp . D latego po d rę czn ik  ten  je s t n ie  ty lk o  
encyk loped ią  zaw odową technologa, ale może być w yd a tną  
pomocą dla  p ro je k ta n ta , ekonom isty  czy rac jon a liza to ra .

A n a liz u ją c  dok ładne  poszczególne rozd z ia ły  podręcznika , 
w y ra ź n ie  w idać, ja k  w ysoką tech n ikę  s tw o rz y ły  na rody 
ZSRR, ja k  w ie lk ą  pom ocą d la  nas mogą b yć  ich  bogate doś­
w iadczenia. N a tu ra ln ie  etap obecny, na k tó ry m  zn a jd u je  sić 
susza rn ic tw o  radz ieck ie , s ta ł się rzeczyw istośc ią  na sku tek  
w ie lo le tn ie j p ra cy  nad b u do w n ic tw em  p rzem ysłu  soc ja lis tycz ­
nego i  w szys tk ie  d rog i, k tó ry m i postępow ał rozw ó j suszar­
n ic tw a  w  Z w ią zku  R adz ieck im  n ie  mogą być au tom atyczn ie  
rea lizow ane w  naszych w a run kach .
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Odmienność struktury naszego przemysłu drzewnego, inne 
ilościowo i jakościowo jego zadania, inna baza surowcowa, 
w ym agają opracowania i wytyczenia dróg rozwoju suszarnic­
tw a właściwych dla naszych w arunków. Stan obecny uznać 
trzeba za niezadowalający. A by go zmienić, korzystając 
um iejętnie z doświadczeń przemysłu radzieckiego, w idzim y  
następujące zadania suszarnictwa polskiego na okres n a j­
bliższy:
Po pierw sze — .persone l in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  poszczegól­

nych  zak ładów  p o w in ie n  w  oparc iu  o w s k a z ó w k i tech ­
n iczne i  m etodyczne zaw arte  w  pod rę czn iku  I. K recze - 
tow a, us ta lić  w łaśc iw ośc i poszczególnych suszarń, pod­
nieść spraw ność i  w yda jność  p racu jących  suszarń oraz 
u ruchom ić  w szystk ie  suszarnie nada jące się do eksp lo­
a ta c ji, k tó re  dotąd n ie  b y ły  uruchom ione.

Po d ru g ie -----na leży ja k  na jszybc ie j w yposażyć w szystk ie  su­
szarnie w  niezbędną apa ra tu rę  ko n tro ln ą , co w  rzeczy­
w is tośc i po zw o li na prow adzen ie  procesów  suszenia 
w  opa rc iu  o w ydane ju ż  in s tru k c je  i  schem aty susze­
n ia ; p o zw o li to zerw ać ze s tosow anym i dotąd m etoda­
m i ręko dz ie ln iczym i i  w y b itn ie  zm nie jszyć m arn o ­
tra w s tw o  m a te ria łu , da jąc jednocześnie p ro d u k c ję  w y ż ­
szej jakości.

Po trzecie  —  w p ro w a d z ić  do p rzem ys łu  drzewnego i  suszar­
n ic tw a  m etodę lis tó w  g w a ra n cy jn ych  na p rodukow ane 
fa b ry k a ty , co wzm oże w a lk ę  o osiągnięcie ra c jo n a ln e j 
w ilg o tn o śc i techn iczne j lub, u ży tko w e j, p rz e w id y w a ­
ne j w y d a w a n y m i sukcesyw nie n o rm a m i Polskiego K o ­
m ite tu  N orm a lizacy jnego .

N ie m n ie j is to tn ą  spraw ą jes t kw e s tia  w łaśc iw ego tra k to ­
w an ia  m a te ria łó w  d rzew nych  przez poszczególnych o d b io r­
ców , a szczególnie bu do w n ic tw o . W a ru n k i techn iczne, w  k tó ­
ry c h  d rew no  może pracować, są częstokroć lekceważone 
i  n ie  przestrzegane, co pow o du je  m a łą  trw a ło ś ć  drew na, 
a n ie je d n o k ro tn ie  naw e t jego zupełne zniszczenie. U zupe łn ie ­
n ia  w ym a ga ją  w te d y  n ie p ro d u k ty w n y c h  na k ła d ó w  m a te ria ­
łó w  i pracy.

Jak  w y n ik a  z powyższego, zaznajomienie jak  najszerszych 
rzesz robotników oraz pracowników przemysłu drzewnego 
i przedsiębiorstw-odbiorców z istotą zjaw isk zachodzących 
przy suszeniu i nawilgacaniu drewna wysuwa się jako pro­
blem centralny.

Jeże li chodzi o dalsze w yko rzys ta n ie  doświadczeń suszar­
n ic tw a  ZSRR, doświadczeń dotyczących ty p ó w  suszarń, m e­
cha n iza c ji i au tom atyzac ji, n o rm a liz a c ji poszczególnych 
urządzeń, us ta len ia  w ła śc iw ych  w y k re s ó w  i  tabe l suszenia, 
ogó ln ie  m ów iąc, je że li chodzi o w y tyczen ie  dróg ro z w o ju  
suszarn ic tw a po lsk iego —  jest to  zadanie, k tó re  s tan ie  przed 
nam i, ale —  ja k  sie w y d a je  —  do k tó reg o  n ie  jesteśm y 
jeszcze obecnie w ysta rcza jąco  p rzygo tow an i. W łaśn ie  dz ięk i 
sw e j w szechstronności w  om ó w ie n iu  zagadnień suszenia 
d rew na  i  opa rc iu  się o naukow ą  teo rię  po d rę czn ik  I.  K recze - 
tow a  może i po w in ie n  spe łn ić  zasadniczą ro lę  p rzyg o tow an ia  
teoretycznego k a d r  k ie row n iczych .

Powyższa, ta k  poważna ro la  podręczn ika  radzieck iego 
au to ra  n ie  je s t sp raw ą p rzypadku . Jest to  w y n ik ie m  tego, 
że u s tró j soc ja lis tyczny, s tw arza ją c  w a ru n k i d la  n ieogran iczo­
nego ro z w o ju  n a u k i d la  dobra narodu, n a u k i op a rte j o p rzo ­
du jącą teorię , ko rzys ta jące j z szerokie j w y m ia n y  dośw iad­
czeń, tw o rzące j w  łączności z p ra k ty k ą , u m o ż liw ił I. K re -  
czetow ow i i  in n y m  ra d z ie ck im  uczonym  osiągnięcie ta k  po­
w ażnych  w y n ik ó w . Żaden badacz p ra cu ją cy  w  w a ru n ka ch  
ka p ita lis ty c z n y c h  n ie  m ia łb y  m ożliw ośc i zebran ia ta k  
wszechstronnego m a te ria łu , żadne przeds ięb io rs tw o k a p ita ­
lis tyczne  czy koncern , żadne państw o ka p ita lis tyczn e  n ie  
u m o ż liw iło b y  przekazania ta k ic h  doświadczeń d la  dobra 
innego narodu.

*

Pod adresem  pod ręczn ika  I. K recze tow a  i  jego tłum aczen ia  na ­
suw a ją  się także  u w a g i k ry ty c z n e . Recenzja p ro l.  d r  M . L u r ie , za­
m ieszczona w  num erze  2 m ies ięczn ika  „L e sn a ja  p rom ysz len nos t’ “  
z r. 1951, je s t k ry ty c z n a  i  surow a. Zna jom ość p rzy to czo n ych  tam  
uw ag  p o zw o li c z y te ln ik o w i p o lsk ie m u  na ostrożne pode jśc ie  do n ie ­
k tó ry c h  z p o s taw ionych  w  p o d rę czn iku  tw ie rd ze ń  i  sugestii.

Do w iększości k o n k re tn y c h  uw ag  k ry ty c z n y c h  p ro f. d r  M . L u r ie , 
do tyczących  op racow an ia  poszczególnych zagadnień w y m ie n io n y c h  
w  jego  re ce n z ji, tru d n o  się us tosunkow ać p rz y  b ra k u  bezpośrednie j 
zna jom ośc i radz ieck iego  susza rn ic tw a. M im o  to  odnośnie u k ia d u  pod­
rę czn ika  nasuw a się następu jąca  uw aga: u k ła d  po d ręczn ika  je s t ta k i, 
że n ie  zna jącem u go w  całości tru d n o  je s t znaleźć pew ne e lem en ty . 
A u to r  bo w ie m  —• om ów iw szy  ogólne p ra w id ło w o śc i i  zasady — da je  
szereg uzupe łn ie ń  w  ro zdz ia łach  pośw ięconych  in n y m  zagadnien iom . 
Ze w zg lędu na przeznaczenie po d ręczn ika  d la  w yższych  ucze ln i tech - 
n iczno -leśn ych  i  k ie ro w n iczego  pe rsone lu  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn e g o , 
u s te rka  ta  n ie  m a je d n a k  zasadniczego znaczenia.

Pod adresem  tłum acza na leży  z ro b ić  następu jące u w ag i. W  pod­
rę c z n ik u  spo tyka  się sprecyzow an ia  n ied ok ład ne . N p. w  rozdz ia le  I I  
§ 11, podano, że „p o te n c ja ł suszenia oznacza s top ień  pa rc ia  tem pera ­
tu r y  m iędzy po w ie trze m  a p a ru ją cą  wodą, a zatem  ilość  p rzekazy­
wanego c iep ła  i  p ro p o rc jo n a ln ą  do n ie j in tensyw ność p a ro w a n ia “ . 
P rze tłum aczen ie  w y ra że n ia  „ te m p e ra tu rn y j n a p o r“  ja k o  „s to p ie ń  
p a rc ia  te m p e ra tu ry “  je s t n ie w ła śc iw e  i  po w in n o  być  zastąpione w y ­
rażeniem  „u s k o k  te m p e ra tu r“  lu b  „g ra d ie n t te m p e ra tu r“  lu b  „ ró ż ­
n ica  te m p e ra tu r“ , co odpow iada w łaśn ie  te m u  po ję c iu .

W  p o d rę czn iku  używ ane są okreś len ia  u  nas obecnie  zarzucane, 
ja k  np. w  rozdz ia le  V I  § 36, gdzie u ży to  „u je m n e  c iśn ie n ie “ , m im o 
że w  rozdz ia le  I  § 5 u ży to  d la  tego samego z ja w iska  okreś len ia  sto­
sowanego u  nas „p o d c iś n ie n ie “ . S po tyka  się też oznaczenia n ie  sto­
sowane, ja k  np. w  rozdz ia le  I I  § 8, gdzie c iśn ien ie  m anom e tryczne  
c z y li nadc iśn ien ie  oznaczono sym bo lem  ,,a t i“  zam iast powszechnie 
stosowanego „a tn “ .

*
* *

Z k o le i na leży, chociażby pokrótce, po rów nać w a rtość  
om aw ianego podręczn ika  I. K recze tow a z do tychczasow ym i 
p o zyc ja m i l i te ra tu ry  fachow e j z te j dz iedz iny w  ję zyku  p o l­
skim .

Do n iedaw na w ła śc iw ie  je dyn ą  pozyc ją  b y ła  praca R.G. 
Batesona p t. „T im b e r d ry łn g  and the be ho v iou r o f seasoned 
t im b e r in  use“ , k tó re j I I  w yd a n ie  (r. 1946, L o nd yn ) zostało 
prze tłum aczone w  r. 1948 i  ukaza ło  się pod ty tu łe m  „Susze­
n ie  d rew na i  c h a ra k te rys tyka  suszonych m a te ria łó w  d rzew ­
n y c h “ . P raca ta  je s t je d y n ie  zebran iem  szeregu danych 
z p ra k ty k i i  doświadczeń, n ie  ma w  n ie j je d n a k  na w e t p ró ­
b y  teoretycznego zbadania, uzasadnienia lu b  m o d y fiko w a n ia  
obserw ow anych z ja w isk . N ie  m a też w  n ie j danych  lic zb o ­
w y c h  i  rysun kow ych , k tó re  m o g łyb y  posłużyć do rozw iąza ­
n ia  ja k ie g o k o lw ie k  napotkanego kon kre tne go  p rob lem u.

P on iew aż praca ta  rep rezen tow a ła  naukę  zachodnią, k tó ­
re j do n iedaw na  h o łd ow a ła  pewna część p ra c o w n ik ó w  in ­
ż y n ie ry jn o -te ch n iczn ych  i  ponieważ b y ła  do n iedaw na w ła ś ­
c iw ie  je dyn ą  obszerniejszą pozycją  w  ję z y k u  p o ls k im  —  
m ia ła  ońa u  nas pozyc ję  p ra w ie  m onopolis tyczną.

O sta tn ie  la ta  w zbogac iły  naszą li te ra tu rę  fachow ą o dw ie  
prace inż. St. R zadkow skiego z dz iedz iny suszarn ic tw a. Są 
one uogó ln ien iem  doświadczeń, n ie  s ta w ia ją c  sobie za zada­
n ie  opracow an ia  teo re tycznych  podstaw  samego procesu.

W  ty m  stan ie  rzeczy zrozum ia łe  jest, że dotychczasowe 
pozycje  n ie  mogą spe łn ić  r o l i  dokszta łca jące j w  stosunku  do 
k ie row n iczego  personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o , an i r o l i  
podręczn ika  d la  wyższych ucze ln i. Ro la ich  może i  pow in na  
być bardzo znaczna w  s tosunku  do p ra c o w n ik ó w  i  ro b o tn i­
k ó w  p ra cu ją cych  w  susza rn ic tw ie , k tó ry m  pog łęb ien ie  po­
szczególnych p ro b lem ów  u ła tw ić  p o w in ie n  personel in ż y n ie ­
ry jn o -te ch n iczn y .

Poważną pom ocą je s t om aw iane w  n in ie js z y m  a r ty k u le  
tłum aczen ie  ks ią żk i I. K recze tow a, p rzysw o je n ie  k tó rego  
w ym agać będzie n ie raz sięgn ięcia  do te o r i i różnych dziedzin 
na uk i, ja k  te c h n ik i c iep lne j, w y trz y m a ło ś c i m a te ria łó w , f i ­
z y k i i  in nych .

Niech żyje X X X V I rocznica  

W ielkiej Socjalisiycznej Rewolucji Październikow ej
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J A N  W O L S K I

Mechanizacja prac na składzie tarcicy
Zakończen ie c y k lu  p ro d u k c ji ta rc ic y  s tan ow i tzw . ob róbka w ykończen iow a , t j .  p raca w yk o n y w a n a  na

składzie  ta rc icy . W  naszym  przem yśle czynności te na leżą do bardzo pracoch łonnych , w s k u te k  c z e g o __
d la  u n ik n ię c ia  dużego n a k ła d u  p ra cy  —  w yko nyw a ne  są n ie raz pośpiesznie, n iew łaśc iw ie  lu b  z pom in ięc iem  
n ie k tó ry c h  p ra c  kon iecznych. A b y  zm n ie jszyć koszty w łasne p ro d u k c ji,  obn iżyć pracochłonność, a p rzy  
ty m  w ykonać p ra w id ło w o  w sze lk ie  zab ieg i konse rw acy jne  i  m agazynowe, na leży dążyć do m echan izac ji 
na jw a żn ie jszych  p rac na sk ładzie  ta rc icy .

G dy się m ó w i o m echan izac ji p ra c  na sk ładz ie  ta rc icy , 
na leża łoby zdać sobie sprawę, gdzie kończą się fu n k c je  h a li 
ta rtaczn e j (czy li w łaśc iw ego prze ta rc ia ), a gdzie zaczynają 
się fu n k c je  sk ładu  ta rc ic y  —  c z y li m agazynow anie, konse r­
w a c ji f  w y s y łk i ta rc icy .

Naszym  zdaniem , fu n k c je  h a li kończą się dopiero w  m o­
m encie, k ie d y  ta rc ica  —  c z y li koń cow y  p ro d u k t p rze ta rc ia  — 
nab ie ra  ostatecznej fo rm y , ta k  pod wzg lędem  w ym ia ró w , 
ja k  i  jakości.

P rzy  ta k im  za łożeniu p u n k te m  g ra n icznym  te j fazy  p ro ­
d u k c ji,  ja k im  je s t p rze ta rc ie , będzie sortow nia .

D o fu n k c ji sk ładu  ta rc ic y  będzie na leżało rozw iezien ie,, 
u łożenie  ̂  w  stosy, m agazynow anie  i konse rw ac ja  ta rc icy , 
a w  końcu  je j w y sy łka . P rzy  ty m  za łożeniu m echanizacja 
p rac na sk ładz ie  ta rc ic y  może obejm ow ać 3 zakresy p ra cy :

a. zm echan izow anie rozw ożenia w yso rto w a ne j ta rc ic y ;
b. zm echan izow an ie  sz tap low an ia ;
c. zm echanizow ane za ład unku  na w agony lu b  b a rk i.

Rys. l.

Rys. 3.

Z m echan izow anie  roz­
w ożenia ta rc ic y  może 
być w yko na ne  przez za­
stosowanie m echan iczne j 
s iły  pociągow ej do p rze ­
w ożen ia w ózków  sk łado ­
w ych , zastosowanie żu­
ra w i zm on tow anych  na 
w ózkach k o le jk o w y c h  
(rys. 1) i  w  końcu  d ź w i­
gów  sam ojezdnych (rys. 
2 i  3).

P ie rw szy  ty p  tra n s p o r­
tu  w ew nę trznego na 
sk ładz ie  ta rc ic y  je s t n a j­
prostszy i  n a jła tw ie js z y  
do w p row adzen ia  na na ­
szych ta rta ka ch  w  c h w ili 
obecnej. W  ty m  p rz y ­
padku  chodzi w ła śc iw ie  
o kw e s tię  zastosowania 
m otow ozów  , do p rzew o­
żenia w ó zków  z ta rc icą  
oraz o dopasowanie śre­
dn ic  o b ro tn ic  i  szerokoś­
ci p rzesuw nie  do rozp ię ­
tośc i osi k ó ł m otow ozu.

Zastosowanie dźw igów  
zm ontow anych na w óz­
kach  k o le jk o w y c h  jest 
o ty le  trudn ie jsze , że u -  
rządzenia te z w y k le  są 
ła tw o  w y w ro tn e  i w y ­
m agają  zabezpieczenia 
n iezbędnej sta tycznoś­
c i —  zresztą m u s ia łyb y  
one być przewożone 
przez ja k ieś  m otow ozy.

O sta tn i ty p  tra n sp o rtu  
w ew nę trznego s tanow ią  
d źw ig i samojezdne, a 
w ięc: d źw ig i na samo­
chodach, posiadające 
zm ontow ane na sw ym  
podw oziu  żuraw ie , bądź 
urządzenia pozw a la jące

Rys 4. -¡ i/ń
Rys. 2.
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na przenoszenie i  podaw an ie  na w iększe w ysokości paczek 
ta rc icy . Te osta tn ie  są na jw ygodn ie jsze , ale w ym a ga ją  sze­
ro k ic h  dróg b ity c h  na składzie. Szerokość ty c h  dróg m usi być 
w iększa od na jd łuższe j p ro du kow a ne j ta rc icy , tzn. p ra k ty c z ­
n ie  n ie  m n ie jsza  n iż  10 m . W arun ek  ten w ym aga obszernego 
p lacu  i  d la tego system  te n  może być zastosowany w  dużych 
k lu czow ych  ta rtakach .

D ź w ig i sam ojezdne z ż u ra w ia m i rów n ie ż  w ym a ga ją  dróg 
b itych , ale węższych, paczka bow iem  przew ożone j ta rc ic y  
może być  ustaw iona  po osi drog i, w te d y  na tom ias t zachodzi 
konieczność stosow an ia ra m ie n ia  żu ra w ia  o dużym  w ysięgu 
co u tru d n ia  i  podraża kon s tru kc ję .

D la tego też na naszych ta rta ka ch  na jdogodn ie jszym  środ ­
k ie m  m echan izac ji b y ły b y  m otow ozy —  oczyw iśc ie  w  ta r ­
takach  w iększych, w  m n ie jszych  zaś, o cha rakte rze  gospo­
darczym , praw dopodobn ie  środk iem  w ew nętrznego t ra n ­
spo rtu  pozostanie wózek k o le jk i ta rtaczn e j c iągn iony  ręcznie 
lu b  też za pomocą w c ią g a rk i dw ubębnow e j na  m n ie jszych  
od ległościach, ta m  gdzie w zn ies ien ia  te ren u  są zb y t w ie lk ie , 
a praca z b y t uc ią ż liw a  d la  s iły  lu d z k ie j.

Jeś li chodzi o zm echan izow anie sztap low ania , to w ch o ­
d z iły b y  w  grę bądź s ta p la rk i m echaniczne (rys. 4), bądź 
d źw ig i sam ojezdne (rys. 2, 3). W  naszych w a ru n k a c h  z u w a ­

g i na szczupłość p lacó w  racze j mogą być ła tw ie j zasto­
sowane sz tap la rk i.

S z tap la rka  je s t to  p rzenośn ik  w yposażony w  dw a ła ń ­
cuchy, zm ontow ane na k o n s tru k c ji że laznej; łańcu chy  te 
posiadają u c h w y ty , k tó re  przenoszą ta rc icę  i  poda ją  na 
sztapel.

Łańcuchy s z ta p la rk i są w prow adzane  w  ru ch  za pomocą 
m o to ru  e lektrycznego. U  gó ry  s ta p la rka  m a ruchom e ra ­
m ię, k tó re  może być  podnoszone lu b  opuszczane; pozw ala 
to na podaw an ie  ta rc ic y  sięgając do środka sztapla.

D ź w ig i sam ojezdne poda ją  ta rc icę  na sztapel paczkam i, 
a jednocześnie i przewożą ją  do sz tap li; sz tap la rka  zaś t y l ­
ko podaje ta rc icę  na sztapel lu b  wagon.

Do za ład unku  mogą być  używ ane ju ż  poprzedn io  opisane 
urządzenia m echaniczne. Do podw ożen ia ta rc ic y  do za ładun­
ku  m ożna stasować m otow ozy i  d źw ig i samojezdne, do za­
ła d u n k u  na w agony lu b  b a rk i —  s z ta p la rk i lu b  d ź w ig i sa­
m ojezdne.

W  naszych w a ru n k a c h  za n a jp rak tyczn ie jsze  urządzenie 
na leży uważać s z ta p la rk i ja k o  m n ie j skom p liko w a ne  i ła t ­
w ie jsze w  obsłudze na naszych ta rta ka ch , k tó ry c h  w yposa­
żenie m echaniczne jes t dość p ry m ity w n e , a personel tech ­
n iczny —  często m a ło  w y k w a lif ik o w a n y .

A N D R Z E J S T A N IS Ł A W S K I Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH

Wykorzystanie trocin
W  num erze  5 „P rze m ys łu  D rzew nego “  z 1952 ro k u  —  

inż. Janusz Prażm o w  a r ty k u le  p t. „T ro c in y  —  odpad czy 
su row iec“ , o m ó w ił różne dotychczas znane m etody i  spo­
soby m ające na celu rozw iązan ie  p ro b lem u  w yko rzys ta n ia  
tro c in . Jednocześnie w skaza ł na  nowe osiągnięcia w  p ra ­
cach badawczych prow adzonych  na ty m  odcinku. A r ty k u ł  
ten  n ie  o b ją ł je dn ak  całości p rob lem u.

S praw a rac jona lnego  zuży tko w an ia  tro c in  i  d robnych  od­
padów  drzew nych  je s t paląca i  w ym aga n a jb a rd z ie j w ła ­
ściwego rozw iązan ia . N ada l czynione są w  w ie lu  in s ty tu ta c h  
n a uko w ych  w  różnych k ra ja ch  wszechstronne badania.

W; Z w ią z k u  R adzieckim  prace nad w ła ś c iw y m  w y k o rz y ­
s tan iem  tro c in  t rw a ją  od "wielu la t. O sta tn io , zo m iesięcznzku  
„Z a  E kon om ju  M a tie r ja ło w “  n r  2/53 ogłoszono a r ty k u ł 
P. Z w o lsk iego  z Len ing radzk iego  B iu ra  P ro je k tó w  P rzem y­
s łow ych, w  k tó ry m  a u to r donosi o no w e j m etodzie b ry k ie -  
tow a n ia  tro c in  bez użyc ia  ś rodków  w iążących.

Ze w zg lędu na przeprow adzane rów n ież  w  Polsce prace  
nad w p row adzen iem  na skalę przem ysłow ą b ry k ie to w a n ia  
tro c in , p rzy  k tó ry c h  szeroko ko rzys tam y z fach ow e j l i te ra ­
tu ry  ZSRR  —  a r ty k u ł rad z ie ck i ja k o  bardzo in te resu jący , 
a p rzy  ty m  po tia ie rdza ją cy  słuszność naszych założeń, po­
da je m y pon iże j w  tłum aczen iu .

W  N A S Z Y M  K R A J U  z ro k u  na ro k  w zrasta  p rze ta rc ie  
drew na. W  zw iązku  z ty m  zadanie zuży tko w an ia  odpadów 
p rzem ys łu  leśnego nab ie ra  poważnego znaczenia d la  gospo­
d a rk i na rodow e j. , .

Jednakże w yko rz y s ta n ie  tych  odpadow, a w  szczególności 
ig las tych  tro c in  i  s tru ż k i, dokonyw ane jes t na k rań cow o  n i-  
sk im  poziom ie. Obecnie w y k o rz y s tu je  się ty lk o  oko ło 50% 
ig la s tych  odpadów d rzew nych . G łó w n y m i odb io rcam i tych  
odpadów są zak łady  p rze robu  d rew na (posiadającej przesta­
rza łe  ko tło w n ie ), fa b ry k i h y d ro liz y  i spó łdz ie ln ie  budow lane. 
Pozostałych oko ło 50% ig las tych  odpadów  d rzew nych  w ca le

Rys. 1. B ry k ie ty  z h y d ro liz o w a n y c h  tro c in , p roduko w ane  na ska lę  
la b o ra to ry jn ą , w  C zechosłow acji.

się n ie  w y ko rzys tu je , w s k u te k  czego zalegają one place zak ła ­
dów  i  p rzy leg łe  do n ich  te ren y  (pow odując doda tkow e kosz­
ty  na w yw óz z te ren u  zakładów ) oraz s tw a rza ją  stałe n ie ­
bezpieczeństwo pożaru.

C a łk o w ite  i  rac jon a ln e  zu ży tko w an ie  cennych odpadów 
drzew nych  pozw o li uzyskać w  gospodarce na rodow e j o lb rz y ­
m ie  oszczędności. W  ty m  ce lu na leży kon ieczn ie  rozw iązać 
szereg techn icznych  zagadnień. Zasadniczą p rzyczyną  n iedo­
statecznego w yko rz y s ta n ia  odpadów  d rzew nych  b y ły  t ru d ­
ności transportow e , w ym aga jące w ie lk ie j ilo śc i ś rodków  
przew ozow ych, p rzy  bardzo m a łym  w y k o rz y s ta n iu  ich  ła ­
downości. Prócz tego w ilgo tn ość  su ro w ych  odpadów do ­
chodzi do 70—  80%, obn iża jąc zdolność w y tw a rz a n ia  ciep ła  
do 1800 —  2000 K k a l/k g  i  k o m p lik u ją c  bezpośredn ie zu ży t­
kow an ie  ich  w  postac i pa liw a .

P rzyk ła d  p rzem ys łu  węglowego i  to rfow ego  w skazu je , że 
na jlepszym  techn iczn ie  i  ekonom icznie, odpow iada jącym  za­
łożonem u ce low i rozw iązan iem  tego p rob lem u sta je  się b ry -  
k ie tow an ie . B ry k ie to w a n ie  ig la s tych  odpadów d rzew nych  
jes t ko rzys tne  n ie  ty lk o  z p u n k tu  w idzen ia  w ygodnego 
i pożytecznego stosowania ich  w  postaci p a liw a  oraz p rzy  
transporc ie  w  celu zas ilen ia  surow cem  fa b ry k  h y d ro liz y  
d re w n a ; b a d a n i e  sposobów u ży tk ó w ; n ia  bryk ie toW a- 
nych  odpadów  w  przem yśle  h y d ro liz y  do p ro w ad z iło  do 
w n iosku , że b ry k ie to w a n y  surow iec może podnieść zdolność 
p ro d u k c y jn ą  zak ładów  h y d ro liz y , bez do da tko w ych  k a p ita l-

Rys. 2. B ry k ie ty  tro e in o w e  p ro duko w ane  w  Polsce na dośw iadcza l­
n ym  p ro to ty p ie  b ry k ie c ia rk i p rzenośn ikow e j.
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Powyższy n o w y  sposób p rasow ania  usuw a te 
n iedogodności i  da je  b ry k ie ty  trw a le , nadające 
się do d ług iego sk ładow an ia  i  transp o rtu . E ko ­
nom iczna korzyść z w yko rzys ta n ia  tro c in  i  s truż ­
k i do p ro d u k c ji b ry k ie tó w  w yra ża  się w  k i lk u  
m ilio n a c h  ru b li.  Ten rodza j p rze ró b k i odpadów 
drzew nych  dostarczy k ra jo w i w ie le  ton w a rto ś ­
ciowego p a liw a , a zuży tko w an ie  b ry k ie tó w  w  po­
staci surowca d la  fa b ry k  h y d ro liz y  u w ie lo k ro tn i 
m ożliw ość p ro d u k c ji sp iry tusu .

nych  w yd a tk ó w , zn iża jąc jednocześnie 
koszty w łasne  p ro d u k c ji. Poza tym , p rzy  
w y k o rz y s ty w a n iu  b ry k ie to w y c h  odpa­
dów, w s k u te k  lepszych w a ru n k ó w  tra n s ­
po rtow an ia , rozw iązany  zostaje p ro ­
b lem  nieustannego zao pa tryw an ia  fa ­
b ry k  h y d ro liz y  d rew na  w  surow iec.

W szystko p rzem aw ia  za ro c jo n a l- 
nością i  op łacalnością p rze jśc ia  na b ry -  
k ie to w a n ie  odpadów, nada jących  się w  
te j postaci n ie  ty lk o  na p a liw o , lecz i  
d la  p rzem ys łu  h y d ro liz y  drewna.

Jak  dotychczas b ry k ie to w a n o  ty lk o  
nieznaczne ilo śc i suszonych odpadów  w  
je d n ym  z zak ładów  p rzem ysłu  d rzew ne­
go w  Len ingradz ie , używ a ją c  do tego 
celu im p o rto w a n e j prasy.

P o m ija ją c  fa k t, że b ry k ie to w a n ie  od­
padów  w y ko n yw a n o  w  ty m  zakładzie  
m etodą m echaniczną (prasowanie na 
z im no), w s k u te k  czego o trzym yw a no  
n iedostateczn ie odporne na w ilgoć, o 
m a łe j trw a ło ś c i b ry k ie ty  —  celowość 
samego b ry k ie to w a n ia , na w e t p rzy  sto­
sunkow o m a łe j ilo śc i odpadów, n ie  u le ­
ga w ą tp liw o śc i.

Le n in g ra d zk ie  B iu ro  P ro je k tó w  P rze­
m ys ło w ych  p rzy  n a uko w e j w spó łp racy  
A k a d e m ii Techn iezno-Leśne j im . K ir o ­
w a  i  W szechzw iązkowego N a uko w o- 
Badawczego In s ty tu tu  H y d ro liz y  i  P rze­
m ys łu  S p iry tusow ego  opracow ały p ro ­
je k t  nowego urządzen ia  d la  b ry k ie to ­
w a n ia  odpadów  drzew nych. Cechą cha­
rak te rys tyczn ą  tego p ro je k tu  je s t z 
g ru n tu  nowa, ba rdz ie j doskonała tech­
no log ia  b ry k ie to w a n ia , a  m ia n o w ic ie  
b ry k ie to w a n ie  tro c in  po u p rzed n im  w y ­
suszeniu ic h  i  podgrzan iu . P rzy  p raso­
w a n iu  podgrzanych tro c in  i  s tru ż k i 
trw a ło ść  b ry k ie tó w  w  p o ró w n a n iu  z 
b ry k ie ta m i p ro d u k o w a n y m i m etodą m e­
chaniczną zw iększa się p ra w ie  d w u k ro ­
tn ie .

P rzyczyną  tego je s t przede w szys tk im  
usunięcie  drogą podgrzew ania  w p ły w u  
napręża jących w łasności drew na, pow o­
du ją cych  pęcznienie b ry k ie tó w  po w y ­
ję c iu  ic h  z m a try c y  prasy, co os łab ia ło  
pow iązan ie  części tw o rzących  b ry k ie tę .
Zw iększen ie  w y trz y m a ło ś c i tłum a czy  
się rozm iękczen iem  zna jd u ją cych  się w  troc in ach  i  strużce 
smół, k tó re  zap e łn ia ją  p o ry  i  tęże ją  po ochłodzeniu, służąc 
ja k o  n a tu ra ln e  lepiszcze. N a leży rów n ie ż  uw zg lędn ić  ten  
czynn ik , że p rzy  z im n ym  p rasow an iu  w s k u te k  w łasności od­
kszta łcan ia  się cząsteczek drew na, pow odu jące j pęcznienie 
b ry k ie tu , n ie  m ogą one w y trz y m a ć  an i d ług o trw a łe g o  sk ła ­
dow ania , an i p rze ła dun ku  p rzy  transporc ie .

Rys. 3. B ry k ie ty  tro c in o w e  p ro d u ko w a n e  w  Polsce na dośw iadcza l­
n y m  p ro to ty p ie  b r y k ie c ia rk i p rze lo to w e j (w g k o n ce p c ji p ro f. W . Szy­

m anow skiego).

Pow yższy p ro je k t dąży w  sw ych  za łożen iach ) do ro z w ią ­
zania p ro b le m u  n a jb a rd z ie j rac jona lnego  w yko rz y s ta n ia  od­
padów  drzew nych . M o ż liw e  są rów n ież  in ne  d ro g i i  m e­
to d y  rozw iązan ia  tego p rob lem u. N ie w ą tp liw ie  —  powszech­
ne w p row adzen ie  b ry k ie to w a n ia  odpadów  d rze w n ych  bę­
dzie  m ia ło  w ie lk ie  znaczenie d la  gospodark i na rodow e j.

Prace zm ierza jące do w p row adzen ia  b ry k ie to w a n ia  tro c in  
t rw a ją  w  Polsce od ro k u  1950. M am y ju ż  za sobą dośw iad ­
czenia i  badania la b o ra to ry jn e , ja k  i  p ro d u k c ję  b ry k ie tó w  
na skalę pó łtechn iczną. W szystko to da ło  możność sp ra w ­
dzenia op racow ane j m etody b ry k ie to w a n ia  oraz p o zw o liło  
na wszechstronne poznanie w łasnośc i b ry k ie tó w  i  usta len ie  
sposobów ic h  w yko rzys ta n ia . T a b lica  nasza poda je p ropono- 
w ane sposoby uży tko w a n ia  b ry k ie tó w  tro c in o w ych  i  w y ­
p ływ a ją ce  stąd korzyści.

Obecnie, po do k ła d n ych  obserw acjach p ra cy  dośw iadcza l­
nych  p ro to ty p ó w  b ry k ie c ia re k  i  po teo re tycznych  w s tę p ­
nych  s tud iach  —  Z a k ła d  B ud ow y O b ra b ia re k  P o lite c h n ik i 
W arszaw sk ie j op racow u je  dokum en tac ję  techn iczną b ry k ie ­
c ia rk i p rze m ys łow e j w g  p ro je k tu  p ro f. W ito ld a  Szym anow ­
skiego. Będzie to urządzenie przystosow ane do po trzeb p o l­
skiego p rze m ys łu  leśnego.

R ów nież w  C zechosłow acji w ie le  p racy  poświęcono o p ra ­
cow an iu  n o w e j m etody b ry k ie to w a n ia  tro c in , d z ię k i k tó re j 
o trz y m u je  się trw a łe  b ry k ie ty  z tro c in  poddanych up rzedn io  
w stępne j h yd ro liz ie . Tego rod za ju  b ry k ie ty  o trzym yw a ne  są 
jeszcze na skalę la b o ra to ry jn ą . P rzygo tow a n ia  do p ro d u k c ji 
prze m ys łow e j trw a jĄ  .

W n ie d łu g im  w ięc  czasie na leży się spodziewać powszech­
nego w p row adzen ia  b ry k ie to w a n ia  tro c in  i  d robnych  odpaaow  
drzew nych.
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P A W E Ł  B U R C Z E N K O N O R M O W A N IE  W  P R Z E M Y Ś LĘ  L E Ś N Y M  (V)

Normowanie wydajności maszyn
Techniczna wydajność traka pionowego

W p ły w  m ocy doprow adzonej do ra m y  tra k a  na jego w y ­
dajność p rze ja w ia  się wówczas, gdy m oc ta  je s t m nie jsza 
od n iezbędnej do n o rm a ln e j p ra cy  tra ka .

W ie lkość m ocy n iezbędnej w a ru n k u ją : ty p  tra k a  (ilość 
ob ro tów , skok ram y), rod za j i  stan fizyczn y  przec ie ranych  
k łó d , ic h  średnica, zastosowany sprzęg p ił,  grubość p i ł  i  w re ­
szcie w ie lko ść  posuwu. W szystk ie  te  c z y n n ik i —  z w y ją tk ie m  
ostatn iego, t j .  posuw u —  są n iezm ienne w  danych w a ru n ­
kach  te ch n iczn o -p ro d u kcy jn ych , a zatem  w ym a g a ją  pew ne j 
okreś lone j ilo śc i m ocy p rzy  zastosowaniu posuw u n o rm a ­
tyw nego . Im  w iększy  jes t posuw  n o rm a ty w n y , ty m  w iększe 
będzie zapotrzebow anie na moc i  odw ro tn ie .

N ie je d n o k ro tn ie  zdarza się, że m oc doprow adzona jes t 
m n ie jsza od m ocy n iezbędne j, t j .  ta k ie j,  k tó ra  zapew nia  
no rm a ln ą  pracę tra k a  w  danych w a ru n ka ch  te ch n iczn o -p ro ­
d u k c y jn y c h  p rzy  stosow an iu posuw u no rm a tyw n ego  lu b  po­
suw u no rm a tyw n ego  zm niejszonego odpow iedn io  do w ie lk o ­
śc i w spó łczynn ika  Sp. W ówczas zachodzi konieczność 
zm nie jszen ia  posuw u no rm a tyw n ego  (gdy w sp ó łczyn n ik  Sp 
ró w n a  się jedności) a lbo  —  zm niejszonego ju ż  posuw u n o r­
m a tyw nego (gdy w sp ó łczyn n ik  Sp jes t m n ie jszy  od jedności).

Z  uw a g i na  powyższe, b. ważne je s t spraw dzenie m ocy 
napędu tra k a , czy je s t ona w ystracza jąca , czy też nie.

Spraw dzen ie  polega na ob liczen iu  z w zo rów :
a) m ocy napędu tra k a ,
b) w ie lk o ś c i posuw u w  zależności od ob liczone j m ocy 

napędu.
W ie lkość m ocy napędu w a ru n k u ją :
a) prędkość obwodow a pasa,
b) m aksym a lne  natężen ie s iły  p rzekazyw ane j pasem.

Prędkość obw odow a pasa ok re ś la ją : średnica k o ła  napę­
dowego tra k a  oraz ilość ob ro tó w  w a łu  tra ka . M aksym a lne  
natężenie s iły , p rzekazyw ane j pasem, zależy od rod za ju  pa ­
sa i  jego p i'zekro ju .

M oc napędu ob licza  się z w zo ru :

N  =  0,0007 • p  • b  • d  • n  (6)
w  k tó ry m

N  —  m oc napędu tra k a  w  K M ,
p __m aksym a ln ie  dopuszczalne natężenie s iły  na 1 cm

szerokości pasa w  kg  (okreś la  go um ieszczona n iże j 
tabela),

b  —  szerokość pasa w  cm  (b =  0,9 szerokości ko ła  napę­
dowego),

d  —  średnica k o ła  napędowego w  m,
n —  ilość ob ro tó w  w a łu  tra k a  na m inu tę .

Natężenia obwodowe siły p w kg, maksymalnie dopuszczalne 
na 1 cm szerokości pasa.

(d la  pasów parc ianych gum owanych)

Ilość 
warstw  

w  prasie

Średnica mniejszego ko la  napędowego w mm

250 320 400 500 630 710
i w ięcej

5 16,5 17,0 17,4 17,6 17,8 ■ —

6 — 20,0 20,5 20,9 21,2 21,6

7 — — 23,8 24,0 24,5 24,9

W  ta b e li podano natężenia ty lk o  d la  pasów 5-, 6- i  7 -w a rs t- 
w o w ych  o odpow iedn ich  grubościach : 7,5; 9,0 i  10,5 m m , ja ­
k ie  z w y k le  używ a się do napędu tra k ó w .

P rz y  pasach skórzanych p o dw ó jn ych  podane w  ta b e li na ­
tężenia zw iększa się o 5— 7%, p rzy  pa rc ia nych  n iegum ow a- 
nyeh  —  zm niejsza się o 10%.

W g p ro f. M in k ie w ic z a  moc napędu p rzy  ty c h  sam ych w a ­
run ka ch  techn icznych  jes t m n ie jsza p rz y  pasach skórzanych 
o ca 12%, a p rzy  pasach po dw ó jn ych  p a rc ia nych  o ca 30%.

P rzy  obciążeniach w iększych  od dopuszczalnych pasy się 
ś lizga ją , a ilość ob ro tó w  się zm niejsza.

W ie lkość dopuszczalnego posuw u p rz y  p rze ta rc iu  surow ca 
ig lastego oblicza się z w zo ru :

w  k tó ry m :
An  —  posuw  dopuszczalny w  zależności od m ocy napę­

du w  m m ;
K  —  w sp ó łczyn n ik  w yp ośro dkow an y  dośw iadcza ln ie , k tó ­

r y  w yn os i: 175 —  p rz y  p rze ta rc iu  na ostro , 140 —  
p rzy  rozpuszczaniu p ry z m ;

E h —  suma w ysokości rzazów  p rz y  danym  sprzęgu p ił,  
m ie rzona  w  środku  d ługości k ło d y  lu b  p ryzm y  
w  m ;

n —  ilość ob ro tów  *w ału tra k a  na m inu tę .
P rzy  p rze ta rc iu  na  ostro  lu b  p rz y  p ryzm o w a n iu  sumę w y ­

sokości ob licza się z w zo ru :
E h =  0,008 (d +  3) z (8)

w  k tó ry m :
Ęh —  suma w ysokości rzazów  danego sprzęgu p i ł  m ie rzo ­

na  w  środku  d ługości k ło d y  w  m ; 
d —  średn ica  k ło d y  w  c.k. w  cm ; 
z —  ilość p i ł  w  sprzęgu.
P rzy  rozpuszczaniu p ryzm  sumę w ysokośc i rzazów  oblicza 

się z w zo ru :
E h  =  e ■ z  (9)

w  k tó ry m
e —  grubość p ry z m y  w  m ; 
z —  ilość p i ł  w  sprzęgu.
O b liczony w  ten  sposób z w zo ru  7 dopuszczalny w  zależ­

ności od m ocy posuw  może być:
a) w iększy  od no rm atyw nego ,
b) ró w n y  tem u posuw ow i,
c) m n ie jszy  od niego.
P ierw sze dw a p rz y p a d k i św iadczą o ty m , że m oc napędu 

jes t w ysta rcza jąca  i  n ie  w p ły w a  u je m n ie  na w yda jn ość  tra k a . 
T rzec i p rzypadek w skazu je  na to, że m oc napędu n ie  jes t 
w ysta rcza jąca  do stosowania posuw u no rm a tyw nego , je d n a k ­
że n ie  św iadczy p rzy  ty m , że w p ły w a  u je m n ie  na w yda jność  
tra ka .

A żeby to  spraw dzić p o ró w n u je  się oba obliczone posuw y: 
dopuszczalny w  zależności od m ocy napędu, z  n o rm a ty w n y m  
zm nie jszonym  odpow iedn io  do w ie lko śc i w sp ó łczyn n ika  Sp.

Jeże li okaże się, że A ?j je s t w iększy  lu b  ró w n y  A. Sp, to 
moc napędu je s t w ysta rcza jąca . W ówczas do w zo ru  1 n ie  
w p row adza  się n o w ych  w ie lkośc i.

Jeże li zaś okaże się, że An je s t m n ie jszy  od A. Sp, 
św iadczy to  o tym , że m oc napędu je s t m n ie jsza od n iezbęd­
ne j i  że wobec tego posuw  A. Sp n ie  może być stosowany, 
a zam iast n iego  —  posuw  A n > k tó ry  w p row adza  się do 
w zo ru  1 na m ie jsce A -  Sp.

W y ja ś n im y  to  na p rzyk ła d z ie : p rzypuśćm y, że posuw  n o r ­
m a ty w n y  w yn o s i 25 m m , w sp ó łczyn n ik  Sp =  0,8, posuw  
dopuszczalny w  zależności od m acy napędu (A jA  =  18 m m .

W  ty m  p rz y p a d k u  A n  =  18 m m  p o ró w n u je m y  n ie  
z A  =  25 m m , lecz z A .. Sp =  25 . 0,8 =  20 m m . W  w y n ik u  
po rów nan ia  w p row adza  się do w zo ru  1 w ie lko ść  18 zam iast 
25 . 0,8 =  20 m m .

, Jeże li p o d z ie lim y  w ie lkość  posuw u dopuszczalnego 
w  zależności od m ocy napędu przez w ie lko ść  posuw u

A N
norm atyw nego  (-------), to  o trzym am y w sp ó łczyn n ik  w y k o rz y -

A
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stan ia posuw u no rm a tyw n ego  w  zależności od m ocy napędu 
(Sn ); P ° pods taw ien iu  w ie lko śc i z  podanego w yże j p rz y ­
k ła d u  —

18
------- =  0,72.

25

M a jąc  ob liczony w sp ó łczyn n ik  SN m ożna zam iast po­
ró w n y w a n ia  posuw ów  A i  A n po rów nyw a ć  ty lk o  w sp ó ł­
c z y n n ik i Sp i  SN . W ówczas w e w zorze 1 pozostaw ia się A 
oraz m n ie jszy  z ty c h  w spó łczynn ików .

P rzy  napędzie e le k tryczn ym  m oc napędu ob licza się ze 
w z o ru :

N  =  N m  . k  (10)
w  k tó ry m :

N  —  m oc napędu tra k a  w  K M ;
N m  —  m oc s iln ik a  w g  m e try k i w  K M ; 
k  —  w sp ó łczyn n ik  doprow adzen ia m ocy s iln ik a  do w a łu  

tra k a  (p rzy  uw zg lę dn ie n iu  s tra t w  s iln ik u  i  w  tra n s ­
m is ji)  w  K M .

Spraw dzen ia  m ocy doprow adzonej dokonu je  się ty lk o  p rzy  
ob liczan iu  rzeczyw is te j w yd a jn o śc i tra ka .

P rzy  ob liczan iu  w yd a jn o śc i techn iczne j zakłada się, że 
m oc doprowadzona je s t w ystarcza jąca.

Z podzie len ia  w yd a jn o śc i rzeczyw is te j przez w yda jność 
techniczną o trz y m u je  się w sp ó łczyn n ik  w yko rzys ta n ia  w y ­
da jności techn iczne j tra k a :

K  =
V t ( 11)

O bliczen ie w sp ó łczyn n ika  K  da je  możność określen ia  ogól­
nych  s tra t w yd a jn ośc i tra k a .

P rzy  ob licza n iu  w yd a jn o śc i t ra k a  z w zo ru  (1):

S j . Sn . Sp . A • n  . T  . q

na leży m ieć na uwadze, że p rz y  k ło da ch  te j samej d ługości, 
a różne j g rubości w y ra z

S j . Sn . Sp . n  . T

L

m a w ie lkość  stałą, i t ó r ą  ob licza się jeden raz d la  ca łe j 
p a r t i i  p rzec ie ranych  k łód .

W obec tego w zó r 1 m ożna przekszta łc ić  na ba rdz ie j p ro s ty : 

P =  A  .A . q  (12)
Na podstaw ie  tego uproszczonego w zo ru  je s t znacznie 

ła tw ie j ob liczyć w yd a jn ość  tra k a  p rz y  p rze ta rc iu  k łó d  róż­
ne j grubości.

Przykład: O bliczyć w yda jność tra k a  w  przeciągu t ra k o -  
zm iany  p rz y  p rze ta rc iu  na ostro, m a jąc  następu jące dane: 
skok ra m y  =  500 m m , n  =  290 ob ro tó w /m in , L  =  6,5, 
T  =  480 m in , S j . Sn . Sp =  0,85, m oc doprowadzona w y ­
starczająca, grubość k łó d  od 18 do 30 cm.

Rozwiązanie: ob liczam y w ie lkość  A , k tó ra  jes t s ta ła :

S j . Sn . Sp . n  . T  0,85 . 290 . 480
A  =  -------------------------- -- = --------------------------- =  18,2

L  6500

P osługując się o trzym aną  w ie lko śc ią  (18,2) p rz y  da lszych 
ob liczeniach, o trz y m u je m y  w yda jność tra k a  dla  poszczegól­
nych  grubości k łód .

Do w szys tk ich  ob liczeń bierze się n o m in a ln ą  długość k łód , 
a n ie  fak tyczną , gdyż p rze ta rc ie  n a d m ia ró w  na długościach 
uw zg lędn iono  w  w sp ó łczyn n iku  Sn.

W ydajność tra k a  w  przeciągu ro k u  ob licza się przez po­
m nożenie p rzec ię tne j w yd a jn o śc i tra k a  w  przeciągu jedne j 
godziny przez ilość godzin p ra cy  w  roku , W  ty m  celu o trz y ­
maną w yda jność  w  przeciągu tra k o z m ia n y  d z ie li się up rzed­
nio  przez 8, t j .  przez ilość godzin trw a n ia  trakozm ian y .

W obec tego, że w  p ra k ty c e  stosu je  się dw a sposoby p rze­
tarc ia  —  na o s tro  i  z p ryzm o w an ie m  (jednorazow e i  d w u ­
krotne), p rz y  czym  p rze ta rc ie  z p ryzm o w an ie m  odbyw a się 
przeważnie na dw óch tra k ta c h , z k tó ry c h  jeden p ryzm u je , 
i  d ru g i rozpuszcza p ryzm y, w  zasadzie na leży w yda jność  
sraków obliczać w e d łu g  ilo śc i przepuszczonego i  w e d łu g  i lo ­
ści p rze ta rtego  surowca.

Obliczenie wydajności traka

Średnica 
k ło d y  

w  c. k. 
cm

Posuw
mm

W ydajność w  prze­
ciągu trakozm iany 
w  sztukach k łód

M
ią

żs
zo

ść
 

kł
o

d
y 

w
 m

3

W
yd

aj
no

ść
 

w
 p

rz
ec

ią
gu

 
tr

a
ko

zm
ia

­
n

y 
w

 m
3

18 28 18,2 X  28 =  510 0,21 107,4
20 26 18,2 X  26 =  473 0,26 123,0
22 24 18,2 X  24 =  437 0,31 135,5
24 22 18,2 X  22 =  400 0,36 144,0
26 20 18,2 X  20 =  364 0,43 156,5
28 19 18,2 X  19 =  346 0,49 169,5
30 17 18,2 X  17 =  309 0,57 176,1

W y ja ś n im y  to  na p rzyk ładz ie .

Przykład: W  ta r ta k u  p ra cu ją  t rz y  t ra k i,  z k tó ry c h  jeden 
przecie ra  na ostro 90 m 3 w  przeciągu trakozm ian y , z  dw óch 
pozosta łych —  jeden p ryzm u je , d ru g i rozpuszcza p ry z m y  —  
¿-¿u n r ,

W  ty m  p rzyp a d ku  łączna w yda jność  trzech  t ra k ó w  w g  
ilośc i p rze ta rtego  surow ca w yn os i: 90 +  120 =  210 m 3 
przecię tna zaś w yda jność  jednego tra k a  —  210 m 3 ■ 3 = ’ 
— 70 m 3.

W g ilośc i przepuszczonego surow ca 
trzech  t ra k ó w  w yn o s i: 90 +  120 +  120 =  
zaś w yda jność  jednego tra k a  —  330 : 3

łączna w yda jność  
330 m 3, przecię tna 

=  110 m 3.
W  końcu  na leży zaznaczyć, że w  p ra k tyce , w  w a ru n ka ch  

bieżącej p ra cy  tra ka , bardzo rzadko  osiąga się w yda jność  na 
poziom ie jego n o rm y  techn iczne j. D la tego też d la  ro b o tn ik ó w  
obs ługu jących  t ra k  usta la  się niższą w yda jność, k tó rą  na 
w stęp ie  tego a r ty k u łu  n a zw a liśm y  w yd a jn ośc ią  rzeczyw istą.

K ażdorazow o op racow yw ane n o rm y  rzeczyw is te j w y d a j­
ności tra k a  na leży tra k to w a ć  ja k o  czasow‘e. W  m ia rę  po lep­
szania o rg an izac ji p ra cy  i  opanow yw an ia  przez ro b o tn ik ó w  
ba rdz ie j doskona łych m etod p ra cy  usta lone n o rm y  p o w in n y  
być ko n tro lo w a n e  i  odpow iedn io  korygow ane.

2. Normowanie wydajności obrzynaczek
W  ta rta k a c h  używ a  się dw a zasadnicze ty p y  obrzynaczek —  

podłużne i  poprzeczne. O bok tego podz ia łu  m ożna podzie lić  
je  także na : 1) ob rzynaczk i zaopatrzone w  au tom atyczne 
urządzenie posuw ow e i  2) na ob rzynaczk i n ie  posiadające ta ­
k iego  urządzenia, p racu jące  p rz y  posuw ie  ręcznym .

O brzynaczk i z au tom atycznym  posuw em  p ra cu ją  na z gó ry  
us ta lon ych  szybkościach. O brzynaczk i zaś n ie  posiadające 
urządzenia posuwowego p ra cu ją  na ta k ic h  szybkościach, 
ja k ie  każdorazow o nada je  ro b o tn ik  ob rab ianem u d re w n u  
w  zależności od w ie lko śc i oporu  staw ianego przez to  d re w - 
no —  p iłom . S iła  oporu  zależna jes t przede w szys tk im  od 
rod za ju  i  stanu fizycznego drew na, a także od grubości 
obrab ianego d rew na oraz od g rubości p ił.

N iezależnie od tego czy dana obrzynaczka posiada u rzą ­
dzenia posuw owe lu b  n ie , is to ta  zagadnienia p rzy  no rm o w a ­
n iu  je j w yd a jn ośc i polega na u s ta le n iu  w ie lko śc i posuw ów  
d la  zróżn icow anych  pod w zg lędem  rod za ju  i  g rubości ob ra ­
b ianych  m a te r ia łó w  (ta rc icy ).

Dane do okreś len ia  w ie lk o ś c i posuw ów  z n a jd u ją  się w  m e­
try k a c h  maszyn, poda je  je  także li te ra tu ra  fachowa. P osłu­
g iw an ie  się ty m i d a n y m i bez spraw dzenia, zwłaszcza p rzy  
obróbce różnorodnego m a te ria łu , n ie  jes t wskazane. Pożądane 
je s t p ra k tyczn e  spraw dzen ie  danych z m e try k i lu b  z l i te ra ­
tu ry . P rak tyczne  spraw dzenie zapew nia  uw zg lędn ien ie  
w szys tk ich  czynn ików  te ch n iczn o -p ro d u kcy jn ych  to w a rz y ­
szących danem u procesow i, a m a jących  w p ły w  na w ie lkość  
posuwu.

W ydajność obrzynaczek w  przeciągu godz iny p ra cy  m a­
szynowej, ob licza się ze w zo ru :

V  =  A 3600 . K .n  m /sek. (13)

(Dokończ . a rty k u łu  na str. 24)-
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M A R IA N  P L U C IŃ S K I

Walka o wysokq jakość produkcji mebli
Z M IE N IA J Ą C E  się w  szybk im  tem pie  w a ru n k i ekono­

m iczne w  m ia rę  ro z w o ju  gospodark i soc ja lis tyczne j, w z ro s t 
stopy życ iow e j cz łow ieka  p ra cy , s ta ły  w zro s t bu do w n ic tw a  
m ieszkaniow ego, a ty m  sam ym  rozw ó j coraz k o rz y s tn ie j­
szych w a ru n k ó w  do podnoszenia soc ja lis tyczne j k u l tu r y  m ie ­
szkania —  pow odu je  zasadnicze zm iany w  potrzebach i  w y ­
m aganiach u ż y tk o w n ik ó w  m eb li.

Nowe ksz ta łto w an ie  się ty c h  s łusznych w ym agań  idz ie  
w  zasadniczych k ie ru n k a c h : konsum ent żąda obecnie m e b li 
t rw a ły c h  o na jw yższe j ja kośc i w yko na n ia , este tycznym  w y ­
glądzie, s ta rannym  w ykończen iu , ta k  ze s trony  zew nętrzne j, 
ja k  i  w e w n ę trzn e j, żąda dobre j ja kośc i okuć, estetycznych 
i  t rw a ły c h  m a te ria łó w  po k ryc io w ych , różnorodności i  w zbo­
gacenia asortym entow ego —  dostosowanie m e b li pod w zg lę ­
dem fu n k c jo n a ln y m  do po trzeb  w  w a ru n k a c h  nowoczesne­
go estetycznego m ieszkania. M eb le  poza w y m ie n io n y m i w a ­
ru n k a m i, b y  na leżycie  s łu ży ły  u ży tk o w n ik o m , p o w in n y  być 
rów n ie ż  w ygodne je że li chodzi o m eble w ypoczynkow e, 
krzesła , fotele,- tapczany, a po jem ne i  n ie  za jm u jące  dużo 
m ie jsca —  co odnosi się do szaf, kredensów , b ib lio te k .

Czy przem ys ł m e b la rsk i spełn ia w ym ien ion e  w a ru n k i, po ­
dyk to w an e  po trzebam i coraz ba rdz ie j w ym aga jących  k o n ­
sum entów?

O dpow iedź na to  py ta n ie  jes t prosta  —  m im o w idocznych  
w y s iłk ó w  p rzem ysłu  m eb la rsk iego jakość p ro d u k c ji jest 
w  da lszym  c iągu n iezadow ala jąca.

Jak ie  są p rzyczyn y  tego stanu?
Przede w szys tk im  na leży podkreś lić , że a k ty w  gospodar­

czy p rzem ys łu  m eb la rśke igo n ie  z rozum ia ł jeszcze sw o ich 
zadań w  now ych  w a ru n k a c h  po trzeb konsum enta. P rzem ysł 
p racow a ł w  la ta ch  przeszłych na  zaspoko jen ie po trzeb r y n ­
k u  pod w zg lędem  ilośc io w ym , co odw raca ło  uw agę k ie ro w ­
n ic tw a  od zadań na od c in ku  jakośc i. Z b y t d łu g i bo k i lk u ­
le tn i okres p racy  z nastaw ien iem  na ilość p ro d u k c ji n ie ­
w ą tp liw ie  spow odow ał obniżenie poziom u jakośc i, Spowo­
dow a ł różn ież pew ien system atyczn ie na ras ta jący  zan ik  ska­
l i  sam okry tyczne j oceny poziom u ja kośc i p ro d u k c ji m eb li, 
przez a k ty w  k ie ro w n ic z y  p rzem ysłu , dozór techn iczny i  za­
ło g i zak ładów  p ro d u kcy jn ych , przed k tó ry m i n ie  s taw iano  
lu b  n ie w ła śc iw ie  staw iano  zadania na od c inku  jakości.

W  ty c h  w a ru n ka ch  w a lk a  o w ysoką  jakość p ro d u k c ji m e­
b l i z u trzym a n ie m  stałego w zro s tu  ilościowego, co je s t że­
laznym  p raw em  ro z w o ju  socja listycznego p rzem ys łu  —  jest 
w  obecnym  okresie w y ją tk o w o  ciężka i  w ym aga jąca  zasto­
sowania m etody szerokiego fro n tu , a k c ji p row adzone j k o n ­
sekw en tn ie  do zm ia ny  dotychczasowej sy tua c ji.

K O N S U M E N C I żądają różnorodności aso rtym en tów  
i  zw iększenia p ro d u k c ji m e b li w  wyższych standardach, ga­
tun kow ych . Żądan ia  id ą  w y ra ź n ie  w  k ie ru n k u  p ro d u k c ji 
do b rych  m e b li z zastosowaniem  szlachetnych o k le in  i  w y ­
kończonych na w y s o k i po łysk.

Zadan ie  to  może być spełn ione przez zapew nienie zao­
pa trzen ia  w  o k le in y  orzechowe, jesionow e, brzozowe, b rzo - 
stowe, o k le in y  z d rew na d rzew  ow ocow ych (ś liw a, czereśnia, 
grusza). M eb le  w  w yższym  standarc ie  ga tu n ko w ym  p o w in ­
n y  m ieć w n ę trza  k ry te  rów n ież  ok le iną , na co potrzeba za­
bezpieczyć zaopatrzenie w  o k le in y  olchowe, bukow e i  dę­
bowe.

Zagadn ien ie  to leży częściowo w  ges tii p rzem ys łu  m e b la r­
skiego, k tó ry  p o w in ie n  je  w ła ś c iw ie  s taw iać  na szczeblach 
wyższego k ie ro w n ic tw a  gospodarczego dla  zapew nienia n ie ­
zbędnych w  ty m  zakresie dostaw. O ddzie lną pozycję, częścio­
w o  zależną od p rzem ysłu , s tanow ią  m a te r ia ły  pomocnicze, 
ja k  tk a n in y  po kryc iow e , okucia , lu s tra , szkła i  sze llak do 
w ykończen ia  pow ie rzchn i na w y s o k i po łysk.

W  zakresie dostaw  tych  a r ty k u łó w  o este tycznym  w zorach 
i  w  d o b rym  ga tunku , je że li chodzi o po k ryc ia , na leży ocze­
k iw a ć , że p rzem ysł te k s ty ln y , p rzed k tó ry m  sto ją  podobne 
zadania, dostarczy żądane przez u ż y tk o w n ik ó w  m e b li m a ­
te r ia ły  pokryc iow e.

P rzem ysł d ro bn y  ja ko  g łów n y  p roducen t okuć m a w  ty m  
W ypadku rów n ież  poważne zadania na od c in ku  podn iesien ia

jakośc i zam ków , zaw ias, zasuwek, sk rę tó w  i  k luczy . W y ­
m ien ione okucia  w  do tychczasow ym  w y k o n a n iu  d y s k w a li­
f ik u ją  n a jle p ie j w yko na ne  m eble.

P ow ró t do stosowania sza llaku  ja ko  p o litu ry  w ykończe ­
n iow e j je s t w  św ie tle  n o w ych  w ym agań ja kośc io w ych  k o ­
niecznością. Im p o r t tego a r ty k u łu  w  ilośc iach m in im a ln ych , 
ogran iczonych do p o litu r  w ykończen iow ych , jes t n iezbędny. 
Jako p o litu ry  podk ładow e  m ożna z powodzeniem  stosować 
k ra jo w e  n itro la k ie ry , je dn ak  ze s ta łym  żądaniem  w  s tosunku 
do p rzem ys łu  chemicznego —  podnoszenia ich  jakośc i.

S praw a lu s te r w ym aga ró w n ie ż  om ów ienia. P rzem ysł 
m e b la rsk i m a p ra w o  i  obow iązek żądać od p rzem ysłu  m i­
neralnego, k tó re m u  pod lega ją  h u ty  szkła, dostaw  szkła lu ­
strzanego w  ga tu n ku  u m o ż liw ia ją c y m  dostawcom  lu s te r 
w yko nyw a ć  p ra w d z iw e  lu s tra , w  k tó ry c h  rzeczyw iście  m o­
żna w idz ie ć  sw ą podobiznę —  lu s tra  bez skaż i po fa low ań . 
N a leży założyć, że M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M a te r ia łó w  B u ­
dow lanych , k tó re  nadzo ru je  h u tn ic tw o  szkła, zapew ni w  ty m  
w yp a d ku  jakośc iow o dobre dostawy.

O odzie lną pozycję  s tanow ią  b a rw n ik i i  k le je , szczególnie 
k le je  m oczn ikow e. W  ty m  zakresie po trzeby  p rzem ysłu  m e­
b la rsk ie go  p o w in n y  być zabezpieczone przez p rzem ysł che­
m iczny. O ddzie lne zadania s to ją  tu  przed C e n tra ln ym  L a ­
b o ra to r iu m  P rzem ysłu  Drzewnego, k tó re  p o w in no  dać p rze ­
m y s ło w i m eb la rsk iem u ja k  n a jd a le j idącą bezpośrednią po­
moc poprzez in s tru k ta ż  p rzy  w p row a dze n iu  m etod stosowania 
k le jó w  m oczn ikow ych  i  w y p ra co w yw a n ia  rece p tu r k o lo ry ­
stycznych.

B y  w ym ien ion e  zadan ia zosta ły  spełn ione, ta k  bezpo­
średnio k ie ro w n ic tw o  p rzem ys łu  —  C e n tra ln y  Zarząd P rze­
m ys łu  M eb la rsk iego  ja k  i  na dzo ru ją cy  reso rt —  M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  D rzew nego i  Papieniczego p o w in n y  konsek­
w e n tn ie  s taw iać w ym a ga n ia  w  stosunku do p rzem ysłów  do­
s tarcza jących w ym ie n io n e  m a te ria ły . T y lk o  w łaśc iw e  posta­
w ien ie  w ym agań p rzem ysłu  m eb la rsk iego zapew ni bazę 
niezbędnego zaopatrzenia um oż liw ia jącego  p ro d u k c ję  m e b li 
w  w yższym  standarc ie  ga tunkow ym .

G łów ne zadan ia w  zakresie dostaw  m e te ria łó w  zasadni­
czych, do k tó ry c h  za liczam y ta rc icę  i  p ó łfa b ry k a ty  w  po­
stac i ła t, s k le jk i o k le in y  pospo lite j i  p ły t  s to la rsk ich , na le ­
żą do p rzem ys łów  na leżących do M in is te rs tw a  Leśn ic tw a
i CZ P rzem ysłu  W yro b ó w  D rzew nych , wchodzącego w  sk ład 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu  Drzewnego i  Papierniczego.

P R Z E M Y S Ł  LE Ś N Y , g łów n y  dostawca ta rc ic y , po w in ie n  
ra d y k a ln ie  zm ien ić  dotychczasowy system dostaw  d la  prze­
m ys łu  m eb la rsk iego przez zaniechanie dostaw  ta rc ic y  n ie - 
sezonowanej —  prosto  spod tra kó w .

Is tn ie ją  w p ra w d z ie  w  ty m  w yp a d ku  trudnośc i, w y n ik a ją ­
ce z n iedobo rów  drew na. Zw ażyw szy jednak, że p rzem ysł 
m e b la rsk i je s t s tosunkow o m a łym  odbiorcą w  p o rów nan iu  
z in n y m i u ż y tk o w n ik a m i dreiwna, z  zapotrzebowaniem , w y ­
noszącym  d la  CZP M eb la rsk iego  łącznie z CZP W yro b ó w  
D rzew nych  w  gran icach  8 do 10% p ro d u k c ji p rzem ysłu  le ­
śnego, na leży domagać się przezw yciężen ia przez p rzem ysł 
leśny trudn ośc i w  zapew n ien iu  dostaw  ta rc ic y  p o w ie trzn o - 
suchej. B ra k  tu  przede w szys tk im  w sp ó łp racy  w ym ie n io n ych  
przem ysłów , p lanow ego w sp ó łd z ia łan ia  i  w za jem nego z ro ­
zum ien ia  potrzeb.

Szeroko po ję ta  i kon sekw en tn ie  prow adzona w spó łp raca  
ta k  C e n tra lnych  Zarządów , M eb la rsk iego  i  W yrobó w  D rzew ­
nych  ja k o  od b io rców  z CZP Leśnego ja k o  dostawcy, w s p ó ł­
praca w  po jęc iu  bezpośredniego w sp ó łd z ia łan ia  na szczeblach 
CZ i  zak ład ów  m eb la rsk ich  z ta rta k a m i. W łaśc iw e i  odpo­
w iedn ie  w  czasie przeds taw ien ia  p lan u  dostaw  z a k tu a ln ą  
w  stosunku do po trzeb sp e cy fikac ją  ta rc icy , w d rażan ie  k ie ­
ro w n ic tw u  ta r ta k ó w  dostarcza jących i  zak ładom  o d b ie ra ­
ją cym  ta rc icę  ob ow iązku  dostaw  i  od b io ru  ta rc ic y  sezono­
w ane j.

Z rozum ien ie  ta k  przez k ie ro w n ic tw o  ja k  i  za łog i ta r ta ­
ków , dostarcza jących ta rc icę  do w y ro b u  m e b li zasady, że 
jakość m eb li, k tó ry c h  nabyw cam i m iędzy in n y m i są rów n ież
ii p ra co w n icy  ta rta k ó w , zależy od dostaw  sezonowanej ta r ­
c icy, po zw o li z całą pewnością na zw rócen ie uw ag i na to
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zagadnienie i  spowoduje, że p ra co w n icy  p rzem ysłu  ta r ta ­
cznego n ie  będą w spó łdz ia łać  w  b ra ko ró b s tw ie  m eb li.

O ddzie lną pozycję  s tanow ią  dostaw y p ó łfa b ry k a tó w  z CZP 
W y ro b ó w  D rze w nych  d la  p rzem ys łu  m eb la rsk iego : Z ła  ja ­
kość p ły t,  i  s k le jk i,  k tó re  to  p ó łfa b ry k a ty  są niesezonowane, 
ro z w a rs tw ia ją  się na sku tek  złego k le je n ia , n ie  odpow iada ją  
no rm om  i  w a ru n k o m  techn icznym  ta k  pod wzg lędem  w y ­
m ia ró w  ja k  i  jakośc i, dostaw y o k le in  i  ob łogów  n ieso rto - 
w anych , n iezabezpieczonych w  transporc ie  przez b ra k  opa­
kow an ia , dostawa zam iast ob łogów , resztek pozostających 
z m a n ip u la c ji łuszczk i do p ro d u k c ji s k le jk i —  to  g łów ne 
n iedoc iągn ięc ia  ja kośc i p ro d u k c ji p ó łfa b ry k a tó w  przem ysłu  
w y ro b ó w  drzew nych. N iedociągn ięc ia , k tó re  n ie  ty lk o  m a ją  
w p ły w  na jakość m eb li, ale są powodem  n ie w ła śc iw e j go­
spo da rk i m a te ria ło w e j w  ty m  przem yśle, przez używ an ie  
ob łogów  do w y ro b u  s k le jk i,  a dostarczan ie p rze m ys łow i m e­
b la rsk ie m u  resztek, k tó re  p o w in n y  być ca łko w ic ie  w y k o ­
rzystane w  p ro d u k c ji s k le jk i.

W  ty m  w yp a d ku  zadania, ja k ie  s to ją  przed k ie ro w n ic tw e m  
i  a k tyw e m  zak ładów  przem ys łu  drzewnego są iden tyczne 
z zadan iam i, ja k ie  p o s ta w iliśm y  w  s tosunku  do ta rta k ó w . 
Przez w ym ie n io n e  n ied ba ls tw a  p ra co w n icy  zak ładów  w y ­
ro b ó w  drzew nych  s ta ją  się rów n ież  w s p ó łw in n i w  b ra k o ­
rób s tw ie  p ro d u k c ji m eb li.

Powyższe tw ie rd ze n ia  n ie  są je d n a k  dow odam i usp ra ­
w ie d liw ia ją c y m i z łą  jakość w y ro b ó w  przem ys łu  m e b la r­
skiego.

P rzem ysł m e b la rsk i jes t od po w ie dz ia ln y  za ostateczną ja ­
kość gotowego w y ro b u  przez n iego produkow anego, n ieza­
leżn ie  od w a ru n k ó w  w  ja k ic h  p ra cu je  i  ja k  się w y w ią z u ją  
z zadań ja kośc io w ych  jego dostawcy. D la tego też przed ty m  
przem ysłem  sto ją  na jpow ażn ie jsze  zadania na od c inku  po­
p ra w y  p ro d u k c ji.

O M A W IA L IŚ M Y  na w stęp ie  konieczność zw iększen ia p ro ­
d u k c ji m e b li w  w yższych s tandartach  ga tunkow ych , co w y ­
n ik a  z po trzeb  ry n k u , d y k to w a n ych  s ta łym  w zrostem  sto ­
p y  życ iow e j konsum entów  w  w y n ik u  pom yślnego rozw o ju  
gospodark i soc ja lis tyczne j. W ykaza liśm y  racze j o b ie k tyw ne  
p rzyczyn y  z łe j ja kośc i m e b li i  m oż liw o śc i p o p ra w y  sy tu a c ji 
ze s tro n y  dostaw ców  przem ys łu  m eb la rsk iego. O m ów m y 
z k o le i b łęd y  p ro d u k c ji samego p rzem ys łu  m eb la rsk iego, 
p rz y  czym  om ów ien ie  odnies iem y do całego p rodukow anego 
aso rtym entu , a w ięc  do m e b li w e  w szys tk ich  czterech p ro ­
du kow anych  s tandartach  ga tunko w ych .”

Cechą c h a ra k te ryzu ją cą  złą jakość je s t w  k a ż d y m , s tan - 
da rc ie  ja kośc io w ym  używ an ie  n iesezonowanych w  p ro d u k c ji 
p ó łfa b ry k a tó w , zła przez sw ą n iedokładność ob róbka  m e­
chaniczna e lem entów  i  zespołów, n ie d o k ła d n y  m ontaż m eb li, 
n iedba łe  w ykończen ie  p o w ie rzch n i zew nę trznych  i  w e w n ę trz ­
nych. B ra k  staranności i  dok ładności w  oku w a n iu , ostatecz­
n ym  w yg ład zen iu  i  w yko ń cza n iu  p o litu rą  go tow ych  w y ro ­
b ó w  —  ta k  na  w y s o k i po łysk , ja k  i  m atow anych .

W ym ien ione  w a d y  są w idoczne ju ż  w  czasie o d b io ru  go­
tow ego w y ro b u  i  w ys tę p u ją  powszechnie w  każdym  .zak ła ­
dzie p ro d u k c y jn y m  przem ys łu  m eblarsk iego.

Do w ad  ta k  zw anych  u k ry ty c h  na leży zaliczyć te w ady, 
k tó re  w ys tę p u ją  w  m agazynach C e n tra li H a n d lo w e j P rzem y­
s łu  D rzewnego lu b  u  nabyw ców . Są to : p o fa lo w an ia  po­
w ie rzch n i, s k rz y w ie n ia  i  w ypaczan ia  się części ruch om ych  
(d rzw i, szu flady , p ó łk i) , zm ia ny  ko lo ró w , w ystępow an ie  p lam  
na płaszczyznach, o d k le ja n ie  się e lem entów  i  ro zk le ja n ie  
złącz k o n s tru k c y jn y c h . W  m eb lach tap ice rsk ich  następu je  
zn iekszta łcen ie  fasonu w y ś c ió łk i, zapadanie tapczanów  
i  m ię k k ic h  m e b li w yp oczynkow ych .

Jak  z powyższego w y n ik a , w a dy jakośc iow e  m e b li można 
podz ie lić  n a  pewne ka te go rie  w  odn ies ien iu  do p rzyczyn  ich 
p o w s ta w a n ia :

1. W ady pow sta jące na sku te k  używ an ia  do p ro d u k c ji 
n iedostateczn ie suchej ta rc ic y  i  e lem entów .

2. W ady w y n ik a ją c e  z zastosowania z łych  jakośc iow o 
m a te r ia łó w  pom ocniczych.

3. W ady złego w y k o n a n ia  w  p ro d u k c ji.
4. W ady złego w ykończen ia .
T a k  zwane w a dy  u k ry te  są w y n ik ie m  późniejszego w  cza­

sie w ys tęp ow an ia  s k u tk ó w  w ym ie n io n ych  wad.
O m ów im y z technicznego p u n k tu  w idzen ia  m oż liw ośc i p rze ­

m ys łu , w  k ie ru n k u  z lik w id o w a n ia  s y tu a c ji pow odu jących  
złą jakość m eb li.

1
S P R A W A  suchej ta rc ic y  m a śc is ły  zw iązek ze spraw no­

ścią i  ilośc ią  suszarń w  przem yśle.
N ie  na w szys tk ich  zakładach p rzem ys łu  m eb la rsk iego  su­

szarn ie  są w ą sk im  p rze k ro je m  w  p ro d u k c ji.  W praw dz ie  
obciążenie suszarń je s t duże ze w zg lędu  na kon ieczność 
suszenia pew nych  ilo śc i ta rc ic y  św ieżej ja k o  sku te k  n ie w ła ­
śc iw ych  dostaw, a le  jednocześnie na leży  s tw ie rdz ić , że zdo l­
ność przepustow a szuszarń n ie  je s t je d n a k  w yko rzys ta na . 
Jest to  sku te k  n ie w ła śc iw e j obsługi, b ra k u  ko n s e rw a c ji 
i  u trz y m a n ia  s ta łe j spraw nośc i p ro d u k c y jn e j ty c h  ta k  w aż­
n ych  obecnie d la  p rzem ys łu  urządzeń. P odstaw ow ym  b łę ­
dem jest b ra k  techn icznych  n o rm  w yd a jn o śc i suszarń i  n i ­
czym  n ie u s p ra w ie d liw io n a  niechęć do konsekw entnego sto­
sowania in d y w id u a ln y c h  tab e l suszenia, opracow anych d la  
każdej ko m o ry  na podstaw ie  p rzeprow adzonych p ra k ty c z ­
nych  prób. - Techniczne n o rm y  w yd a jn o śc i i  tabe le  suszenia 
to  podstaw ow e w a ru n k i pełnego w yko rz y s ta n ia  suszarń 
a ty m  sam ym  zapew nienie w iększe j i  k ie ro w a n e j p lanow o  
w yd a jn ośc i ty c h  urządzeń.

R ów nież organ izac ja  za ład unku  i  ro z ła d u n ku  k o m ó r n ie  
jes t usp raw n iona , is tn ie ją  zak łady, w  k tó ry c h  czynności te  
t rw a ją  k i lk a  godzin z b ra k u  dostatecznej ilo śc i w ózków , 
t r a k c ji  szynowej czy bezszynowej, pozw a la jące j na szybk ie  
w prow adzen ie  do k o m o ry  p rzygo tow anych  do  za ład unku  s to ­
sów. Jeszcze dość często szyku je  się* stosy po  ro z ła d u n ku  su­
szarni, pow odu jąc w  ten sposób postó j urządzenia. B ra k  ob­
s łu g i przez ca łą  dobę, co: pow odu je , że suszarnie są na 2 i  3 
zm ian ie  n ieczynne lu b  p ra c u ją  bez s te row an ia  procesem su­
szenia.

N iedostateczne jeszcze je s t zaopatrzenie kom ó r w  u rzą ­
dzenia k o n tro ln e , ja k  te rm o m e try , psych rom e try , w a g i i  su­
sza rk i la b o ra to ry jn e , m im o  że n ie  m a obecnie tru d n o śc i 
w  zaopatrzen iu  ta k  w  w ó z k i do za ładunku  ja k  i  urządzenia 
kon tro ln e .

O ddzie ln ie  na leży om ów ić zagadnienie obsług i suszarń. 
Szkolen ie fachow ców  w  ty m  k ie ru n k u  je s t jeszcze n iedo ­

stateczne. W yda je  s ię  słuszne za in te resow an ie  ty m  no w ym  
c ie kaw ym  zawodem  w iększe j ilo ś c i m łodzieży n a p ływ a ją ce j 
do przem ysłu , ze szkół zaw odow ych, kob ie t, k tó re  po p rze ­
szko len iu  p o w in n y  być d o b ry m i spe c ja lis tam i w  ty m  za­
kresie:

Podniesien ie  przepustow ości suszarń w ym aga  uporządko­
w a n ia  zagadnienia od s tro n y  w ym ie n io n y c h  n iedociągn ięć 
techn icznych  i  w zm ożen ia a k c ji szkolen ia obsługi.

R ów nież w ażnym  m om entem  zw iększen ia przepustow ości 
suszarń je s t spraw a p lan ow ych  re m o n tó w  sam ych suszarń 
i  urządzeń pa ro tw órczych . Okresem , w  k tó ry m  suszarnie są 
n a jm n ie j obciążone, je s t 3 k w a rta ł.  W  ty m  okres ie  za k ła d y  
posiadają n a jw ię c e j ta rc ic y  pow ie trzno -su che j. k tó ra  na 
sku tek  pom yś lnych  w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  dochodzi na 
p lacu  naw e t do 14° w ilgo tn ośc i, a w ię c  w ym aga  ty lk o  k i lk u ­
godzinnego dosuszenia. O kres ten  p o w in ie n  być  w y k o rz y ­
s tany na rem on ty , z k tó ry m i rów no leg le  na leży rem ontow ać 
urządzenia paro tw órcze. Od p ierw szego pa źdz ie rn ika  w szyst­
k ie  suszarnie p o w in n y  m ieć pe łną sprawność przepustow ą, 
b y  n ie  dopuścić do zaburzeń p ro d u k c y jn y c h  w  n a jt ru d n ie j­
szym  okresie , ja k im  jes t kon iec czw artego i  p ie rw szy  k w a r ­
ta ł każdego roku .

S ta ła  troska  o  stan suszarń, poziom  fa ch o w y  obsług i, p la ­
now e i  w łaśc iw e  w  czasie przeprow adzane re m o n ty  n ie ­
w ą tp liw ie  p o p ra w ią  n iezadow a la jącą  sy tuac ję  i zapew nią  
obok p row adzen ia  no w ych  in w e s ty c ji na  o d c in ku  suszarń —  
odpow iedn ie  zapasy suchej ta rc ic y  do p ro d u k c ji m eb li.

Powyższe uw a g i odnoszą się genera ln ie  rów n ież  do za­
k ła d ó w  CZP W y ro b ó w  D rzew nych , w  k tó ry c h  s y tu a c ja  jes t 
podobna, a w ym ie n io n e  niedociągnięcia, w ys tę p u ją  jeszcze 
ja s k ra w ie j, ja k  w  przem yśle  m eb la rsk im .

2
D O S T A W Y  m a te r ia łó w  pom ocn iczych z in n y c h  p rze m y­

s łów  p o w in n y  być w  w iększym  s to p n iu  ko n tro lo w an e . S łuż­
b y  zaopatrzeniow e fa b ry k  m eb la rsk ich  postępu ją  jeszcze 
zby t lib e ra ln ie  w  stosunku do sw o ich dostawców . N a leży 
żądać p ro d u k c ji na  podstaw ie  n o rm , w a ru n k ó w  techn icznych, 
a w  w y ją tk o w y c h  w ypadkach , gdzie b ra k  n o rm  czy w a ru n ­
k ó w  techn icznych, stosować uzgodnione z dostaw cą w a ­
r u n k i odb io ru . D otychczasow y lib e ra liz m  pow oduje , że p rze ­
m ys ł m e b la rsk i odpow iada za b ra ko ró b s tw o  in n y c h  ga łęzi 
przem ysłu .
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F a b ry k i m eb la rsk ie  p o w in n y  k o n tro lo w a ć  jakość każdego 
dostarczonego m a te r ia łu  pom ocniczego, p o w in n y  żądać od 
dostaw ców  św iadectw , jakośc iow ych , szczególnie z fa b ry k  
k le ju , la k ie ró w  i  p o litu r .  P ó łfa b ry k a ty  z d rew na dostarcza­
ne z p rzem ys łu  leśnego i  w y ro b ó w  d rzew nych  p o w in n y  być 
oznaczone k lasą ja kośc i i  da tą p ro d u k c ji,  szczególnie p ły ty  
s to la rsk ie .

Ta sama zasada po w in na  obow iązyw ać w  stosunku do do­
s taw  z b ra tn ic h  fa b ry k  p rzem ys łu  m eblarsk iego.

3

JE D N Ą  z zasadniczym  w ad  p ro d u k c ji jes t nagm inne  ła ­
m an ie  d y s c y p lin y  technolog iczne j.

S to la rs tw o  m eb low e m a  jeszcze w ie le  t ra d y c j i m a js te r-  
sk ich  w y n ik a ją c y c h  z rzem ieś ln iczych t ra d y c ji tego prze­
m ysłu . S tą d . łam an ie  d yscyp lin y  techno log iczne j w ys tęp u je  
w  ty m  przem yśle w  ja s k ra w y  sposób. Jest to  jeden z g łó w ­
nych  pow odów  różnorodnego i  złego w y k o n a n ia  p ro d u k c ji. 
Fachow cy m eblarze, m a js tro w ie  i  sto la rze z a tru d n ie n i w  p ro ­
d u k c ji p o w in n i zrozum ieć różn icę  m iędzy p ro d u k c ją  rze­
m ieśln iczą a przem ysłow ą, prow adzoną w  fab ryka ch .

P odstaw ow y e lem ent p ro d u k c ji p rzem ysłow e j —  p ły ta  sto­
la rska  dobrze w yko na na , jes t e lem entem  o lepszej ja kośc i 
w  p o rów nan iu  z stosowanym  do n iedaw na  d rew nem  l i ­
ty m  M eb le  p ły to w e  p o w in n y  być m e b la m i o w ie le  wyższej 
w a rtośc i, lecz m usi być ¡spełniony p rz y  ty m  w a ru n e k  zacho­
w an ia  d y s c y p lin y  techno log iczne j. „P o p ra w ia n ie “  us ta lonych  
m etod odstępstwa od w a ru n k ó w  techn icznych  pow odu je  za­
wsze obniżenie jakości, m eb li.

W ady złego w y k o n a n ia  w ys tę p u ją  ta k  w  p ro d u k c ji s e ry j­
ne j, ja k  i  p rzy  p ro d u k c ji n o w ych  w zorów . W  ty m  d ru g im  
w yp a d k u  „p o p ra w ia n ie “  p la s ty k ó w  w ys tę p u je  rów n ie ż  w  od­
n ies ien iu  do „p o p ra w ie n ia “  fo rm y , co w  rezu ltac ie  obniża 
jakość nowego m ebla także i  pod ty m  względem .

W ym ie n io n y  p rz y k ła d  jes t zasadniczym  powodem  w p ły -  
w a ją c y m  na jakość p ro d u k c ji. T rzeba w y ra źn ie  pow iedzieć, 
że podobny s ty l p ra cy  obse rw u jem y u w ie lu  p ra c o w n ik ó w  
s łużby techn iczne j, ta k  w  zakładach p ro d u k c y jn y c h , ja k  i  w  
C e n tra lnym  Zarządzie.

4
PROCES w ykończa n ia  m e b li jes t ogó ln ie  n iedocen iany 

M am y tu  w ys tępu jące  n a jb a rd z ie j ja s k ra w o  n iedociągn ięc ia  
p ro du kcy jne , pow odujące na jw iększe  szkody m a te ria ln e , ta k  
d la  p rzem ysłu , ja k  i  d la  u ż y tk o w n ik ó w . Jakże jeszcze czę­
sto m ebel w y k o n a n y  z dob rych  m a te r ia łó w  zosta je zdyskw a­
l i f ik o w a n y  ty lk o  n a  sku te k  złego -wykończenia. N iedo sz lifo - 
wane pow ie rzchn ie , źle w pasowane szuflady, d rzw i, n ie ­
s tarann ie  zam ontow ane okucia , ostre  kraw ędzie , ogólna p la ­
ga każdego zak ładu  —  w b ija n ie  w k rę te k  m ło tk ie m , co u n ie ­
m o ż liw ia  rozebran ie  rozb ie ra lnego  m ebla , o d p ry s k i ok le in y , 
n ies ta rann ie  lu b  w ca le  n ie  reperow ane —  to  g łów ne w a d y  
w ykończen ia  m e b li. .

Jak  z powyższego w y n ik a , w iększość niedociągn ięć, k tó ry c h  
powodem  je s t . zła jakość m eb li, w y n ik a  z sam ej p ro d u k c ji,  
a w ięc zależy w y łączn ie  od samego przem ysłu.

W a lka  z b ra ko ró bs tw em  w  przem yśle m e b la rsk im  może 
być prow adzona skutecznie i  p o w in n a  dać w łaśc iw e  re zu lta ­
ty , o i le  to  zagadnienie stan ie  się czo łow ym  zagadnien iem  
a k ty w u  technicznego zak ład ów  i  tro ską  codzienną załóg. 
S p raw y ja kośc i p ro d u k c ji i  s k u tk i ekonom iczne w y n ik a ją c e  
z fa k tu  z łe j p ro d u k c ji p o w in n y  stać stać się tem atem  s ta łych  
na rad  w y tw ó rc z y c h  w  zakładach p ro d u k c y jn y c h , codzienną 
troską  załóg na w szys tk ich  s tanow iskach roboczych. Hasło 
rzucone przez W ik to ra  Saja „ ja  n ie  wypuszczę b ra k u “  po­
w in n o  być podchw ycone przez ro b o tn ik ó w  przem ys łu  m e b la r­
skiego i  popu laryzow ane.

Szeroko prow adzona akc ja  p o lityczn a  rów no leg le  z  szko­
le n ie m  zaw odow ym  d la  podn ies ien ia  poziom u fachowego 
p ra c o w n ik ó w  p rzem ysłu  m eblarsk iego, w łaśc iw e  ustaw ien ie  
a u to ry te tu  personelu k o n tro li techn iczne j, z rozum ien ie  przez 
za łog i r o l i  k o n tro li techn iczne j —  to  zasadnicze podstaw y 
do dalszej p o p ra w y  ja kośc i w y ro b ó w  przem ys łu  m e b la rsk ie ­
go. P op raw y, na  k tó rą  oczeku ją  o d b io rcy  m e b li —  ludz ie  
pracy, często’ c i sam i p ra co w n icy  p rzem ys łu  m eb la rsk iego  —  
odb iorcy, k tó rz y  w  n o w ych  w a ru n k a c h  lepszego b y to w a n ia  
żądają od w szys tk ich  p rzem ys łów  p o p ra w y  ja kośc i p ro ­
d u k c ji,  chcą się le p ie j ubrać, le p ie j m ieszkać, m a iac  k u  te ­
m u coraz lepsze w a ru n k i.

M A R IA  L E W IC K A

Normy zużycia w przemyśle drzewnym i meblarskim
JE D N Y M  z na jw a żn ie jszych  środków  w a lk i z m a rn o tra w ­

stwem  i n ie w ła śc iw ym  w yko rzys ta n ie m  surowca, w a lk i o n a ­
leżyte  zaopatrzenie, są techniczne n o rm y  zużycia.

P od ję ta  w  bieżącym  ro k u  akc ja , po legająca na op racow a­
n iu  techn icznych n o rm  na na jw ażn ie jsze  m a te ria ły , ob ję ła  
w szys tk ie  gałęzie p rzem ysłu  w  celu w yka za n ia  rze czyw i- 
w is ty c h  po trzeb p ro d u k c ji.

W  przem yśle d rzew nym  i  m e b la rsk im  praca na ty m  od­
c in k u  n ie  b y ła  ¡zagadnieniem no w ym . Już  od 1952 ro k u  
część zak ładów  ty c h  p rzem ysłów  p ra cu je  na no rm ach  tech ­
n iczn ie  uzasadnionych, opracow anych na m a te r ia ły  podsta­
w owe. W  w ie lu  w yp ad kach  je d n a k  są jeszcze stosowane 
n o rm y  statystyczne k ry ją c e  w  sobie w szys tk ie  b łęd y  w a d li­
w e j m a n ip u la c ji m a te ria ła m i d rzew nym i.

U sta len ie  w ła śc iw ych  no rm , w yka zu ją cych  ja k  n a jd a le j 
idącą p rogres ję  w  s tosunku do zużycia la t  ub ieg łych , 
w  przem yśle  d rze w n ym  i  m e b la rsk im  m a spec ja ln ie  don io ­
słe znaczenie.

D re w no  ja k o  pods taw ow y surow iec, obok w ęgla, żelaza 
i  ropy, na leży do na jw a żn ie jszych  surow ców  gospodarczych 
i  p rzem ysłow ych , decydu je  o ro z w o ju  całego życ ią  gospo­
darczego. Zastosowanie d re w n a  jes t ta k  powszechne, że s ty ­
k a m y  się z n im  na  każdym  k ro k u . D re w no  je s t s ta le  su­
row cem  n iezbędnym  i  n ie  da jącym  się jeszcze zastąpić w  w ie ­
lu  ga łęziach naszej gospodarki, m im o  znacznego postępu 
te c h n ik i i  wszechstronnego w p row adzen ia  stosowania m a­
te r ia łó w  zastępczych.

N iedobór d rew na  odczuw any w  os ta tn ich  la ta ch  da je się 
w e  zn a k i spec ja ln ie  d o tk liw ie  w  przem yśle d rze w n ym  
i  m e b la rsk im  i  je s t pow ażnym  problem em , m o ż liw y m  do 
rozw iązan ia  ty lk o  d z ię k i odpow iedn iem u w y k o rz y s ta n iu  i  ra ­
c jona lnem u jego uży tko w a n iu .

M echan iczna ob róbka drew na, k tó ra  jes t cechą cha rak te ­
rys tyczną  p rzem ys łu  drzewnego i  m eb la rsk iego, pow odu je  
duże s tra ty  m a te ria ło w e  poprzez pow staw an ie  odpadów  
w  postaci tro c in , z rzyn  i  resztek ta rc ic y  w  czasie m a n ip u ­
la c ji. Jednym  z podstaw ow ych  zadań postępow ych te c h n i­
k ó w  p ra cu jących  w  p rzem yśle  je s t system atyczne u sp ra w ­
n ia n ie  m echan iczne j o b ró b k i w  k ie ru n k u  zm nie jszen ia  ilo śc i 
po w sta jących  odpadów.

W a ru n k ie m  po p ra w ie n ia  w yd a jn o śc i d rew na , poza w ła ­
ściw ą m a n ip u la c ją , je s t rów n ież  na leżyta  jego konse rw ac ja  
i  ścisłe przestrzeganie zasad rac jona lnego  suszenia.

D ru g im  n ie m n ie j w a żnym  czynn ik ie m  je s t w łaśc iw a  o r­
ganizacja p ra cy  na  sk ładach ta rc ic y , suszarniach, p rz y rz y -  
na ln iach , w  oddzia łach o b ró b k i w stępne j i  zasadniczej.

C ha ra k te rys tyczn ym  zan iedban iem  w  ty m  k ie ru n k u  są 
różn ice w  zużyciu  d rew na  na jednostkę  w  stosunku do te ­
go samego aso rtym e n tu  p ro d u k c ji w ' różn ych  zakładach, 
k tó re  to  różn ice  w a h a ją  się w  poszczególnych ¡zakładach od 
0,2 do 7%. Św iadczy to  rów n ież  o  n iedocen ian iu  przenosze­
n ia  doświadczeń z za k ła d ó w  postępow ych na za k ła d y  za­
cofane.

Dotychczasowa ana liza  n o rm  zużycia, s tosow anych przez 
przem ysł d rze w n y i  m eb la rsk i, w ykaza ła , ja k  różn ie  k s z ta ł­
tu je  się w y k o rz y s ta n ie  surow ca na  zakładach. Degresja 
n o rm  da je  się zauważyć specja ln ie  w y ra ź n ie  tam , gdzie n ie  
przestrzegane są re ż im y  technolog iczne, n ie  prow adzone je s t 
szkolenie w e w ną trzzak ładow e , n ie  m a zorgan izow anej w ła ­
śc iw e j k o n tro li na  poszczególnych odc inkach pracy.

Nowe n o rm y  opracowane są trzem a m etodam i: a n a lity c z - 
no -ob liczen iow ą , la b o ra to ry jn o -d o św ia d cza ln ą  i  dośw iad­
cza lno -p rod ukcy jną .
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N o rm y  p rzem ysłu  drzewnego i m eb la rsk iego  opracowano 
na obecnym  etapie w  opa rc iu  o m etodę dośw iadcza lno -p ro ­
d u kcy jn ą . P o m ia ry  przeprow adzone tą m etodą g w a ra n tu ją  
osiągnięcie w y n ik ó w  na jb liższych  rzeczyw istości, gdyż od­
b y w a ją  się w  n o rm a ln ych  w a ru n ka ch  p ro d u k c y jn y c h  i  po ­
zw a la ją  na przeprow adzen ie  dow o lne j ilo śc i p rób. W artość 
op racow an ia  tą  m etodą polega na uw zg lę dn ie n iu  w szys tk ich  
oko liczności w p ły w a ją c y c h  na w ie lkość  no rm y , dz ięk i m oż­
liw o śc i przeprow adzen ia  w ys ta rcza ją ce j ilo śc i p o m ia ró w  na 
odpow iedn io  dużej ilo śc i wziętego do p ró b  m a te ria łu .

N iesłuszne je s t tw ie rdze n ie  n ie k tó ry c h  fachow ców  prze­
m ys łu , ja k o b y  m etoda ta  w p row adza ła  pew ne złagodzenia 
w  u s ta lan iu  techn iczne j n o rm y  zużycia w  stosunku do do­
tychczas obow iązu jących.

Różnice m iędzy do tychczasow ym  sposobem opracow ania 
n o rm y  techn iczne j a obecnie stosowanym  polega na s k ru p u ­
la tn y m  przeprow adzen iu  p rób  fak tycznego zużycia i  na 
ud oku m en to w an iu  s tw ie rdza jącym  pow staw an ie  uzasadnio­
n ych  s tra t.

M etoda ta  n ie  je s t na leżycie  zrozum iana. U sta lan ie  n o rm  
op ie ra się na  zby t m a łych  ilośc iach  surowca wziętego do 
prób, przeprow adza się za m a ło  p o m ia ró w  i  dlatego trzeba 
się liczyć, że osiągnięte w y n ik i obciążone są jeszcze szere­
giem  b łędów , pom im o że w  w iększości w y p a d k ó w  w y k a z u ją

A D A M  W IE J S K I

Przygotowanie szerokich

progresję . Jako  p rz y k ła d  w łaśc iw ośc i stosowania te j m e­
tod y  je s t w ykazan ie  zadz iw ia jących  n ie raz różn ic  s tra t ty c h  
sam ych m a te ria łó w  w  zakładach p racu jących  w  zupe łn ie  po­
dobnych w a run kach .

W y n ik i opracow anych w  ten sposób n o rm  da ją  boga ty m a ­
te r ia ł d la  s łużby techn iczne j do usp raw n ie n ia  p racy  w  za­
k ładach, w  k tó ry c h  w ys tę p u ją  nieuzasadnione duże s tra ty  
p ro du kcy jne .

Praca nad no rm ow a n iem  po w in na  być prow adzona p e r­
m anen tn ie  w  c iągu ro k u  i  s topn iow o ob jąć w szys tk ie  m a­
te r ia ły  używ ane do p ro d u k c ji. Do p ra cy  te j p o w in n y  w łą ­
czyć się w  szerokim  zakresie la b o ra to r ia  i  in s ty tu ty , aby 
w  następnej faz ie  prze jść do usta len ia  n o rm  m etodą la bo ­
ra to ry jn ą .

N iezm ie rn ie  w ażnym  zagadnien iem  w  celu zapew nienia 
stosow ania i  k o n tro lo w a n ia  za tw ie rdzonych  n o rm  jes t szko­
le n ie  personelu i  a k ty w n y c h  ro b o tn ikó w . B ra k  k w a lif ik o ­
wanego personelu u tru d n ia  w  znacznym  s topn iu  pracę na 
ty m  odcinku.

Przestrzeganie p ra w id ło w e j, dobrze opracow anej n o rm y  
zużycia, to  podstaw a p lan ow a n ia  w  naszej gospodarce ogól­
nonarodow e j, to  gw a ra nc ja  w yko n a n ia  p la n ó w  p ro d u k c y j­
nych.

pił taśmowych do pracy
„N a leży  postaw ić  sobie za zadanie m o ż liw ie  na jpe łn ie jsze  w yko rzys ta n ie  is tn ie ją ­

cych m ocy p ro d u k c y jn y c h “  —  m ó w ił B o les ław  B ie ru t na V I I  P lenum  K C  PZPR.

K A Ż D Y  zakład p ro d u k c y jn y  m us i w yko rzys tyw a ć  posia­
daną m oc p ro d u kcy jn ą , u ru cha m iać  w szys tk ie  reze rw y 
i  szko lić  now e k a d ry  w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  i  p ra ­
c o w n ikó w  techn icznych  w  celu pe łne j re a liz a c ji zadań p ro ­
d u kcy jn ych . S praw a ja kośc i narzędzi w iąże się bezpośrednio 
z w a lk ą  o w yk o n a n ie  p lanu . Tam , gdzie n ie  ma dobrze p rz y ­
go tow anych  do p ra cy  narzędzi n ie  m ożna w ła śc iw ie  w y k o ­
rzys tyw ać  p a rk u  m aszynowego i  jego m ocy p ro d u k c y jn e j, 
n ie  m ożna osiągnąć oszczędności i  u n ika ć  m arn o traw s tw a .

A u to r  n in ie jszego a r ty k u łu  zaleca w yko rzys ta n ie  o m a w ia ­
nych  na łam ach „P rzem ys łu  D rzew nego“  w skazów ek d la  
p ila rz y  i  s z lifie rz y  p ił,  zarów no w  na rzędziow niach, ja k  i na 
stanow iskach  roboczych oraz p rz y  szko len iu  zaw odow ym  
k a d r p racow n iczych  p rzem ysłu  drzewnego. P opu la ryzac ja  
i  nadzór nad p ra w id ło w y m  p rzygo tow an iem  do p ra cy  i  n a ­
p ra w a  narzędzi p o w in n y  stanow ić  sk ła do w y czynn ik  p racy 
s łużby k o n tro li techn iczne j. W  num erach : 8 i  10 „P rzem ys łu  
D rzewnego“  (1953 r.) zam ieśc iliśm y w ska zó w k i d la  p ila rz y  
i  s z lifie rz y  p i ł  ta rczow ych  i  w ą sk ich  p i ł  taśm ow ych. *)

W  a r ty k u le  n in ie js z y m  poda jem y w ska zó w k i d la  p ila rz y  
i  s z lifie rz y  szerok ich  p i ł  taśm ow ych (Red.).

P R A W ID Ł O W A  konse rw ac ja  i  na p raw a  szerok ich  p i ł  ta ­
śm ow ych, rozdzie lczych i  k lo cow ych  n ie  je s t w  p ra k ty c e  an i 
dobrze znana, an i przestrzegana. W ie le  p i ł  zostało zm arn o ­
w a nych  na sku tek  n ie w ła śc iw e j kon se rw ac ji, obs ług i i  n a ­
p ra w y . Do na leżytego ich  p row adzen ia  —  poza wyposaże­
n iem  na rzęd z iow ń i w  au tom atyczną ostrza rkę  p i ł  taśm ow ych, 
w a lce  do naprężan ia  p i ł1 taśm ow ych, e le k try c z n y  apara t do 
lu to w a n ia  p i ł  lu b  lam pę lu to w n iczą , rozw ieracze lu b  cęgi 
do rozw odzenia zębów oraz ap a ra ty  do spłaszczania i  ró w ­
nan ia  w ie rz c h o łk ó w  zębów p i ł —  po trzebne są następu jące 
narzędzia:

—  ła w a  d rew n iana  d ługości oko ło  2 m e trów ,
p ły ta  s ta low a d ługości oko ło  1,5 m, służąca do w y ró w ­

n y w a n ia  naprężeń p i ł  taśm ow ych,
—  kow ad ło  o p ro s to ką tne j po w ie rzch n i s ta low e j,
—  m ło te k  o zaokrąg lone j g łow ie  i  m ło te k  poprzeczny 

o w adze oko ło  2 kg,

*) „P rz e m y s ł D rz e w n y “  n r  8/53 „P ra w id ło w e  w y p ra w ia n ie  i  ostrze­
n ie  p i ł  ta rc z o w y c h ".

„P rz e m y s ł D rz e w n y " n r  10/53 „P rzyg o to w a n ie  w ą sk ich  p i ł  taśm o­
w ych  do p ra c y " .

—■ k ilk a  lin ia łó w -s p ra w d z ia n ó w  s ta lo w ych  o d ługości 
80— 200 m /m ,

—  sp raw dz iany  w ysokości łu k ó w  naprężeń p i ł  taśm o­
w ych,

—  l in ia ł s ta low y, służący do badania i  p o m ia ru  ksz ta łtu  
n ieuzębionego g rzb ie tu  p i ły  taśm ow ej. L in ia ły  ta k ie  posia­
da ją  z w y k le  długość od 1,8— 2 m , m a ją  jeden brzeg p rosty , 
a d ru g i w k lę s ły  o strza łce lu k u  0,2— 0,45 m /m .

O trzym aną  ;z fa b ry k i,  m agazynu czy do n a p ra w y  szeroką 
p iłę  taśm ow ą, na leży przede w szys tk im  poddać badaniom  
odnośnie stanu ostrości je j zębów i  ich  rozw iedzen ia, a na ­
stępnie spraw dzić  je j w e w nę trzne  naprężenia.

Ostrość i rozwiedzenie zębów
O strzenie zębów szerokich p i ł  taśm ow ych  p o w in n o  być 

w yko nyw a ne  na au tom atycznych  os trza rkach ; zasady ostrze­
n ia  podobne są do zasad obow iązu jących  p rzy  os trzen iu  w ą ­
sk ich  p i ł  taśm ow ych.

Is tn ie je  w ie le  typ ó w  ostrzarek do p ił, p rze to  można do­
konać dokładnego ich  doboru  do potrzeb. O s trz a rk i ostrzą 
zęby p iły  za pom ocą ta rczy  śc ie rne j o odpow iedn im  kszta łc ie, 
tw a rd ośc i i  grubości z ia rna, na da jąc  im  p ra w id ło w y  ksz ta łt! 
podz ia łkę  i nachy len ie . N a leży pam iętać, że po zd jęc iu  p i ły  
z p ro w a d n ic  o s trz a rk i „ d r u t “  p o w s ta ły  p rzy  s z lifo w a n iu  
zębów po w in ie n  być usu n ię ty  przed p rzys tąp ien iem  do ro z ­
w iedzen ia  zębów, a w ie rz c h o łk i zębów —  nao liw ione .

K o le jn ą  czynnością będzie obustronne rozw iedzen ie w ie rz ­
cho łkó w  zębów p iły .  S pec ja ln ie  godna jes t polecenia 
m etoda rozw iedzen ia  za pomocą ap a ra tó w  do spłaszczania 
i ró w n a n ia  po w ie rzch n i w ie rz c h o łk ó w  zębów (rys. 1). Po­
zw ala ona d o k ła d n ie j, n iż  naprzem ian leg łe  rozw a rc ie  zę­
bów  —  za pomocą rozw ie raczy lu b  cęgów —  zabezpieczyć 
je d n o litą  szerokość szczeliny i g ładkość rzazu oraz zapew­
n ić  p ra w id ło w y  ruch  tro c in  p rzy  p rze rzyna n iu  drew na. N ie  
na leży je d n a k  na d m ie rn ie  spłaszczać zębów, gdyż jes t to 
szkod liw e  i  n ie  da je  żadnych korzyści.

Ś redn i stop ień rozw iedzen ia zębów po w in ie n  w ynosić 
oko ło  0,25 m /m , p rzy  czym  d la  d rew na tw ardego  ro zw ie ­
dzenie zębów od 0,3 do 0,4 m /m , a d la  d rew na m ię kk ieg o  od 
0,25 do 0,75 m /m  w  zależności od w a ru n k ó w  p ra cy  p iły , 
rod za ju  i  ja kośc i p rzerzynanego drewna.

Szybkość obwodow a p i ł  o ta k ic h  spłaszczonych w ie rz c h o ł­
kach zębów w ynos ić  może 30— 50 m/sek.
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w ane j przez p iłę  p ra cy  (rys. 2). O czyw iście z pow odu różno­
rodności w a ru n k ó w  w p ły w a ją c y c h  na stop ień w e w nę trzne ­
go naprężenia n ie  m ożna podać dok ładnych  łu k ó w  na p rę ­
żeń (w ysokości łu ku ).

Pon iże j podana tabela usta lona dośw iadcza ln ie  pozwala 
stosować spraw dz iany  do po m ia ru  łu k ó w  naprężeń 
w e w nę trznych  szerokich p i ł  taśm ow ych. P iły  naprężone 
w ed ług  te j ta b e li i  sprawdzone spraw dzianem  p o w in n y  w y -  
dołać w ym aganej p racy, n ie  w yka zu ją c  te n d e n c ji do pęka­
n ia  i  n iep raw id ło w e go  p rze rzynan ia  drewna.

Tabela łuków naprężeń szerokich p ił taśmowych

Jak  w y n ik a  z tab e li, stop ień naprężenia szerokich p i ł  ta ­
śm ow ych zależy od szerokości i  grubości p i ł  oraz od tego, 
czy obwodow a po w ie rzchn ia  k ó ł p row adzących (w ieńców ) 
jes t p łaska, czy w y p u k ła . W ysokość łu k u  naprężenia,- m ie ­
rzona spraw dzianem , p rzyk ła d a n ym  do p o w ie rzchn i taśm y 
p iły  w zd łuż  je j szerokości, pow in na  być wyższa dla  p i ł  ta ­
śm ow ych p row adzonych  po w ieńcach w y p u k ły c h  od w yso­
kości łu k u  naprężenia d la  p i ł  posuw ających się po w ieńcach 
p łask ich .

U sta liw szy  stop ień naprężenia, w  zależności od o b ra b ia r­
k i  i rod za ju  pracy, ja k ą  p iłą  m a w yko nyw a ć, na leży w y ró w ­
naną up rzedn io  pod wzgędem  naprężenia p iłę  po łożyć na 
ła w ie  i  p rz y k ła d a ją c  sp raw dz ian  s tw ie rdz ić , czy naprężenie 
je s t p ra w id ło w e , n iedostateczne lu b  na dm ierne  (rys. 2). Jeże li 
p iła  przy lega do spraw dzianu  na ca łe j swej szerokości —  na -

Rys. 2 S praw dzan ie  naprężeń w e w n ę trzn ych  w  p iła ch  taśm ow ych.

Rys. la ) A p a ra t do spłaszczania w ie rzch o łkó w  zębów p i ł  taśm ow ych.

Naprężenie wewnętrzne
P rzystępu jąc do spraw dzan ia  i  w y ró w n a n ia  naprężenia 

w ew nę trznego szerokich p i ł  taśm ow ych  um ieszcza się je  
na ła w ie  d re w n ian e j, a przesuw ając po p o w ie rzchn i we 
w szys tk ich  k ie ru n k a c h  l in ia ł s ta lo w y  usta la  się zn ieksz ta ł­
cenia, obrazu jące się w k lęs łośc ią  lu b  w yp u k ło śc ią  taśm y p i­
ły  (guzy). Ic h  ksz ta łt i  w ie lkość  na leży oznaczyć kredą, w y ­
ko n u ją c  tę  czynność obustronn ie  i  bardzo uw ażn ie. N astęp­
n ie  zaznaczone m ie jsca na leży k lepać m ło tk ie m  poprzecznym  
w  k ie ru n k u  dłuższej ś redn icy  ow a lu  zn iekszta łcenia. K le p a ­
n ie  w y k o n u je  się na p ile  po łożonej na s ta lo w e j p ły c ie  lu b  
kow ad le , poczyna jąc od na jw yższe j części w yp u k ło śc i 
W k ie ru n k u  brzegu zew nętrznego po l i n i i  w zn iesien ia . 
W  ten sposób w y ró w n u je  się naprężenie, w e w nę trzne  p iły . 
Czynność k le pa n ia  obustronnego w y k o n u je  się dotąd, aż 
zapew ni się p łask ie  i rów ne pow ie rzchn ie  p i ły  po obu je j 
stronach.

G dy w szystk ie  zn iekszta łcenia zostaną usunięte, p iła  go­
to w a  jes t do w łaśc iw ego naprężania, k tó re  m a nadać w ię ­
kszą sztywność m e ta lu  i  uczyn ić  taśm ę p i ły  w  ś rodkow e j 
je j części dłuższą od d ługości g rzb ie tó w  uzębionego i  n ie -  
Uzębionego. Bez nadania odpow iedn iego stopnia naprężenia 
zęby p i ły  podczas p rze rzynan ia  będą zbaczać z p ra w id ło ­
w e j l in i i ,  na tom ias t nadan ie  nadm iernego naprężenia spo­
w o du je  pękn ięc ie  uzębionego g rzb ie tu  p i ły  pod obciążeniem  
prze rzynan ia .

N aprężenie w e w nę trzne  szerokich p i ł  taśm ow ych  ró ż n i 
się od naprężenia p i ł  ta rczow ych , poniew aż s iła  odśrodko­
w a n ie  oddz ia ływ a  w  ta k im  s topn iu  na bieg p i ły  taśm ow ej, 
ja k  to m a m ie jsce p rzy  p iła ch  ta rczow ych . P iła  taśm ow a po­
suw a się po ko łach  p row adzących i u trz y m u je  swą pozycję 
na sku tek  napięcia  i  w ew nę trznego naprężenia po środku  je j 
szerokości. S top ień nadanego lu b  posiadanego przez p iłę  na ­
prężenia środkow e j części szerokich p i ł  taśm ow ych  us ta lić  
m ożna za pomocą spec ja lnych  zaokrąg lonych  spraw dzianów  
—  lin ia łó w  s ta low ych  o różnych prom ien iach  łu k ó w , dosto­
sowanych do określonych ty p ó w  m aszyn i  rod za ju  w y k o n y -

ró w n an ia  bocznych po w ie rzch n i 
p i ł  taśm ow ych.

zębówRys. Ib ) A p a ra t do

Szerokość
p iły

Grubość
p i ły

Wysokość łu k u  naprężenia

w ieniec
p łask i

w ieniec
w y p u k ły

m /m m /m m /m m/m

100 1,2 0,2 0,3
130 1,2 0,2 0,4
150 1,2 0,25 0,5

180 1,5 0,40 0,7
200 1,8 0,45 0,9
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Rys. 3. W alce do nadaw an ia  naprężeń w e w n ę trzn ych  p iło m  
taśm ow ym .

prężen ie je s t p ra w id ło w e , je ś li po w ie rzchn ia  p i ły  je s t za­
okrąg lona  w  stosunku do spraw dz ianu  —  naprężenie jest 
n iedostateczne, a je ś li je s t w k lę s ła  —  nadm ierne . W y k o n u ­
ją c  sprawdzanie, n a jle p ie j je s t oznaczać ko lo ro w ą  k re d ką  
m ie jsca, gdzie p iła  posiada niedostateczne lu b  nadm ie rne  n a ­
prężen ia w ew nętrzne.

Zastosowanie walców do naprężania pił
W alce do nadaw an ia  naprężeń szerokim  p iło m  taśm ow ym  

(rys. 3) da ją  w iększe ko rzyśc i i  są w ygodn ie jsze w  zastoso­
w a n iu  do m ło tk a  o  zaokrąg lone j g łow ie , używ anego do k le ­
pan ia  p ił.  W alce muszą je dn ak  być w  doskona łym  stanie, 
stale kon tro lo w an e , a w  żadnym  raz ie  n ie  m ogą być uszko­
dzone lu b  zużyte. N ierów ność po w ie rzch n i w a lcó w  i  n ie ­
dokładność dz ia łan ia  ich  k o n s tru k c y jn y c h  części sk ładow ych  
mogą spowodować fa ta ln e  s k u tk i d la  szerokich  p i ł  taśm o­
w y c h  p rzy  ich  naprężan iu .

Celem zarów no k le pa n ia  m ło tk ie m , ja k  i w a lcow an ia  p i ły  
jes t w yd łuże n ie  m e ta lu  w  okreś lonym  k ie ru n k u . Z arów no  
w ięc  g łow a m ło tka , ja k  i  w a lce  p o w in n y  zachować odpo­
w ie d n i i  t rw a ły  w y p u k ły  ksz ta łt. N a leży je  w  m ia rę  zuży­
w a n ia  się p rzesz lifow yw ać, w y ró w n y w a ć  średnice obu w a l­
ców i  dbać o ich  p ra w id ło w ą  pracę. O dcinek p i ły  oznaczony 
ja k o  n iedostateczn ie naprężony m usi być p rzew a lcow any 
d o k ła d n ie  w  środkow e j części szerokości i  na p rzem ian  z każ­
dej s tro n y  p i ły  (rys. 4).

G dy naprężenie jes t nadm ierne , p iła  m us i być p rzew a lco - 
w ana p rz y  obu je j brzegach, uzęb ionym  i  n ieuzęb ionym  
(rys. 5).

Może się okazać po w y k o n a n iu  pow yższych naprężeń, że 
n ieuzęb iony g rzb ie t p i ły  s ta ł się n a d m ie rn ie  w y p u k ły  lu b  
w ręcz w k lę s ły . P rzy łożony  do g rzb ie tu  l in ia ł s ta lo w y  w ykaże  
w te d y  w ie lko ść  odkształcenia. Jeś li g rzb ie t p i ły  s ta ł się 
w k lę s ły  na leży w  m ie jscach odkszta łconych w yko na ć  w a lco ­
w a n ie  obustronne tu ż  p rz y  n ieuzęb ionym  grzb iec ie  p i ły ,  je ­
ś li zaś w y p u k ły  —  w a lcow an ie  w y k o n u je  się tu ż  p rzy  zę­
bach.

W alce p rodukow ane  są w  różnych  typach , dostosowanych 
do różnych  szerokości p ił.  Są one ła tw e  w  użyciu , a pożą­
dany nacisk uzysku je  się przez nastaw ien ie  odpow iedn iego 
urządzenia.

N adaw an ie  naprężenia szerokim  p iło m  taśm ow ym  za ró w ­
no za pomocą k le pa n ia  m ło tk ie m , ja k  i  p rz y  użyc iu  w a lcy , 
w ym aga dośw iadczenia i  fachow ości od w y k o n u ją c y c h  je  
p ila rz y  i s z lifie rz y  p ił.

Lutowanie
Z a k ła d y  p rzem ys łu  drzewnego, u ży tku ją ce  taśm ow e p i ły  

rozdzie lcze i  k locow e p o w in n y  posiadać e lek tryczne  apara­
ty  do lu to w a n ia  (rys. 6). A p a ra t ta k i us ta w ia  się na ła w ie  
ta k  zap ro jek tow a ne j, aby p iła  spoczywała na  podłodze pod 
ław ą, a lbo  w is ia ła  na s to ja k u  ponad ła w ą  podczas p rze p ro ­
w adzan ia  lu to w a n ia . P rocedura  i  ko le jność czynności lu to -  
w n ia  je s t podobna do sposobu lu to w a n ia  w ą sk ich  p i ł  ta ­
śm ow ych, om ów iona szczegółowo w  n r  10/53 „P rzem ys łu  
D rzew nego“ .

Jeś li lu tu je  s ię  ponow n ie  w a d liw ie  w yko na ne  lu to w a n ie  
—  na leży z w yk le  w yc iąć  o d c in k i taśm y na p rzestrzen i d w u  
zębów, je ś li zaś pękn ięc ie  —  trzeba  w yc iąć  ty lk o  jeden ząb. 
Postępow anie to  oczyw iśc ie  zm niejsza długość p iły ,  k tó ra  
n ie  będzie pasować do k ó ł prow adzących , je ś li skrócona zo­
sta ła  pon iże j sw ej m in im a ln e j d ługości. Szerokość łączenia 
w ynos ić  p o w in n a  15— 20 m /m .

Napinanie pił na kołach prowadzących
Obsługa, konserw acja  i napraw a szerokich  p i ł  taśm ow ych 

je s t p racą w ym aga jącą  w yso k ich  k w a lif ik a c ji,  aby rze czyw i- 
w iśc ie  zapew niona została dobra  w yda jność  p rze rzynan ia  
i  w ym agana jakość b a li i  desek. O b ra b ia rk i te p rze rzyna ją  
d rew no  poziom o lu b  p ionow o w  zależności od ty p u  m aszy­
n y  (w  Polsce stosu je się p rzew ażn ie  p i ły  taśm ow e p io ­
nowe).

Zasada posuw ania  się szerokie j s ta low e j taśm y m e ta lo ­
w e j p i ły  podobna je s t do zasady posuw ania  się po ko łach  
p row adzących w ą sk ich  p i ł  taśm ow ych . P iła  o zam kn ię tym  
obw odzie  .b iegn ie  po dw u  obraca jących  się ko łach  p ro w a ­
dzących, pos iada jących m e ta low e po w ie rzchn ie  obw odu 
(w ieńce). W ieńce te  n ie  są p o k ry te  w u lka n izo w a n ą  gumą, 
ja k  to  m a z w y k le  m ie jsce p rz y  w ą sk ich  taśm ów kach , lecz 
w yko n a n e  są ze s ta li. Szerokie p i ły  taśm ow e b iegną z zęba­
m i w y s ta ją c y m i poza w ieńce, a w ięc  m e ta l p i ły  i  m e ta l w ie ń ­
ców  s ty k a ją  się podczas biegu. P ow sta je  w te d y  n ie u n ikn io n e  
d rgan ie  zębów  p iły ,  rzu tu ją ce  na jakość i  g ładkość po ­
w ie rz c h n i przerzynanego drew na. Z na lez ien ie  odpow iedn ie ­
go m a te ria łu , z k tó rego  w ykonane  w ieńce  zapew nią  w c h ło ­
n ięc ie  d rgań  p i ły  i  je j zębów —  u m o ż liw i osiągnięcie id e ­
a ln ie  g ła d k ich  pow ie rzchn i przerzynanego d rew na  za po­
mocą szerokich p i ł  taśm ow ych . M im o , iż w ieńce w yko na ne  
są z m e ta lu , u lega ją  je d n a k  sta łem u zużyw an iu  się i  śc ie ra­
n iu  n ie ró w no m ie rn em u  na sku te k  pracy.

Z użycie  w ieńcó w  zarów no p łask ich , ja k  i  w y p u k ły c h  p o ­
w odow ane jes t na  sku tek :

—  nac isku  zębów  na pow ie rzchn ię  zębów,
—  używ an ia  n ie p ra w id ło w o  naprężonych p ił,
—  w a d liw ie  w yko nyw a ne go  lu to w a n ia ,
—  rys  na taśm ie  p iły ,
—  w ysu w a n ia  się p i ły  z obw odu ko ła .
N a jw iększe  zniszczenie następu je  na w ie ń cu  pędnego k o ła  

prowadzącego, poniew aż ru c h  m aszyny przesuw a w  jego k ie ­
ru n k u  tro c in y  i  p y ł,  dosta jące się m iędzy w ien iec  i  taśm ę
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p iły .  W  m aszynach najnow szego ty p u  k o ła  prowadzące w y ­
ró w n u je  się za pomocą w budow anego w  o b ra b ia rkę  p rz y rz ą ­
du  do sz lifo w an ia  w ieńców . Jest to  s z lifie rk a  poruszana s il­
n ik ie m  e lek trycznym , a tarcza sz lifie rska  obraca się w  k ie ­
ru n k u  p rze c iw n ym  n iż  ko ło  prowadzące.

Rys. 6. E le k try c z n y  apara t do lu to w a n ia  p i ł  taśm ow ych.

Jeś li b ra k  je s t tak iego  urządzenia , użyc ie  ta rc z y  śc ie rne j, 
u s ta w io ne j na  od po w ie dn ie j w ysokośc i i  w  p o zyc ji u m o ż li­
w ia ją c e j ob racan ie  się w ieńca  po p o w ie rzch n i ta rc z y  sz li­
f ie rs k ie j da je  możność w y ró w n a n ia  w ie ń có w  k ó ł p ro w a ­
dzących.

Szybkość obwodow a k o ła  prowadzącego, k tó reg o  w ien iec  
podda je  się w y ró w n y w a n iu  —  n ie  p o w in n a  przekraczać 
10— 15 m /sek., aby n ie  spowodować pękn ięc ia  lu b  szybkiego 
zda rc ia  ta rczy  ście rne j. N ig d y  n ie  na leży dopuszczać do ta ­
k ie go  s topn ia  zniszczenia w ieńców , k tó ry  pow odow a łby  
z łą  pracę p i ły  i  n iedokładność p rze rzyna n ia  drew na. N a p ię ­
cie szerokich p i ł  na  ko łach  prow adzących je s t bardzo w ażną 
czynnością, lecz n ie  p o w in n o  być m ieszane z cecham i w e ­
w n ę trzn e j prężności m e ta lu  p iły .  S top ień nap ięc ia  p i ły  n ie

posiada w p ły w u  na sztywność zębów, ale zapew nia  elastycz­
ność, ró w n y  b ieg i  n iezsuw an ie  się p i ły  z w ieńców . U rzą ­
dzenia nap ina jące  p iłę  re g u lu je  się dośw iadcza ln ie , k o rz y ­
sta jąc z załączonych do ob rab ia re k  tabe l poda jących o rie n ­
ta cy jn e  obciążenie, ja k ie  na leży stosować w  zależności od 
w y m ia ró w  p iły . Jednakże na w e t p ra w id ło w o  nap ię ta  p iła  
taśm ow a lecz ź le  naostrzona, rozw iedz iona  lu b  naprężona 
n ie  zapew ni prostego i  g ładk iego  rzazu.

Konserwacja mechanizmów obrabiarki
W ykonane z m e ta lu  lu b  tw a rd eg o  d rew na  p row adn ice  sze­

ro k ic h  p i ł  taśm ow ych , mieszczące się' ponad i  pod sto łem  
o b ra b ia rk i o d g ryw a ją  bardzo w ażną ro lę  w  p ra cy  p i ł  i  po­
w in n y  być p ra w id ło w o  nastaw ione. Z adan iem  p ro w a dn ic  
je s t zapobieganie zbaczaniu p i ły  z  p ros te j l in i i  w  je j czę- 
ci roboczej. P row adn ice  p o w in n y  być  ta k  nastaw ione, aby 
ich  brzeg b y ł n ieco po n iże j w n ę k  m iędzyzębow ych i  aby 
g rzbe it n iw e lo w a ł od rzu t w steczny p iły ,  po w sta jący  w  cza­
sie p rze rzynan ia .

N a leży specja ln ie  troszczyć się o codzienne o liw ie n ie  
i  u trzym a n ie  w  czystości w sze lk ich  ro lek , p ro w a dn ic , u rzą ­
dzeń posuw ow ych  i  m echan izm ów , stanow iących części sk ła ­
dowe o b ra b ia rk i oraz zw racać uw agę na  w szys tk ie  czyn n ik i, 
k tó re  pow odow ać m ogą nadm ie rną  w ib ra c ję  zębów. P ra ­
w id ło w e  p rzyg o tow an ie  do p ra cy  szerok ich  p i ł  taśm ow ych 
oraz konserw acja  samej o b ra b ia rk i pozw olą redukow ać z ły  
w p ły w  nadm iernego d rgan ia  zębów p i ły  do m in im u m .

N ow e p i ły  pow inny , pracow ać początkow o w  c iągu 30 m i­
n u t po założeniu bez obciążenia. Po ty m  p ró b n y m  biegu 
wskazane je s t zd jęcie  p i ły  z o b ra b ia rk i, ponow ne je j zba­
danie, czy n ie  p o w s ta ły  ja k ieś  n iedok ładnośc i lu b  u tra ta  n a ­
prężenia. Po ic h  sko ryg ow an iu  i  założeniu p i ły  w  maszynę 
s topn iow o można zw iększać szybkości obwodow e i  posuw  
d re w n a  na p iłę , aż do osiągnięcia o p tym a ln ych  w y n ik ó w .

O m ów ione zosta ły w  zarys ie  g łów ne zasady p rzygo tow an ia  
szerokich p i ł  taśm ow ych  do p ra cy  w  nadzie i, że w ska zów k i 
te staną się zachętą do da lszych s tu d ió w  i  zostaną p rzen ie ­
sione do p raktycznego stosow ania ic h  w  na rzędz iow niach, 
s z lifie rn ia c h  i  na stanow iskach  roboczych przez p ila rz y  i s z li­
f ie rz y  p ił,  za in teresow anych w  d o b rych  w y n ik a c h  ic h  pracy. 
Trzeba, aby rob o tn icy , m is trzo w ie  i  b rygadz iśc i o raz k ie ro w ­
n ic tw o  zak ładów  pośw ięca li ja k  n a jw ię c e j uw ag i sp ra w ie  
w ła śc iw e j eksp loa tac ji, ko n s e rw a c ji i  n a p ra w ie  narzędzi, aby 
zapobiegać ta k  często jeszcze spo tyka n ym  w yp a d ko m  n a d ­
m ie rnego ic h  niszczenia i  skracan ia  okresu ic h  pracy.

S praw a na rzędz i —  to  rów n ież  spraw a w yko n a n ia  p la ­
n ó w  p ro d u kcy jn ych .

Zwrotny punkt w technice suszenia
T ra k tu ją c  zagadnienie susza rn ic tw a  ja k o  jedno  z n a ja k tu a ln ie js z y c h  zagadnień postępu^ technicznego  

w  przem yśle  d rzew nym , dążym y do pełnego w y k o rz y s ty w a n ia  zarów no w łasnych  doświadczeń, ja k  rów n ież  
dośw iadczeń in n y c h  k ra jó w  w  zakresie  u sp raw n ie n ia  i  unow ocześn ienia m etod suszenia drew na. W  num e­
rze 10/53 „P rze m ys łu  D rzew nego“  zam ieśc iliśm y streszczenie d y s k u s ji p rzeprow adzone j na  łam ach czaso­
pism a fachowego N R D  „D ie  H o lz in d u s tr ie “  na tem at zaw odu suszarn ika. Obecnie poda jem y a r ty k u ł 
z „D ie  H o lz in d u s tr ie “ n r  5/53, om a w ia ją cy  now ą m etodę suszenia d rew na, k tó ra  m a w p row a dz ić  zasadniczą 
zm ianę w  technice suszenia.

P rzen iesien ie  ty c h  dośw iadczeń na te ren  po lskiego p rze m ys łu  drzewnego może się p rzyczyn ić  do poważ-
nego postępu w  techn ice  o b ró b k i drew na.

J A K  W IA D O M O , suszenie d re w n a  oraz w szys tk ich  
w  ogóle m a te r ia łó w  h y g ro s k o p ijn y c h  je s t zagadnien iem  r u ­
chu c iep ła  i  w ilg o c i. R uch c iep ła  z p rzep ływ a jącego  po­
w ie trz a  do p rze dm io tu  suszenia, ja k  też przechodzenie w i l ­
goci z p rze dm io tu  suszenia do pow ie trza , ham ow ane jes t 
p rzez w łaśc iw ośc i „s t re fy  g ra n iczn e j“  p o w ie trza  z p rze dm io ­
tem  suszenia.

Jednem u z d rz e w ia rz y  w schod n io n iem ie ck ich  inż. 
E. E isenm anow i uda ło  się tę „s tre fę  g ran iczną “  rozb ić , usu­
nąć i  s tw o rzyć  bezpośredn i k o n ta k t m iędzy p rzedm io tem  su­
szenia a  suchym  pow ie trzem . Proces suszenia je s t wobec 
tego szybszy, tańszy i  pow o du je  m n ie j b ra k ó w  n iż  p rz y  do­
tychczasow ych m etodach. N a jlepsze w y n ik i suszenia osiąga 
się  w  kom o rach  nowego ty p u  w iro w o -k lim a ty z a c y jn y c h ,* )  
oraz w  suszarn iach tu rb o -k o n d e n s a e y jn y c h .** ) Przez w p ro ­
w adzen ie  p ro s tych  urządzeń w iru ją c o -z a p a d k o w y c h  m ożna

*) K lim e s p ira lz e n tr ifu g e .
**) T u rb o ko n d e n s tro ckn e r.

obecnie przebudow ać przesta rza łe  suszarnie i  osiągnąć 
zw iększen ie w yd a jn o śc i ty c h  suszarń.

Od b lis k o  10, la t  is tn ie je  tendenc ja  po lepszania a przede 
w szys tk im  przysp ieszan ia  „sztucznego“  suszenia przez pod­
wyższanie te m p e ra tu ry  i  przysp ieszanie ru ch u  po w ie trza . 
„S tre fa  g ran iczna “ , będąca ham ulcem  p rz y  p rz e n ik a n iu  
c iepła z po w ie trza  do  drew na, ja k  ró w n ie ż  w ilg o c i z d re w ­
na do po w ie trza , n ie  da się usunąć przez szybkość ru c h u  po ­
w ie trza . Bardzo szybk i ru c h  p o w ie trza  zm nie jsza co n a jw y ­
żej grubość te j s tre fy  g ran iczne j. Nawet, w iro w y  ru c h  po ­
w ie trz a  m iędzy  rzędam i desek n ie  je s t w ys ta rcza ją cy ; racze j 
sama „s tre fa  g ran iczna “  m u s i być  w prow adzona  w  ru ch  
w iro w y  i  w  ten  sposób niszczona. '

W  urządzen iach w iro w o -k lim a ty z a c y jn y c h  ham u jąca  „s tre ­
fa  g ran iczna “  zosta je przez s iłę  odśrodkow ą niszczona, 
a prócz tego, przez ro ta c ję  stosu d re w n a  w  k w a d ra to w y m  
pom ieszczeniu po w s ta ją  różn ice  c iśn ień  pow ie trza . Znaczna 
szybkość p o w ie trza  w  kom orze w iru ją c e j w  po łączen iu  ze
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zniszczeniem  „g ra n ic z n e j s tre fy “  pozw a la  na osiągnięcie 
na jw yższe j w yd a jn ośc i suszenia. Co pow odu je  przyspiesze­
nie  suszenia? N a podstaw ie  badań i  dośw iadczeń w  suszar­
n iach w iro w o -k lim a ty z a c y jn y c h  i  tu rbo -ko n d e n sa cy jn ych  
zagadnien ie  to  zostało obecnie w y jaśn ione .

O siągnięte dotychczas w y n ik i w  n iszczeniu „s tre fy  g ra n i­
czne j“  w  kom orach  w iro w o -k lim a ty z a c y jn y c h  uda ło  się p rze­
nieść do suszarń kom orow ych . Pom ocne tu  b y ło  p ra w o  B e r- 
nou ilTa, głoszące, iż  zm nie jszen ie  szybkości p rz e p ły w u  gazu 
pow odu je  podw yższenie c iśn ien ia , na tom ias t przyspieszenie 
p rze p ływ u  pow odu je  spadek c iśn ien ia ; przez ciąg łe  zm iany  
c iśn ien ia  (tłoczenia i  ssania) w  ta k ie j kom orze, podobn ie  ja k  
w  kom orach  w iro w o -k lim a ty z a c y jn y c h  —  „s tre fa  g ran iczna“  
zostaje zniszczona.

O siągnięcie na jw iększe j w yd a jn ośc i w  kom orach  w iru ją -  
c o -k lim a ty z a c y jn y c h  u m o ż liw ia ją  t rz y  w a ru n k i:

1) n ie  pow sta ją  żadne m a rtw e  przestrzen ie , poniew aż 
stos d re w n a  obraca się;

2) w a rs tw y  nasyconego w ilg o c ią  p o w ie trza  na p o w ie rzchn i 
d re w n a  zosta ją przez s iłę  odśrodkow ą odrzucane na zew ­
n ą trz ;

3) podczas w iro w a n ia  po w s ta ją  w  stosie na zm ianę fa le  
tłoczen ia  i  ssania pow ie trza , spowodowane s k rz y d ła m i p ro ­
w adzącym i (k ie ru n k o w y m i) i  śc ia na m i-od bó jn icam i. W  ten 
sposób usun ię ta  zosta je w ilg o tn a  s tre fa  gran iczna  na po w ie ­
rzch n i drew na.

D w a  z pow yższych w a ru n k ó w  uda ło  się osiągnąć w  kom o­
rach  suszarn ianych przez zastosowanie zapadek sk rz y d ło ­
w ych . Wobec tego kom ora  tu rbo -kon de nsacy jna , podobnie 
ja k  w iro w o -k lim a ty z a c y jn a , m a znacznie w iększą w yda jność  
od suszarń krążen iow ych . Z ap a d k i sk rzyd łow e  w budow ane 
są na ca łe j d ługości k o m o ry  w  ten  sposób, że p o w o d u ją -n a  
p rzem ian  zm nie jszen ie  lu b  przyspieszenie ru ch u  pow ie trza , 
dz ięk i czemu pow sta je  ry tm iczne  zm nie jszanie i zw iększa­
n ie  szybkości p rą d u  po w ie trza  w  stosie d rew na. Chociaż te 
w ahan ia  c iśn ień są w  zasadzie małe, w ys ta rcza ją  jednak, 
aby zniszczyć „g ra n iczn ą  s tre fę “  i  przez to  osiągnąć bezpo­
średnie o p ływ a n ie  p rze dm io tu  suszenia przez pow ie trze . S te­
row an ie  zapadek s k rzyd ło w ych  następu je  autom atyczn ie , za 
pomocą s iln ik a , w  d o k ła dnych  odstępach, us ta lonych  na pod­
s taw ie  liczn ych  prób.

P on iże j poda jem y opis poszczególnych sposobów w y k o n a ­
n ia  urządzeń w /g  p a ten tu  E isenm ana.

K O M O R A  W IR O W O -K L IM A T Y Z A C Y J N A
R ysunek 1 zaw ie ra  schem atyczny p rz e k ró j poziom y kom o­

r y  w iro w o -k lim a ty z a c y jn e j na  t rz y  stosy d rew na, k tó re  w i­
ru ją  w  k w a d ra to w y m  pom ieszczeniu. W  kom orze te j is tn ie ­
ją  dw a  p rą d y  p o w ie trza : s tyczny i  p ro m ie n io w y . P rąd  s tycz­
n y  pow sta je  przez ru c h  o b ro to w y  drew na, podczas gdy p rą d  
p ro m ie n io w y  pow sta je  przez dz ia łan ie  w iró w k i.  P rzy  ob ra ­
can iu  zm ien ia  się odstęp stosu d re w n a  od obudow y, a ta k ­
że szybkość p o w ie trza  —  osiem  razy  za każdym  obrotem , co 
w yn os i p rzec ię tn ie  500 —  800 razy  m in .

W  przestrzen iach  „a “  na rys. 1 w y tw a rz a  się p rą d  p ro ­
m ie n io w y , w  p rzestrzen iach  zaś „ b “  p rą d  ten  jes t ham ow any 
lu b  w s trzym yw a n y . W obec tego pow sta je  w  przestrzen iach 
„ b “  zw iększen ie tłoczen ia  w  stosie d rew na, podczas gdy w  
p rzestrzen iach „a “  -—• ssanie pow ie trza . Przez zastosowanie 
spec ja lnych  urządzeń, np. zastawek, ja k  to  w skazu je  rys. 1, 
m ożna przestrzeń pow odu jącą  tłoczen ie  zw iększyć iu b  
zm niejszyć.

S U S Z A R N IA  T U R B O -K O N D E N S A C Y JN A

Suszarnię tego ty p u  w  p rz e k ro ju  p io n o w ym  przedstaw ia  
rys. 2. Z  p ra w e j i  le w e j s tro n y  kom ory , na poziom ie pozor­
nego stropu , przez całą długość ko m o ry  w budow ane są za­
p a d k i skrzyd łow e .

Bardzo p ro s ty  m echan izm  o tw ie ra  i  zam yka  je  w  okreś­
lo n ym  ry tm ie . Na rys. 2 zapadk i są o tw a rte  w  części w lo to ­
w e j pow ie trza , a w  części w y lo to w e j zam knię te . W obec tego 
p rą d  p o w ie trza  je s t za trzym any. P ow odu je  to  w  ca łe j kom o­
rze nadciśn ien ie , w ykazane na rys. 2 znak iem  (+ ) .

Jeże li zaś zapadk i sk rzyd łow e  (rys. 3) zam kn ie m y w  części 
w lo to w e j pow ie trza , a w  części w y lo to w e j o tw o rzym y, w ó w ­
czas pow stan ie  w  kom orze podciśn ien ie , zaznaczone na rys. 3 
znak iem  (— ). W  p rze rw ach  po w s ta ją  okresy prze jśc iow e, 
podczas k tó ry c h  następu je  a lbo s ilne  zaham ow anie , albo 
przyspieszenie p rą d u  pow ie trza , p rzy  czym  po w s ta ją  fa le  
„tło cze n ia  i  ssania“ . Te fa le  tłoczen ia  i  ssania, przechodząc 
na p rzem ian  przez stos, po w o du ją  n ie  ty lk o  rozb ic ie  s k ra j­

ne j s tre fy  pow ie trza , lecz rów n ie ż  znaczne w y ró w n a n ie  tem ­
p e ra tu ry  i  rozp row adzen ia  p o w ie trza  w  kom orze, przez co 
osiąga się n ie  ty lk o  przyspieszony, ale i  rów n o m ie rn ie jszy  
przebieg suszenia.

U rządzenie zapadek s k rzyd ło w ych  m ożna stosować także 
w  kom orach  innego typu . R ów nież ko m o ry  z w b ud ow a nym

z boku  w ie lk im  w e n ty la to re m , ja k  to  uw idoczn ione  jes t na 
rys. 4, mogą być wyposażone w  zapadk i sk rzyd łow e  i  przez 
to  ulepszone. Za leżnie od ty p u  w e n ty la to ró w , lu b  zapadek 
sk rzyd ło w ych , osiąga się w  kom orze zm ianę pe riodyczną n o r­
m alnego p rądu , na ko le jn e  dz ia łan ie  ssania i  tłoczenia. U rzą -

Rys. 2.

dzenie sk rzyd łow e  zapadkowe m ożna zastosować w  każde j 
kom orze, p rz y  czym  n iepo trzebne  są duże szybkości p o w ie ­
trza .

O kazało się, że z pow odu zm ian  c iśn ień  i  tw o rze n ia  się 
w iró w  w  stosie d re w n a  pow sta je  częściowa zm iana en e rg ii 
k in e tyczn e j p o w ie trza  na ciepło, co p rzyczyn ia  się do ogrza­
n ia  kom o ry . U m o ż liw ia  to  zm niejszenie, podaw anych  w  l i ­
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te ra tu rze , na jn iższych  n o rm  zużycia  c iepła . Podobne spo­
strzeżenia dotyczące pow iększan ia  te m p e ra tu ry  d z ię k i ta rc iu  
p rz y  dużych szybkościach p o w ie trza  poczyniono w  now o­
czesnych kom orach  znanych typó w , je d n a k  podwyższenie 
c iep ła  przez szybkość p o w ie trza  w ym aga zużycia  znacznie 
w ięce j energ ii, a n iże li w  kom orach  tu rbo -kon de nsacy jnych . 
Do napędu zapadek s k rzyd ło w ych  p rzy  n o rm a ln y m  zużyciu  
en e rg ii do napędu w ie trz n ik ó w  kon iecznych jes t ty lk o  250 
W att.

O prócz ty c h  cech, ja k  rów n ież  skrócen ia  czasu suszenia, 
a przez to  zm n ie jszen ia  u tra ty  c iepła , w y k a z u je  kom ora  tu r -  
bo -kondensacy jna  m nie jsze zużycie c iep ła  na każdy  k i lo ­
g ram  odparow ane j w o d y ; w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  w  su­
szarn iach tego ty p u  n ie  po trzeba w  ogóle żadnego ogrzew a­
n ia . T a k  np. w  je dn e j z p rób  d re w n o  dębowe grubości 
70 m /m . o 12% w ilg o tn o śc i w ysch ło  w  c iągu 36 godzin bez

Rys. 3.

doprow adzan ia  c iepła. To, co pow iedziane b y ło  o drew n ie , 
stosu je się rów n ie ż  do w szys tk ich  in n y c h  m a te r ia łó w  h y -  
g ro skop ijn ych , ja k  te k s ty lia , skóra, ś ro d k i żyw nościow e itp .

Powyższa m etoda suszenia zm ien i n ie  ty lk o  sposób su­
szenia d rew na, ale także tech n ikę  suszarn ic tw a.

Z N A C ZN E  S K R Ó C E N IE  CZASU S U S Z E N IA  D R E W N A

N ależy jeszcze om ów ić w y n ik i suszenia w  suszarn iach 
tu rbo -ko n d e sa cy jn ych  i  w iro w o -k lim a ty z a c y jn y c h  w  p o ró w ­
n a n iu  z w y n ik a m i suszenia w  nowoczesnych kom orach  po - 
w ie trzn o -k rą że n io w ych . P o rów nan ia  ta k ie  są je d n a k  bardzo 
trudn e , a to  d latego, że czas suszenia w  poszczególnym  w y ­
padku  zależy od w ym agań jakośc i suszenia, różnych  w  po ­
szczególnych zakładach p rzem ys łu  drzewnego. R ów nież t r u d ­
ne je s t okreś len ie  po jęc ia  jakośc i suszenia; d la tego m ożem y 
po rów nać średnie czasy suszenia ty lk o  w  fa k ty c z n ie  je dn a ­
ko w ych  w a run kach , p rz y  czym  jednakow e m usi być rów n ie ż  
zużycie p rą d u  do napędu s iln ik ó w  oraz zużycia  c iepła . B io ­
rąc  te  w szys tk ie  c z y n n ik i pod uw agę s tw ie rd z ić  należy, że 
suszarnia tu rb o -ko n d e n sa cy jn a  skraca czas suszenia o 30%, 
a w iro w o -k lim a ty z a c y jn a  o 50%. Powyższe w y n ik i oparte  są 
na lic zn ych  badan iach w  kom orach  suszarn ianych różnych  
typó w . S tosunek czasu suszenia w  suszarn iach w iro w o -k li­
m a tyzacy jnych , tu rb o -ko n d e n sa cy jn ych  i  z w y k ły c h  k rąże ­
n io w y c h  w yn os i 50:70:100. Z  ty c h  p ró b  i  p o m ia ró w  ułożono 
d la  d w u  rod za jów  i  grubości d re w n a  w y k re s y  porów naw cze. 
W yk re sy  te  dotyczą zupe łn ie  in d e n tycznych  w ym agań ja k o ­
śc iow ych ; z rozum ia łe  jest, że zależn ie od w ym agane j ró ż n i­
cy w ilg o tn o śc i ostatecznej m ożna k ró ce j lu b  d łuże j w  k o ­
m orze suszyć, je d n a k  p ro cen to w y stosunek skrócen ia  czasu 
suszenia, p rz y  w b u d o w a n iu  urządzen ia  tu rb o -k o n d e n s a c y j- 
nego, zawsze pozostaje ten  sam.

N iże j podane czasy suszenia ob e jm u ją  rów n ie ż  rozgrze­
w anie . P row adzono trz y  w y k re s y  d la  d re w n a  tw ard eg o  g ru ­
bości 50 m /m , k tó re  suszono p ra k ty c z n ie  w  suszarn iach w i­
ro w o -k lim a ty z a c y jn y c h , tu rb o -ko n d e n sa cy jn ych  i  w  z w y -

Rys. 4.

k ły c h  nowoczesnych suszarn iach k rążen iow ych . P oda jem y 
dw a p rz y k ła d y  odczytów  z pow yższych w ykresów .

Przykład 1.
P rzy  suszeniu 50 m /m  grubości buczyny  od 70% począt­

kow e j w ilg o tn o śc i do 8%  końcow e j w ilg o tn o śc i czas susze­
n ia  w ynos i:
w  suszarniach w iro w o -k lim a ty z a c y jn y c h  oko ło  75 godz. 
„  „  tu rb o -ko n d e n sa cy jn ych  „  105 „
„  „  nowoczesnych p o w ie trzn o -

k rąże n iow ych  „  150*) „
Przykład 2.
D la  te j sam ej buczyny 50 m /m  grubości o w ilg o tn o śc i po­

czą tkow e j oko ło  30%, suszonej do 8% końcow e j w ilgo tnośc i, 
po trzeba by ło :
w  suszarniach w iro w o -k lim a ty z a c y jn y c h  oko ło 40 godz. 
„  „  tu rb o -ko n d e n sa cy jn ych  „  55 „
„  „  nowoczesnych po w ie trzno -

k rąże n iow ych  „  80 „
Podobne w y n ik i da ło  po rów nan ie  czasów suszenia d re w ­

na m ię kk ieg o -ig la s te go  g rubości 25 m /m , suszonego rów nież, 
ja k  w yże j, w  trzech typach  suszarń. Czasy suszenia p rzed­
s ta w ia ją  się następu jąco:

Przykład 3.
25 m /m  grubości d rew no  m ię k k ie  suszone od 70% począt­

ko w e j w ilg o tn o śc i od 8% końcow e j w ilg o tn o śc i: 
w  suszarn iach w iro w o -k lim a ty z a c y jn y c h  oko ło  9,5 godz. 
„  „  tu rb o -ko n d e n sa cy jn ych  ,, 13 „

nowoczesnych p o w ie trz n o - 
k rąże n iow ych  „  19 „

Przykład 4.
D la  d rew na  m ię kk ieg o  pow ie trzno-suchego 25 m /m  g rubo ­

ści z 30% począ tkow e j w ilg o tn o ś c i do 8% końcow e j w ilg o t­
ności czas suszenia w yn os i:
w  suszarniach w iro w o -k lim a ty z a c y jn y c h  oko ło  6 godz.
,• » tu rb o -ko n d e n sa cy jn ych  „  8,5 „
,, .. nowoczesnych p o w ie trzn o -

k rą że n io w ych  „  12
Powyższe s tw ie rdze n ia  w ska zu ją  rozw iązan ie , k tó re  zre­

w o lu c jo n iz u je  n ie  ty lk o  sposoby suszenia d rew na, ale całą 
tech n ikę  suszenia.

Z  p u n k tu  w idzen ia  po trzeb p rze m ys łu  drzew nego na leży 
z zadow olen iem  p o w ita ć  pow yższy ro zw ó j m etod suszenia, 
ty m  ba rdz ie j, że przez w bud ow a n ie  p ro s tych  urządzeń td r -  
bo -kondensacy jnych  m ożna zw iększyć w yda jność  rów n ież  
p rzes ta rza łych  ty p ó w  suszarń czy też kom ór.
___________ t łu m . R. H.

*) Znam ienne jes t, że podane czasy suszenia ja k o  c h a ra k te rys tycz ­
ne d la  z w y k ły c h  now oczesnych suszarń k rą że n io w ych  są znacznie 
kró tsze od czasów suszenia s tosow anych w  Polsce (p rzyp. tłum acza).
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T A D E U S Z  G R Z E C Z Y N S K I

Uproszczony sposób
oznaczania wilgotności drewna zaimpregnowanego

P rob le m  oznaczania w ilg o tn o śc i d rew na  n ieza im pregnow anego uważać m ożna za p ra k tyczn ie  rozw iązany, 
bposroa znanych k i lk u  sposobów m etoda w agow a pozw a la  na bardzo dokładne, a m etoda e lek tryczna  na  
szybkie oznaczanie w ilg o tn o śc i d rew na. O bie te m etody, z uw a g i na ła tw ość stosowania, są szeroko w  p ra k ­
tyce rozpowszechnione. D o tąd je d n a k  b ra k  p ra k ty c z n ie  użytecznych m etod oznaczania w ilg o tn o śc i d rew na  
za im pregnow anego p re p a ra ta m i o le is tym i. F ak t, że d rew no  za im pregnow ane zn a jd u je  coraz szersze zasto­
sowanie, sk ła n ia  do po szuk iw an ia  m etody, k tó ra  by po zw o liła  w  sposób m o ż liw ie  p ros ty , szybk i i  d o k ła d ­
n y  oznaczać w ilgo tność  tak iego drew na.

O Z N A C Z A N IE  w ilg o tn o śc i d rew na  za im pregnow anego ma 
bardzo w ażne znaczenie, gdyż pozw a la  na dok ładne  o b li­
czenie ilo śc i w ch łon ię tego  przez d rew no  im p regna tu .

Dotychczasowe sposoby nasycan ia d re w n a  im p re g n a ta m i 
o le is tym i, w  naczyn iach  zam kn ię tych , p rz y  użyc iu  m etody 
p ró żn io w o -c iśn ie n io w e j, o k re ś la ły  ilość w ch łon ię tego  przez 
d re w n o  o le ju , bezpośrednio z u b y tk u  o le ju  w  czasie im p re g ­
na c ji. Inacze j spraw a się p rzeds taw ia  p rz y  nasycan iu  d re w ­
na w  naczyniach o tw a rtych , gdzie część o le ju  p a ru je  i  d la - ,  
tego też, z c h w ilą  w yp raco w an ia  m etody „ Im p e rk o l“ , um oż­
liw ia ją c e j k le je n ie  d re w n a  w ie lk o w y m ia ro w e g o  z je d n o ­
czesnym  jego im p regn ow an iem  o le jem  kreo zo tow ym , za­
gadn ien ie  ob licza n ia  w ilg o tn o ś c i d rew na  nab ie ra  znaczenia 
praktycznego. Pozw ala ono m ia n o w ic ie  ob liczyć  spadek w i l ­
gotności d re w n a  w  czasie nasycan ia oraz ilość w ch łan ianego 
przez d re w n o  o le ju . Znajom ość ty c h  d w u  czyn n ikó w  po­
zw a la  do w o ln ie  regu low ać stop ień nasycen ia drew na.

Jed ynym  do n iedaw na  znanym  sposobem oznaczania w i l ­
go tności d re w n a  zaim pregnow anego, k tó ry  poda je  l i te ra tu ra  
fachow a, b y ła  m etoda e k s tra kcy jn a , gdyż m e tod y  w agow a 
i  e lek tryczna  w  odn ies ien iu  do d re w n a  za im pregnow anego 
n ie  m a ją  zastosowania. M etoda e k s tra k c y jn a  po lega na od­
de s ty lo w a n iu  z d re w n a  w p dy  i  ilo śc io w ym  je j oznaczeniu. 
Z  ilo śc i oddesty low ane j w o dy  ob licza się ciężar d rew na  
w  stan ie  abso lu tn ie  suchym  oraz jego w ilgo tność  w ed ług  
znanego w zo ru :

G 0 =  Gw  ~  ciężar w o dy  (1)

G0

gdzie: G 0 oznacza ciężar d rew na  w  stan ie  abso lu tn ie  suchym , 

Gw  oznacza ciężar d rew na  m okrego,
W  oznacza w ilgo tność  drew na.

M etoda  ta  jednakże  posiada szereg niedogodności, k tó re  
sp ra w ia ją , że poza w a ru n k a m i la b o ra to ry jn y m i n ie  m a ona 
dotąd w  p ra k ty c e  zastosowania. Do n iedogodności m etody 
e k s tra k c y jn e j na leży  za liczyć:

1. s tosowanie ł a t w o p a l n y c h  s z k o d l i ­
w y c h  d l a  z d r o w i a  rozpuszcza ln ików , ja k  
ksy len, to lu en  czy cz te roch lo rek  e ty lenu ,

2. konieczność rozd rob n ie n ia  d rew na  na e lem enty  w ie l­
kośc i zapałek, w zg lędn ie  stosowanie tro c in ,

3. m ożliw ość zanieczyszczenia oddesty low ane j w o dy  o le ­
je m  kreozo tow ym , k tó rego  n ie k tó re  f ra k c je  przechodzą 
razem  z rozpuszcza ln ik iem  do d e s ty la tu , czern iąc go, co 
w  rezu ltac ie  u n ie m o ż liw ia  do k ła dne  okreś len ie  ilo śc i od­
des ty low ane j w ody,

4. d łu g i czas p o trze bn y  do okreś len ia  w ilg o tn o ś c i d rew na 
(5 do 6 godzin d la  p ró be k  o ciężarze 20 do 50 gram ów ).

O sta tn io  badacz ra d z ie c k i K . M . C hanm am edow  op racow a ł 
sposób oznaczania w ilg o tn o śc i d re w n a  zaim pregnow anego 
na podstaw ie  tzw . „o le jo ch łonn ośc i“ , k tó ra  je s t c h a ra k te ry ­
styczna d la  danego ga tu n ku  i  p a r t i i  badanego drew na. N ie ­
stety, b ra k  jeszcze da lszych danych o użyteczności tego 
sposobu w  p raktyce .

W  to k u  badań p row adzonych  w  Z ak ładz ie  M echan iczne j 
T echn o log ii D re w na  W SR w  P oznan iu  nad zachow aniem  
się gorącego o le ju  kreozotowego, s tw ie rdzono, że do m etody 
e k s tra k c y jn e j m ożna w p ro w a d z ić  szereg is to tn ych  uprosz- 
szczeń, k tó re  po zw a la ją  na:

1. w y e lim in o w a n ie  k ło p o tliw e g o  rozpuszcza ln ika  i  og rze­
w a n ie  d rew na  w  go rącym  p o w ie trzu ,

2. stosow an ie ty lk o  nieznacznego rozd rob n ie n ia  d re w n a  
na e lem enty  o ob ję tośc i oko ło  5 cm 3,

3. dok ładne  okreś len ie  ilo ś c i oddesty low ane j w ody, bez 
obaw y zanieczyszczenia je j  o le jem  kreozo tow ym ,

4. skrócen ie  czasu oznaczania w ilg o tn o ś c i na  1,5 do 
2 godzin.

B adan ia  nad dokładnością  uproszczonej m etody o k re ś la ­
n ia  w ilg o tn o śc i d rew na  przeprow adzono na d re w n ie  n ie - 
za im pregnow anym , p o ró w n u ją c  ob liczoną w ilgo tn ość  z w i l ­
gotnością oznaczoną metodą, w agow ą ,oraz na d re w n ie  za­
im p re g n o w a n ym  o znane j w ilgo tn ośc i.

W y n ik i tych  badań zestaw iono w  tabe lach 1 i  2.

T a b e l a  1

W ilgo tność  drewna niezaimpregnowanego, oznaczona na k l i ­
m atyzow anych próbkach b liźn iaczych  metodą wagową i  u p ro ­

szczoną metodą desty lacy jną.

W ilgo tność drewna 
niezaimpregnowanego

K- 1 1
S? °  Ü

wyrażona w  %, ozna- aj* c  -i-*
Gatunek drewna

czona m etodą:
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óż
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 m
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ow
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J wagową desty lacy jną

próbka 1 próbka 2

1 sosna — b ie l 80.8 80.4 +  0.4
2 ł > " 1» 25.0 24.5 +  0.5
3 ,, • —  tw ardz ie l 11.8 11.4 +  0.4
4 żyw icz.

buk 13.9 13.6 +  0.3
i topola 9.8 9.3 +  0.5

brednia różnica +  0.4

N a podstaw ie  w y n ik ó w  z a w a rtych  w  ob ydw u  tabelach 
m ożna w yc iągnąć następu jąca w n io s k i:

1. uproszczona m etoda pozw a la  na okreś lan ie  w ilg o tn o śc i:
a. d re w n a  zaim pregnowanego,
b. d rew na  s iln ie  żyw icznego,
c. d re w n a  n ieza im pregnow anego (w  w y p a d k u  ew en­

tua lnego b ra k u  suszarki).
2. dokładność uproszczonej m e tody  spraw dzona w  od­

n ies ie n iu  do bardzo d o k ła dne j m etody w agow e j, w y k a z u je  
ty lk o  n ieznaczny b łąd  n ie  p rzekracza jący  ś redn io  0,4%, co 
uznać na leży  za b łąd  n ie  m a jący  is to tnego  d la  p ra k ty k i zna­
czenia.

P o tw ie rd za  się zatem  założenie, że sko m p liko w a n ą  m etodę 
e k s tra k c y jn ą  m ożna znacznie uprościć  i  przez to  uczyn ić  
p rzyd a tn ą  d la  ce lów  p ra k tyczn ych .

B liższy  opis uproszczonej m etody d e s ty la cy jn e j, p rzeds ta ­
w ia  się następu jąco:

1. p ró bkę  d re w n a  o ciężarze 30 do 50 g ram ów , zważoną 
z dokładnością  do  0.1 g, na leży rozd rob n ić  do w y m ia ró w  
oko ło  1.5 X  1.5 X  2 cm  i  o trzym a n y  m a te r ia ł w sypać do 
k o lb y  szk lane j, z szeroką szy jką , o  po jem nośc i oko ło  250 
cm 3 po łączone j z m a łą  spec ja ln ie  w  ty m  celu w yko n a n ą  
ch łodn icą , ja k  to  p rzedstaw iono  na załączonym  schem acie;
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T a b e l a  2

W ilg o tno ść  drewna zaimpregnowanego o znanej w ilgo tności, 
oznaczona uproszczoną metodą desty lacy jną .

p*
J
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1 sosna — b ie l olej w ilg o t.
k re o zo t. 29.7 29.3 +  0,4 o le ju

kreozot.
=  0.5 %

2 »ł » 1 3.3 2 8 +  0.5

3 buk „ 16.8 16,3 +  0.5

4 topo la »» 21.4 21.3 +  0.1

5 sosna — b ie l olej
maszyn. 4.1 3.9 +  0.2

6 __ o le j w ilg . ol.
rzepak. 18.9 18.9 0.0 rzepak.

=  0.08 %

średnia różnica +  0.3

2. zanurzyć ko lb ę  z d rew nem  aż po s zy jkę  w  ła źn i p a ra f i­
now e j lu b  o le jo w e j i  ogrzewać do te m p e ra tu ry  oko ło  150°C 
ta k  d ługo, aż ca ła  ilość w ody zaw arta  w  d re w n ie  n ie  zo­
stan ie  oddestylow ana, co w  p ra k ty c e  trw a  1.5 do 2 godzin. 
Pod kon iec procesu d e s ty la c ji d la  szybszego zeb ran ia  re ­
sztek w o d y  grom adzącej się w  ch łod n icy , m ożna stosować 
k ró tk o trw a łe  (oko ło 5 m in u t) podwyższenie te m p e ra tu ry  do
180°c ; ■3 zb ierać de s ty la t sk łada jący  się z w o dy  oraz n ie w ie lk ic h  
ilo śc i le k k ic h  f r a k c ji  im p regn a tu  w  c y lin d rze  m ia row ym , 
o po jem ności oko ło  25 cm 3 z po dz ia łką  o dokładności 0.1 cm 3.

4. d o k ła dn ie  oznaczyć w  c y lin d rze  m ia ro w y m  ilość odde­
s ty low an e j w ody, k tó ra  w y ra ź n ie  odgranicza się od w a r­
s tw y  p rzedesty low anych  f r a k c j i  o le ju ;

5. ob liczyć  w ilgo tn ość  d rew na  podobn ie ja k  w  m etodzie 
e k s tra k c y jn e j z pom ocą podanych w zo rów  1 i  2.

Pon ieważ uproszczona m etoda stosuje d la  oddesty low an ia  
w ody ogrzew anie d rew na  do te m p e ra tu ry  150°C, nasuwać 
się mogą w ą tp liw o śc i, czy ta k  w ysoka  te m pe ra tu ra  n ie  
w p ły w a  na dokładność oznaczania w ilgo tnośc i. P rzep row a­
dzone badan ia  w  ty m  k ie ru n k u  w yka za ły , że ogrzew anie 
d rew na do te m p e ra tu ry  150°C przez przeciąg 2 do 3 godzin 
n ie  pow odu je  pow staw an ia  w  ch ło d n icy  dostrzega lnych i lo ­
ści p ły n n y c h  f ra k c ji ,  k tó re  by  pow iększa ły  ilość oddesty lo ­
w a ne j w ody. M ożna zatem  s tw ie rdz ić , że ogrzew anie d re w n a  
do te m p e ra tu ry  150°C przez okres do 2 godzin  n ie  w p ły w a  
u je m n ie  lu b  ty lk o  bardzo nieznacznie na dokładność u p ro ­
szczonej m e tody  oznaczania w ilg o tn o śc i d re w n a  za im preg ­
nowanego.

B ib lio g ra fia :
1. P ie r ie ly g in  Ł . M . — D rie w ie s in o w ie d ie n je  (M oskw a 1949).
2. C hanm am iedow  K . M . — O p rie d ie le n je  w łasno s ti p ro p ita n n o j 

d r ie w ie s in y  (Lesnaja  P rom ysz lennost, 1952 n r  3).
3. K o llm a n n  F. — Techno log ie  des Holzes und  de r H o lz w e rk s to ffe  

(B e r lin  1951).
4. B ie lc z y k  S. — O kreś lan ie  w ilg o tn o śc i d rew na  (W arszawa 1951).

S K R Z Y N K A  PORAD
n o w y  t y p

S T R U G A R K I TR Z Y S TR O N N E J

W  zw iązku  z zap y tan iam i C zy te ln i­
ków , k ie ro w a n y m i do R e d a kc ji „P rze ­
m ys łu  D rzew nego“  w  spraw ie  no w o­
czesnych ob rab ia re k  do drew na, poda­
je m y  opis nowego ty p u  s tru g a rk i t rz y -  
s tronne j w g  pom ysłu  rac jo n a liza to r-i 
skiego E. B re tschne ide ra  (NRD) 
om ów ionego w  N r  6/53 czasopisma „D ie  
H o lz in d u s tr ie “ .

P rzedm io tem  pom ysłu  ra c jo n a liz a to r­
skiego jes t s tru g a rka  do d rew na  z je d ­
nym , lu b  k ilk o m a  w a ła m i nożow ym i 
poz io m ym i i  z trzem a, lu b  k ilk o m a  
w rze c ion am i p io n o w y m i (frezow ym i). 
W yna lazca w ychodz i z założenia, że 
trzys tro n n a  s tru g a rka  o szerokości ro ­
boczej 600 m m  n ie  może być w  p e łn i 
w yko rzys ta na , je że li chcem y na n ie j 
rów nocześnie trz y s tro n n ie  obrab iać 
węższe deski, na p rz y k ła d  o szerokości

100 lu b  200 m m . M ożem y ty lk o  p rze­
puszczać jedną  deskę po d ru g ie j, gdyż 
m am y do dyspozyc ji ty lk o  dw a w rze ­
ciona p ionow e do  o b ró b k i bocznej. 
A byśm y  m o g li równocześnie obok sie­
b ie  przepuszczać dw a e lem enty (deski, 
lis tw y ), m us im y  w budow ać trz y  w rze ­
ciona p ionowe, p rzy  czym  ob ra b ia rka  
zostaje ró w n o m ie rn ie j obciążona, a w y ­
dajność w zrasta  o 100%.

P rzy  w b u d o w a n iu  dalszych p iono­
w ych  w rzec ion  nożow ych, zależn ie od 
szerokości roboczej w rzec iona poziom e­
go, m ożna w yda jność  m aszyny jeszcze 
podwyższyć. Za łączony rysun ek  sche­
m a tyczny  w yka zu je , że n o w y  ten  ty p  
s tru g a rk i posiada, oprócz poziom ego 
w a łu  nożowego (2), t rz y  p ionow e w rz e ­
ciona (3) (4) i  (6), z k tó ry c h  je dn o  lu b  
dw a są przesuw alne poprzecznie do 
k ie ru n k u  podsuwu. Na ta k ie j s truga rce 
m ożna ob rab iać rów nocześnie dw ie  des­
k i  czy też lis tw y  (5) na szerokich i  w ąs­

k ic h  płaszczyznach. Pon ieważ środkow e 
noże m uszą rów nocześnie obrab iać po­
d łużne w ąsk ie  płaszczyzny dw óch desek 
lu b  in n y c h  e lem entów , w yn a la zek  p rze ­

w id u je  dm uchaw y po w ie trzne  (n ie w y ­
kazane na  rysu n ku ) do chłodzenia noży 
i  p łaszczyzn roboczych. G órne części 
w rzec iona  środkow ego są zde jm ow ane;



Str. 20 (284)

m ożna w ięc  bez przeszkód ob rab iać 
w ie lo s tro n n ie  także szerokie p ły ty  itp .

P row adzenie przepuszczanego d rew na 
odbyw a się znanym  sposobem przez 
przesuw ane p ro w a dn ice  (7).

R. H .

U Z U P E Ł N IA J Ą C E  N A P IN A N IE  P IŁ  
T R A K O W Y C H  P O D C ZAS P R A C Y

Ob. M arcin  Socha pisze: „P o  u ru ch o ­
m ie n iu  t r a k a . i  po  p rze ta rc iu  d w u  —  
trzech  k łó d  t ra k  jes t za trzym yw a ny , 
a p i ły  dociągane. Proszę w y tłu m aczyć  
m i, dlaczego to  się rob i?

Odpowiedź. P iły  po zaw ieszeniu i  n a ­
p ięc iu  o trz y m u ją  w łaśc iw e  naprężenie 
w ym agane do dalszej ich  pracy. N a ­
prężenie to  odpow iada tem pera tu rze , 
ja k ą  pos iada ły  p i ły  w  c h w ili zaw ie ­
szenia. Podczas p ra cy  p i ły  n a p o tyka ją  
na opór przecieranego d rew na, w sku te k  
zaś po kon yw an ia  oporu  nagrzew a ją  się, 
p rzy  czym  te m p e ra tu ra  ich  dochodzi do 
40— 60°. T em pera tu ra  p i ły  zw iększa się 
zatem o ok. 20— 40° w  zależności od 
p o ry  roku , a jednocześnie pow iększa 
się w y m ia r  d ługości p i ły ,  k tó ra  t ra c i7 
przez to  sw oje początkow e naprężenie.

Badan ia  radz ieck ie  do w iod ły , że 
zm nie jszenie naprężenia w  brzeszczocie 
p iły ,  spowodowane rozg rzan iem  się 
p i ły  podczas pracy, można o k re ś lić  za 
pomocą w zo ru :

S =  E . a . t

gdzie: S —  zm iana naprężenia w  b rze­
szczocie p i ły  w  k g /m m 2 

E —  m o d u ł sprężystości tw o rz y w a  
p i ły  na rozciąganie, ró w n y  ok. 20.000 
k g /m m 2 (dla p i ł  radz ieck ich )

a —  l in i jn y  w sp ó łczyn n ik  rozszerzal­
ności tw o rz y w a  =  0.000011;

t  —  tem p e ra tu ra  rozg rzan ia  p i ły  
w  stopniach.

Z pomocą tego w zo ru  m ożna okreś­
lić , że ogrzan ie p i ły  o 1° da je  z m n ie j­
szenie naprężen ia  o S =  20000 X  
X  0.000011 X  1 =  0.22 k g /m m 2

PRZEMYSŁ DRZEWNY

P rzy  okreś lonym  zaś wzroście  tem pe­
ra tu ry  spadek ten  sięga 8. 8. - f-  13.2 
kg /m m 2. L ic z b y  podane w skazu ją , ja k  
znaczny je s t spadek początkowego na ­
prężen ia p iły ,  spow odow any rozg rzew a­
n iem  się je j podczas pracy. Spadek ten 
może osiągnąć w ie lko ść  u n ie m o ż liw ia ­
jącą  w  ogóle pracę rozg rzan ym i p iła m i. 
W  ce lu  w ięc zm nie jszen ia  szkod liw ych  
następstw  rozg rzew an ia  się p i ł  uc ieka ­
m y  się w  p ra k tyce  do dodatkow ego 
podciągania p i ł  po p rze ta rc iu  p ie rw ­
szych k i lk u  k łó d . Zabieg ten  nab ie ra  
specja lnego znaczenia p rz y  stosow aniu 
zw iększonych posuw ów, p rz y  k tó ry c h  
w ym a ga ny jes t lepszy stan narzędzi.

P rzy  zw iększonych posuw ach praca 
w y ko n yw a n a  jes t w iększa, rozgrzew anie 
p i ł  je s t rów n ież  w iększe, a u tra ta  n a ­
prężen ia w zras ta  p ro p o rc jo n a ln ie  do 
w zro s tu  te m p e ra tu ry  p i ły  i  d la tego za­
n iechan ie  w spom nianego zabiegu może 
spowodować tzw . „zbu ch tow an ie “ ; za­
m ia s t p ra w id ło w o  w y p ro d u ko w a n e j 
ta rc ic y  o trz y m u je  się wówczas ta rc icę  
o w a d liw e j obróbce, t j .  techn iczny  b ra k .

S.G.

Nowoczesna pila tarczowa
W obec zgłaszanych zapytań  C zy te l­

n ik ó w  odnośnie now ych  k o n s tru k c ji p i ł  
ta rczow ych  zam ieszczamy streszczenie 
n o ta tk i op ub liko w a ne j na ten tem at w  
czasopiśmie „D ie  H o lz in d u s tr ie “  *) w  
zw ią zku  z ukazan iem  się nowego m ode­
lu  p i ły  ta rczow e j na os ta tn ich  Targach 
L ipsk ich .

* * *

P iła  ta rczow a jes t na jpospo litszą  ob­
ra b ia rk ą  w  przem yśle  o b ró b k i drewna. 
S łuży ona n ie  ty lk o  do p rzec inan ia  
drew na, ale ja k  każda p iła  tarczow a, a 
zwłaszcza z w y k ła  s to łow a  p iła  ta rczo ­
wa, nada je  się rów n ież  do różnych  ro ­
bó t specja lnych . K o n s tru k c ja  p i ły  ta r ­
czowej n ie  zm ie n iła  się w  okresie osta t­
n ich  k i lk u  la t  p ra w ie  w  n iczym , a w

*) „D ie  H o lz in d u s tr ie “ , Le ip z ig , czerw iec 
1953 — „N e u z e itlic h e  T ischkre issäge-M asch i­
ne “ .

każdym  raz ie  n ie  można m ów ić  o po­
w ażn ie jszych  ulepszeniach z w y ją tk ie m  
napędu.

Na osta tn ich  T argach w  L ip s k u  w y ­
s taw iono  je dn ak  tę w łaśn ie  zw ycza jną 
p iłę  ta rczow ą o zasadniczo ulepszonej 
k o n s tru k c ji i  w yko n a n iu . O piera się ona 
na zasadzie: m ocny s tó ł roboczy —  po ­
chy lna  p iła , gdyż stosownie do doś­
w iadczeń, praca na m ocnym  (trw a ły m ) 
stole, w  poziom ym  po łożeniu i  pew ­
ne j w ysokości, jes t pew n ie jsza i  p rz y ­
jem nie jsza . T a k i rodza j b u do w y  zezwa­
la  na lepsze zastosowanie u n iw e rsa lne ­
go s to łu  przesuwalnego, z p rze su w a ln y - 
m i p ro w a d n ica m i i  lis tw a m i op o ro w y­
m i do pewniejszego w p row adzan ia  i  od­
b ie ra n ia  d rew na  o w iększych d ługoś­
ciach. P odstawę s iln ik a  m ożna przesta­
w ić  p ionow o i  poprzecznie za pomocą 
k ó ł ręcznych w yska low an ych , p rz y  czym 
podstaw a może być w  każdym  p o ło ­
żen iu zab lokowana. P row ad n icę  m ożna 
przesuwać na b o k i oraz ustaw iać ukoś­
nie. P row adn icę  skośną m ożna ustaw iać 
ja k  n a jd o k ła d n ie j w g  s k a li i  p o d w ó j­
n ie  ubezpieczać, co je s t zasadą bez­
w zg lęd n ie  kon ieczną p rz y  skośnym  cię­
ciu.

O chrona zabezpieczająca, k l in  roz­
dz ie lczy i  u k ła d  n ie  w y k a z u ją  żadnych 
now ych  zm ian, chociaż i  tu  m oż liw e  
je s t lepsze rozw iązanie. P iła  ta rczow a 
je s t o b ra b ia rk ą  pow odu jącą  n a jw ięce j 
w yp a d kó w  p rz y  m echan iczne j obróbce 
drew na. Toteż inspekc ja  p ra cy  p o w in ­
na zastosować ostrzejsze n iż  dotychczas 
p rzep isy  p rz y  budow ie  i  d z ia ła n iu  u rzą ­
dzeń och ronnych  do s to ło w ych  p i ł  ta r ­
czowych.

Techniczne dane obrabiarki:
na jw iększa  średnica samej p i ły  oko ło 
500 m m
m aksym a lna  wysokość cięcia (rzazu) 
oko ło  130 m m
możność (skala) po chy lan ia  p i ły  oko ło 
48°
s iła  s iln ik a  oko ło 30 K M  
ob ro ty  s iln ik a  oko ło  30.000 ob/m.

R. H .
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W Y D AW N IC T W A FACHOWE
L. P IE R E Ł Y G IN  —  W piyw  wad na 
techniczne własności drewna.

P rze łoży ł m g r inż. M . D ąbrow sk i. 
W arszaw a 1953. P aństw ow e W y d a w n ic ­

tw o  R olnicze i  Leśne. S tr. 205.

Cena 11 zł.

Nasze p iśm ien n ic tw o  fachow e w zbo­
gacone zostało o prze łożoną na ję zyk  
p o ls k i pracę radzieck iego uczonego. N ie  
wi.Ce jes t p rac w  lite ra tu rz e  św ia tow e j, 
tra k tu ją c y c h  o w p ły w ie  w a d  na tech ­
n iczne w łasności d rew na, a ty m  b a r­
dz ie j ro z p a tru ją cych  i  an a lizu jących  
ca łoksz ta łt do rob ku  w  te j dziedzinie. 
P rzysw o jen ie  p o lsk ie j lite ra tu rz e  tego 
w y d a w n ic tw a  wzbogaca ją  i  w y p e łn ia  
lu k ę  w yw o ła n ą  b ra k ie m  szerszych ba ­
dań z tego zakresu.

Praca w ym ie n io n a  om aw ia ko le jn o  
w p ły w  w a d  u ję ty c h  no rm ą  radziecką 
n r  2140-43 „W a d y  d re w n a “  na w ła s ­
ności techn iczne d rew na (norm a ta  ma

u nas o d p o w ie d n ik  rów n ież  p t. „W a d y  
d re w n a “  PN/D-1000.

Dużą zaletą p ra cy  je s t ścisłe p o w ią ­
zanie u k ła d u  oraz nazew n ic tw a  z w y ­
m ien ioną  n o irn ą  radziecką, ja k  ró w ­
nież z po lską, k tó ra  w zo row ana zo­
sta ła  na n o rm ie  radz ieck ie j.

A u to r  w  p ra cy  sw o je j dokonu je  p rze­
g lądu  na jnow szych  badań nauko w ych  
(poczyn ionych n ie  ty lk o  w  Z w ią z k u  R a­
dz ieck im , lecz ró w n ie ż  i  w  in n y c h  
k ra ja ch ), do tyczących w p ły w u  poszcze­
gó lnych  w ad  na w łasności techniczne 
drew na. B adan ia  te  podda je  bezstronnej 
i sum ienne j ana liz ie  naukow ca, w y ty k a  
nieścis łość sam ych badań oraz n ie ­
w ła śc iw ie  w yc iągn ię te  w n io s k i przez 
badaczy, podkreś la  cechy pozy tyw ne  
i  zestaw iw szy w  ten sposób wszech­
s tro n n y  i  boga ty  m a te r ia ł w yc iąga  
w łasne  w n iosk i.

D rob iazgow e j ana liz ie  i  om ów ien iu  
a u to r podda ł w p ły w  następu jących  w ad 
na w y trzym a łość  d rew na : sęków, n ie ­
n o rm a ln ych  zabarw ień  i  z g n iliz n y  (czó­

łenka , p lam istość, fa łszyw a tw a rd z ie l, 
czerwone sm ug i w  d re w n ie  dębow ym , 
zgn ilizna  św ie rka  w yw o ła n a  przez 
grzyb, zgn ilizna  w e w nę trzna  jo d ły  sy­
b e ry js k ie j, ps tra  zgn ilizna  św ie rka ), 
zab a rw ien ia  zew nętrznego i  z g n iliz n y  
(w yw o ła n ych  przez c z y n n ik i n ie g rzyb o - 
w e oraz grzybow e), uszkodzeń ow adzich, 
pęknięć p ro m ie n io w ych  w zd łuż  s ło jó w  
rocznych, n ieno rm a lnego  ksz ta łtu  s trza ­
ły , w a d  s tru k tu ra ln y c h  d rew na  (sk rę t 
w łó k ie n , zaw oje , fa lis ty  u k ła d  w łó k ie n , 
m im ośrodkow ość s ło jó w  rocznych, 
tw a rd z ica , d rew no  c iąg liw e , w e w n ę trz ­
n y  b ie l, p o d w ó jn y  rdzeń), w p ły w  w a d  
w y n ik a ją c y c h  z uszkodzeń s trz a ły  
drzew a (zaciosy, zda rc ie  k o ry , spa ły  
żyw iczarsk ie , z a k o rk i-z a b itk i,  m a rtw ic a  
boczna, obw ar), w p ły w  n ienorm a lnego  
skup ien ia  w o d y  i  ż y w ic y  w  d re w n ie  
(w odosłó j, przeżyw iczen ie  —  sm olistość, 
pęcherze żyw iczne), w reszcie  w p ły w  
w ad, k tó ry c h  om ów ien ie  je s t rzadkoś­
cią  w  lite ra tu rz e , a m ia n o w ic ie  w a d y  
w y n ik a ją c e  z uschn ięc ia  na p n iu  (po­
susz) i za top ien ia  d rew na  (czarny dąb).
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T łum aczen ie  jes t bardzo staranne 
i  popraw ne, nazew n ic tw o  zgodne z poi-; 
ską no rm ą  pt. „W a d y  d re w n a “ , co za­
s łu gu je  na podkreś len ie  na dobro  t łu ­
macza. Szkoda ty lk o , że w  tłum aczen iu  
w prow adzono dw oistość po jąć odnośnie 
nas ilen ia  w ys tępow an ia  sęków  przez 
użycie  okreś leń „sęczność“  i  „sękatość“ 
na jedno i  to  samo z jaw isko . C zy te ln ik  
uw ażny u c h w y c i dość wcześnie, że po­
jęc ia  te  dotyczą jednego zagadnienia, 
na tom ias t m n ie j uw ażny może odnieść 
w rażen ie , że po jęcia  te  odnoszą się do 
d w u  n ieza leżnych z ja w is k .-W  o ryg ina le  
n ie  m a te j dw oistości. Polska no rm a  pt. 
„W a d y  d re w n a “  n ie  zna po jęc ia  „sęcz­
ność“ .

N iew łaściw ość przytoczona n ie  
um n ie jsza w a rto śc i tłum aczen ia. Praca 
ta  pow in na  znaleźć się w  rę k u  każdego, 
k to  m a do czyn ien ia  w  życ iu  p ra k ty c z ­
n y m  z d rew nem , a w ięc  n ie  ty lk o  drze - 
w ia rza , lecz rów n ież  budowniczego, k o ­
le ja rza , k o n s tru k to ra , itp ., gdyż da je  bo­
ga ty  m a te ria ł, na  skalę p rzeg lądu św ia ­
to w ych  badań w p ły w u  poszczególnych 
w a d  na w łasności techniczne drew na.

Stefan Górzyński

J. Ś W ID E R S K I —  Produkcja wyrobów  
bednarskich.
PW T, W arszaw a 1953 r., s tr. 275, rys. 
333, ta b lic  27.

L ite ra tu ra  o beczkach —  je d n ym  z 
na jlepszych bezsprzecznie opakow ań —  
jest stosunkow o szczupła. W  naszej l i ­
te ra tu rze  fachow e j znaleźć m ożna je d ­
ną ty lk o  skrom ną pozycję  p rze dw o je n ­
ną i  to  pośw ięconą w y łączn ie  dębow ym  
k le p ko m  łupanym . O sta tn io  P W R iL  w y ­
da ł drobną, po pu la rn ą  pracę o k le p ­
kach beczkow ych i  beczkach. L ite ra tu ra  
obcojęzyczna rów n ież  n ie  może się 
pochw a lić  wszechstronną pracą p rzed­
s taw ia jącą  -cały proces technolog iczny, 
począwszy od w y ro b u  k le pe k  do m on ­
tażu beczek. Być może p rzyczyna  leży 
w  tym ” że w y ró b  beczek tra k to w a n o  
d ługo  ja k o  rzem iosło  i  że kunsz t bed­
narsk i,' zwłaszcza je że li się m a na m y ś li 
beczki grubościenne i  kadzie , przecho­
d z ił z o jców  na synów. Znane b y ły  
nazw iska m is trzó w  kunsz tu  bednar­
skiego w  4 —  5 i  w ięce j generacjach. 
W  zakładach p racow ało  czasem po k i l ­
kunas tu  bednarzy o ty m  sam ym  n a zw i­
sku.

T y m  w iększa je s t d la tego zasługa 
autora, k tó ry  naszą lite ra tu rę  fachow ą 
w zbogac ił w a rtośc iow ą pracą, zaznaja­
m ia jącą  w  w ycze rpu jący  sposób z ca­
łością p ro d u k c ji w y ro b ó w  bednarsk ich .

K s iążka  podzie lona je s t na cztery 
części.

R ozdzia ły  I  —  V  części p ie rw sze j poś­
w ięcone są k la s y fik a c ji i k o n s tru k c ji 
naczyń bednarsk ich . A u to r  oprócz ogól­
n ie jszych  w iadom ości, k tó re  poda je  w  
p rze jrzys te j fo rm ie  z w łaśc iw ą  sobie sy­
stem atycznością, om aw ia  zagadnienie 
k o n s tru k c ji i  ge om e trii beczek. Geome­
t r ia  beczek tego naczyn ia , k tó re  ja ko  
doskonałe w  fo rm ie  n ie  u leg ło  zm ian ie  
od dz ies ią tków  w ie kó w , n ie  b y ła  dotąd 
p rzedm io tem  rozważań. A u to r  ju ż  po­
p rzedn io  w  a r ty k u le  o p u b liko w a n ym  w  
„P rzem yś le  D rze w n ym “  za ją ł się ty m  
zagadnieniem . W  książce rozszerzył je  
przez om ów ien ie  k o n s tru k c ji beczek fo ­
rem nych , ow a lnych  i  in n y c h  oraz d u ­

żych beczek sk ładow ych. Zagadn ien ie  
p ro d u k c ji dużych beczek sk ła do w ych  
na b ie ra  znacznej w a g i w  zw iązku  z 
zw iększen iem  w  osta tn im  czasie p ro ­
d u k c ji w in . Sama p ro d u kc ja  tych  be­
czek jes t s tosunkow o m ało znana. Jako 
bardzo cenne na leży uznać op isy ko n ­
s tru k c ji kadz i, k tó re  w  m ia rę  w zros tu  
zakładowego k iszen ia  w a rz y w  zna jdą 
coraz szersze zastosowanie. P onadto 
p ro d u k c ja  kad z i m a duże znaczenie dla 
p rzem ysłu  chemicznego.

W  rozdzia le  V I  au to r om aw ia budo­
w ę drew na, w p ły w  w ad  oraz u k ład u  
s ło jó w  rocznych na jakość beczek.

Na szczególną uwagę zasługu ją  roz­
d z ia ły  V I I  i  V I I I ,  om aw ia jące p ro d u kc ję  
k le p e k  do beczek . c ienkościennych i 
g rubościennych. A u to r  po raz p ie rw szy  
w  lite ra tu rz e  op racow a ł ścisłą system a­
ty k ę  rozm a itych  m etod p ro d u k c ji k le ­
pek, p recyzu jąc, w  ja k ic h  ko n k re tn y c h  
w a ru n ka ch  n a jk o rz y s tn ie j stosować po­
szczególne m etody. N ie k tó re  z m etod 
zosta ły  po raz  p ie rw szy  zaproponow a­
ne przez au to ra  i  p rz y ję ły  się w  p rze­
m yśle  ja k o  n a jra c jon a ln ie jsze  (np. ko m ­
b inow ana m etoda p ro d u k c ji k le pe k  dę­
bow ych  do beczek grubościennych). Z 
tego p u n k tu  w idzen ia  pouczająca jest 
ana liza  po rów naw cza poszczególnych 
m etod z p u n k tu  w idzen ia  w yd a jn ośc i 
ilo śc io w e j i  jakośc iow e j, przeprow adzo­
na na podstaw ie  w y n ik ó w  badań au to ­
ra.

R ozdzia ły  te om aw ia ją  ponadto orga­
n izac ję  przestrzenną stanow isk robo­
czych, rozm ieszczenie ob rab ia rek, poda­
ją  p rz y k ła d  ob liczen ia  ilo śc i surow ca 
i  ob rab ia re k  d la  oddzia łu  fa b ry k i p ro ­
duku jącego  k le p k i itp .

R ozdzia ł I X  za jm u je  się suszeniem i 
hyd ro te rm iczn ą  obróbką k le pe k  przed 
i  po g ięciu. Pożyteczne d la  p ra k ty k ó w  
są uw a g i au to ra  o wadach o b ró b k i h y -  
d ro te rm iczn e j, po w odu jących  pękan ie 
k le p e k  p rz y  g ięc iu .

W  rozdzia le  X  om ów iona została 
ręczna p ro d u kc ja  beczek z go tow ych 
k le p e k  czy li k o le jn o : p ro d u k c ja  k o rp u ­
su, den, obręczy i  m ontaż beczki.

Rozdzia ł X I  om aw ia m echaniczną 
p ro d u k c ję  beczek z k lepek  i  zaw iera 
schem at techno log iczny p ro d u k c ji,  sche­
m a t rozm ieszczenia ob rab ia re k  w  h a li 
fab ryczn e j i  szczegółowy opis p ro d u k c ji 
ko rpusu , den, obręczy do m ontażu i 
im p regn ac ji. R ozdzia ł kończy się u w a ­
gam i na tem a t p ro d u k c ji ko m p le tó w  
beczkow ych ja k o  na jra c jo n a ln ie jsze j 
fo rm y  dostaw  n ie k tó ry c h  ty p ó w  opako­
w a ń  bednarskich .

Część d ruga  k s ią ż k i zaznajam ia szcze­
gó łow o z o b ra b ia rk a m i i  urządzen iam i 
s tosow anym i w  p ro d u k c ji w y ro b ó w  bed­
na rsk ich , z ro d za ja m i s tosowanych p ił, 
noży, frezów , oraz p rzygo tow an iem  ich 
do pracy. Z agadn ien iom  narzędzi au to r 
poświęca w ie le  uw ag i, co jes t słuszne, 
je ś li zważyć, że sp raw y te  są w  zak ła ­
dach p ro d u k c y jn y c h  przew ażnie m ocno 
zaniedbane.

Szczegółowo opisa ł au to r o b ra b ia rk i 
do drew na, k tó re  zn a jd u ją  zastosowanie 
i  w  in n ych  dziedzinach przem ysłu  
drzewnego (ta rczów k i, taśm ów ki, s t ru ­
g a rk i, fre z a rk i, w ie r ta rk i) .  D z ię k i tem u  
om aw iana ks iążka może być z po ży t­
k ie m  w yko rzys tana , poza fa b ry k a m i 
beczek, w  in n ych  gałęziach przem ysłu  
drzewnego. Szczególnie je d n a k  za ją ł się 
au to r o b ra b ia rk a m i spe c ja lnym i do p ro ­

d u k c ji k le pe k  i  beczek. Zazna jam ia  w y ­
czerpująco z dz ia łan iem  tru d n y c h  w  
obsłudze p i ł  c y lin d ryczn ych  i  op isu je  
p rzyczyn y  b ra k ó w  w  ich  pracy. Podob­
n ie  w ycze rpu jąco  op isu je  s k ra c a rk i i  
s tru g a rk i, w y ż ła b ia rk i i  k o m p le c ia rk i 
oraz fug ow n ice  tarczow e i  au tom atycz­
ne. Następne rozd z ia ły  te j części om a­
w ia ją  urządzenia do m ontażu k o rp u ­
sów, do p ro d u k c ji den, obręczy, os ta t­
n ie  —  o b ra b ia rk i i  urządzenia do w y ­
kańczan ia  beczek.

W ie le  uw a g i pośw ięca a u to r rozm a­
ity m  m ożliw ośc iom  uzyskan ia  oszczęd­
ności surow ca drzewnego, zarówno 
p rzy  p ro d u k c ji k lepek, ja k  i  p rzy  p ro ­
d u k c ji beczek. Np. p rzy  om a w ia n iu  p ra ­
cy na fug ow n icach  ta rczow ych  au to r 
szczegółowo an a lizu je  źród ła  pow staw a­
n ia  m o ż liw ych  do u n ik n ię c ia  s tra t m a­
te r ia ło w y c h  oraz poda je sposoby ich 
un ikn ię c ia . D z ię k i ta k ie m u  pode jśc iu  do 
zagadnienia om aw iana praca pow inna  
pom óc zakładom  p ro d u k c y jn y m  w  po­
czyn ien iu  oszczędności w  ta k  bardzo 
dziś d e fic y to w y m  m a te ria le  drzew nym .

Cała ta  część k s ią ż k i zaopatrzona jest 
w  s ta rann ie  w yko na ne  ry c in y  i  ry s u n ­
k i  p rzedstaw ia jące  poszczególne obra­
b ia rk i i  u rządzenia i  je s t ty m  cen n ie j­
sza, że o b ra b ia rk i te znane są przew aż­
n ie  ty lk o  za in teresow anym , oraz że 
a u to r w y b ra ł rzeczyw iście na jnowocześ­
n ie jsze ty p y  ob rab ia re k  stosowanych w  
bednarstw ie .

Część trzec ia  ks ią żk i om awa now e dla  
nas zagadnien ia  p ro d u k c ji beczek z łu -  
szczyny, zarów no grubościennych, ja k  
i  c ienkościennych, t j .  p ro d u k c ję  z  k le ­
pek w yko n a n ych  ja k o  e lem enty O' k le ­
jo n y c h  w a rs tw ach , oraz p ro d u k c ję  be­
czek cy lin d ryczn ych .

W  końcu  części czw a rte j au to r poda­
je  sposoby ob liczenia po jem ności i  w y ­
m ia ró w  beczek o p rz e k ro ju  ko ło w y m  
i o w a ln ym  oraz w y m ia ry  n ie k tó ry c h  t y ­
pów  beczek.

K s iążka  je s t . s ta rann ie  w ydana, bo­
gato ilu s tro w a n a  (nie spo tykana  w  n a ­
szych w y d a w n ic tw a ch  ilość dobrych  
ry c in : 333). R y c in y  w  tekście  są dobrze 
i  celowo rozmieszczone. O be jm u je  ca­
łość zagadnień dotyczących w y ro b ó w  
bednarsk ich , podanych w  przystępne j 
jasne j i  zw ięz łe j fo rm ie . K s iążka  jes t 
w y n ik ie m  d łu g o le tn ie j p ra cy  au to ra  w  
te j dz iedzin ie  p rzem ys łu  i  jego w ie lk ie ­
go doświadczenia.

Jest to  pozycja  w y ją tk o w o  cenna w  
naszej lite ra tu rz e  fachow e j i  pow in na  
stać się p rze w o dn ik iem  dla  w szystk ich  
tych , k tó ry c h  zagadnienie beczek do­
tyczy. Na pew no będzie cennym  pod­
ręczn ik ie m  d la  szkolących się now ych  
k a d r fachow ców , k tó rz y  zna jdą w  n ie j 
w szystko  to, co jest po trzebne do opa­
now a n ia  tego, przeradzającego się z 
rzem iosła  przem ysłu.

W  końcu  uw aga pod adresem  autora. 
K s iążka  s tan ow i u jęc ie  w szys tk ich  za­
gadn ień dotyczących bednarstw a. B a r­
dzo p rzyd a tn ym  b y ły b y  indeks a lfa b e ­
tyczny, k tó ry  by  u ła tw ił ko rzys tan ie  z 
n ie j p ra k ty k o m . N a leży sądzić, że a u to r 
ew en tua lne d rug ie  w yd a n ie  te j ks ią żk i, 
w yd an e j zdaniem  recenzenta w  n iedo­
statecznej ilo śc i egzem plarzy, uzu pe łn i 
a lfa be tyczn ym  spisem rzeczy.

D r Józef Kreisberg
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Z O B O W I Ą Z A N I E
pracowników ACT NOT

dla uczczenia 36 rocznicy Rewolucji Październikowej

P racow n icy  Czasopism Techn icznych N O T —  ze b ra n i na naradzie  p ro d u k c y jn e j w  d n iu  4 paźdz ie rn ika  

1953 r. —  d la  uczczenia 36 roczn icy  W ie lk ie j R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j p o s ta n o w ili:

przyśpieszyć bieg w sze lk ich  p rac re d a kcy jn ych  oraz skróc ić  poszczególne etapy p ro d u k c ji czasopism ta k  

dalece, aby u m o ż liw ić  oddanie w szys tk ich  zeszytów g ru d n io w ych  do ko lpo rta żu  do dn ia  10 g ru dn ia  br. 
zam iast p rzew idzianego w  p lan ie  te rm in u  22 g ru d n ia  br.

Zobow iązan ie to u m o ż liw i pe łne w yko na n ie  p lan u  w ydaw n iczego na ro k  1953, łączn ie z p lanem  w y k o rz y ­

stan ia  środków  fina nso w ych  p re lim in o w a n ych  na ro k  bieżący oraz spow oduje un o rm ow an ie  i  przyśpieszenie  

te rm in ó w  uka zyw a n ia  się czasopism w  1954 r . do 15 każdego m iesiąca.

Z  uw a g i na to, że w yko n a n ie  powyższego zobow iązania w ym aga ścisłego przestrzegania uzgodnionych h a r­

m onogram ów  p racy d ru k a rn i, p ra cow n icy  Czasopism techn icznych N O T  z w ró c ili się z apelem  do K olegów  

P o lig ra fó w  w  D ru k a rn i DSP i  im . R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko w e j oraz RSW  „P rasa “  o pomoc i  w spółp racę  
w  w y k o n a n iu  ich  zobow iązań.

/  ; /

K O M U N IK A T
STOW ARZYSZENIA INŻYN IER Ó W  I TECHNIKÓW  LEŚNICTW A I  DRZEW NICTW A

Zarząd Główny S ITLiD  powiadamia, że w dniach 10— 12 grudnia br. w Krakowie w sali 
NOT odbędzie się konferencja naukowo-techniczna na temat „Problemy mechanicznego prze­
robu drewna liściastego“'.

Zadaniem konferencji jest ustalenie wytycznych najwłaściwszego wykorzystania drewna 
liściastego i opracowanie wniosków w sprawie ustalenia kierunków rozwoju przemysłu drze­
wnego w zakresie mechanicznego przerobu drewna liściastego.

Na konferencji wygłoszone będą następujące referaty: 
dnia 10.XII.
1) Bazy surowcowe drewna liściastego w Polsce i jego wyróbka —  mgr inż. J. Jenke.
2) Postęp techniczny w przerobie drewna liściastego —  mgr inż. St. Rzadkowski.
3) Zakład przerobu drewna liściastego —  mgr inż. J. Bisanz. 
dnia 11.X II.
1) Konserwacja i suszenie tarcicy liściastej — mgr inż. W. Grus.
2) Problem przerobu drewna bukowego i jego zastosowania w przemyśle —  prof. dr 

F. Krzysik.
3) Problem oklein liściastych —  mgr inż. J. Gromadzki.
4) Produkcja półfabrykatów z drewna liściastego —  dyr. M. Pluciński, 
dnia 12.X II.
1) Wykorzystanie odpadów drewna liściastego —  mgr inż. J. Sarnowski.



Warunki prenumeraty czasopism technicznych na rok 1954
A dm in is trac ja  Czasopism Technicznych N aczelnej O rgan izacji Techn icznej 
Państwowe W yd aw nictw a Techniczne, W yd aw nic tw a  Kom unikacyjne i  F il­
m owa Agencja W yd aw nicza  w prow adzają następujące w aru n ki prenum eraty  

czasopism technicznych na rok 1954.

L p. Nazwa czasopismo

A b o n a m e t

O p ła ta  norm alna O płata ulgowa

roczna
p ó ł­

roczna
kw a r­
ta lna roczna

p ó ł­
roczna

kwar> 
tu Ina

1 2 3 4 5 6 7 8

CZASOPISMA N AU K O W O -TE C H N IC ZN E

1. A rch ite k tu ro 180,— 90,— 45,— 9 0 , - 45,— 22,50

2. B udow n ic tw o  Przemysłowe 108,— 54,— 2 7 , - 54,— 27,— 13,50

3. Gazeta Cukrow nicza i  4 ,— 27,— 13,50 36,— 18,— 9 , -

4. Gaz, W oda i Techn. Sanit. 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—

5. G ospodarka W odna 96,— 48,— 24,— 54,— 27,— 13,50

6. G ospodarka C ieplna (dwum iesięcznik) 48,— 24,— — — — -

7. Inżyn ie ria  i  B udow n ictw o 108,— 54 ,— 27, ~ 54,— 27,— 13,50

9 . M ateria ły  Budowlane 72.— 36,— 18,— 36,— 18, - 9, -

9. Odzież 5 4 , - 27,— 13,50 — — —

19. O chrona Pracy 72,— 36,— 18,— — — -

11. P o lig ra fik a  (dwum iesięcznik) 36,— 18,— — 18,— 9 ,— —

12. Przegląd B udow lany 108,— 54,— 27,— 5 4 , - 27,— 13,50

13. Przegląd E lektrotechn. 1 0 8 ,- 54,— . 27,— 54,— 27,— 13,50

14. Przegląd Geodezyjny 7 2 , - 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—

15. Pizegląd Mechaniezny 1 0 8 ,- 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50

16. Przegląd P ap ie rn iczy 60,— 30,— 15,— 36,— 18,— 9,—

17. P izeg ląd kórzany 60,— 30,— 15.— 36,— 18.— 9,—

18. Przegląd Spawaln ictwa 54,— 27,— 13,50 36,— 18, - 9,—

19. Przem ysł Chemiczny 108,— •54,— 27,— 54,— 27,— 13,50

20. Przegląd Techniczny 108,— 54, - 27,— 54,— 2 7, — 13,50

21. Przegląd T e lekom unik. 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9 , -

??. Przemysł Drzewny 7 2 , - 3 6 , - 18,— 36,— 1 8 ,- 9 ,—

23. Przemysł Rolny i Spoż. 90,— 45,— 22,50 5 4 , - 27,— 13,50

24. Przem ysł W łók ienn iczy 108, 64,— 27,— 54,— 2 7 , - 13, =0

25. Szkło i Ceramika 54,— 27,— 13,50 36,— 18,— 9, —

26. Technika Lotn icza (( 'tru m lcs lę czn il)
i*

54,— 27,— - 36.— 18,— -

27. Technika M otoryzacyjna 72,— 36,— 1 8 ,- 36,— 18,— 9,—

28. Cement, W apno, Gips 54,— 27,— 13,50 36,— 18,— 9—

29. D rogo w n ic tw o 72,— ' 36,— 18,— 36,— 18,— 9.—

so. Energetyka (dwum iesięcznik) 72,— 36,— - 36,— 18.— -

31. H u tn ik 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50

32. Nafta 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—

33. P rzeg ląd. G órn iczy 108,— 64,— 27,— 54,— 27,— 13,50

34. Przeg ląd O dlew nictw a 72,— 3 6 , - 18,— 36,— 18,— 9,—

CZASOPISMA PO PU LAR N O -TEC H N IC ZN B

35. Chemik 54,— 27 ,— 13,50 18,— 9 ,— 4,50

36. h o ryzo n ty  T ech n ik i 36,— 18,— 9,— - — —

37. Mechanik 108,— 54,— 27,— 36,— 18,— 9 , -

38. M oto ryz; cja 60,— 30,— 15,— 1 8 , - 9,— 4,50

39. Technik Przem. Sprżywcz. 36,— 18,— 9,— — - -

40. Gospodarka W ęglem 36,— 18,— 9,— - — - —

41. W iadom ości E lektro techn. 36,— 18,— 9,— 18,— 9,— 4,50

42. W iadom ości Telekom unik. 36,— 18,— 9,— 18,— 9,— 4,50

43. W iadom ości Córn cze 54,— 2 7 , - 13,50 1 8 , - 9, - 4,50

44. W iadom ości H utn icze 54,— 27,— 13,50 15,— 9,— 4,50

45. W łó k ie n n ic tw o 36,— 18,— 9 ,— - - -

4 6 . K ino techn ik 36,— 18,— 9,— — — —

Pizy czasoplsm i ch; „T e c h n ik  Przem ysłu Spożywczego” , „H o ry z o n ty  T e c h n ik i” , ,W łó k ie n n *c tw o , ł , 
„O d z ie ż ” , „O ch ro n a  P rccy ” , „G ospodarka  C iep lna ” , „G osp oda rka  W ę g le m ”  1 „K in o te c h n ik ”  — ze 
w zg lędu na n isk ie  ceny obow iązu je  ty lko  prenum erata norm alna.

PRENUMERATA NO RM ALNA

Zgłoszenia na prenum eratę norm alną na rok 1954 
p rzy jm u ją  w yłączn ie  urzędy pocztowe oraz listonosze 
m ie jscy i w ie jscy.

T erm in  zgłaszania prenum eraty norm alne j na okres 
kw a rta ln y , pó łroczny lu b  roczny up ływ a z dniem  10 każ­
dego m iesiąca poprzedzającego okres prenum eraty.

P R iN U M E R A T A  ULG O W A

A . CZASOPISM A N A U K O W O -TE C H N IC ZN E

Z prenum eraty  u lgow e j czasopism nau kow o-techn i­
cznych na rok 1954 korzystać mogą je dyn ie :

1) cz łonkow ie  stowarzyszeń naukowo-technicznych zrze­
szonych w n o t

2) cz łonkow ie  K lubów  T echn ik i i R a cjona lizac ji

3) studenci szkół wyższych

B. CZASOPISMA P O P U LA R N p-TE C H N IC ZN E

Z prenum eraty  u lgow e j czasopism popu la rno-techn i- 
cznych na ro k  1954 korzystać mogą:

1) cz łonkow ie  stowarzyszeń naukowo-technicznych

2) cz ło nkow ie  K lubów  T e ch n ik i i R ac jona lizac ji

3) studenci szkół wyższych

4) uczniow ie szkół zawodowych.

S posób z a m a w ia n ia  p re n u m e r a ty  u lg o w e j.

Zam ów ien ia  na prenum eratę u lgow ą  pow inn y być 
sporządzane zb io ro w o  — nie im ienn ie , lecz ilo śc io w o  —  na 
każdy ty tu ł czasopisma oddzie ln ie , nie m nie j niż 5 egzem­
p la rzy  każdego ty tu łu .

Zam ów ien ia  te łącznie z należnością przy jm ow ać 
będą ko ła  zakładowe, a od członków  n ie zrzeszonych w ko ­
ła ch —o d d z ia ły  stowarzyszeń naukouo-techn i znych. p rze ­
kazując je  w  odpow iedn ich  te rm inach bezpośrednio do 
PPK „R u ch ”  w  W arszaw ie , S ta lin o g ro d z ie  lu b  w Łod z i, 
w zależności od m iejsca wychodzenia czasopisma.

Ana log iczny try b  postępowania obow iązu je  studentów 
i uczn iów  szkół zaw odow ych z tym , iż  na uczelniach p re ­
num eratę p rzy jm ow ać będą koła naukowe ucze ln i, a w szko­
łach zawodowych — dyrekc ja  szkoły.

T e r m in y  s k ła d a n ia  z g ło s z e ń  n a  p re n u m e r a tę  u lg o w ą .

Nieprzekracza lny te rm in  przekazania zam ówień i na­
leżności do PPK „R u c h ”  na I k w a rta ł 1954 r. przez koła 
zakładowe, oddzia ły  stowarzyszeń naukow o-technicznych, 
ko ła  naukowe ucze ln i i  dyrekc je  szkół — up ływ a 1 g rud ­
n ia  1953 r. (obow iązu je  data stempla pocztow ego).

Zam ów ien ia  na następne kw a rt, ły  i 954 r. należy 
zgłaszać w term inach:

II k w a rta ł — do i m arca 1954 r.
I II  99 — „ 1  czerwca 1954 r.
IV  ,, —  „ 1  września 1954 r.

Należność za prenum eratę zb io row ą, u lgow ą lu b  
norm alną d la  czasopism n ie m ających ceny u lgow e j na­
leży w p łacać na następujące konta:

d la  czasopism poz. od 1 do 8 
„  10 15
„  18 „  23
„  25 „  27, 29, 36, 37, 38, 39, 41, 

42 i 46
PPK „R u c h ” , Warszawa, Centralna Ekspedycja, u l.  S reb r­
na 12 konto  PKO  N r 1-14000/110;

d la czasopism poz. 9, 16, 17, 24 i 45 O ddz ia ł PPK „R u c h ”  
w Łod z i, konto PKO nr YII-9907/110

d la czasopism poz. 28 i od 30 do 35 oraz poz. 40, 43 i 44, 
O ddz ia ł PPK „R u c h ”  S ta linog ród , 

konto  PKO  n r I I I - 17763/110.



C«na numeru zł 8.—

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W A  T E C H N I C Z N E
NO W O ŚC I W Y D A W N IC Z E

BŁASZCZUK A.: Automatyczna regulacja procesów 
chemicznych. 1953, s. 80, zł 6.20

ĆW IEK z .: Cięcie i spawanie metali pod wodą. 1953 
s. 74, zł 5.90

Elastomery i plastomery. Tom II. Chemia i techno­
logia. Praca-zbiorowa pod redakcją R. Houwni- 
ka. Tłum. z ang. zespół. 1953, s. 530, zł 52.—
(w oprawie)

GRIEGORIEW P. N., M A K SIM O W SK I N. P.: Ele­
menty i konstrukcje żużlobetonowe. Tłum. z ros. 
A. Rubera. 1953, s. 108, zł 7.30

IWIAŃSKI A. W., Konstrukcje żelbetowe. Tłum. 
z ros. W. Lenkiewicz. Komentarzami opatrzył J. 
Minc. 1953, s. 479, zł 29.70 (w oprawie)

KOTARSKI Z.: P łyty i pustaki wiórkowo-cemento-
we. 1953, s. 74, zł 5.20

LEBIEDIEW M. N„ ŻMIJENKO S. M., MARKO­
WICZ M. P.: Roboty budowlane. 1953. Tłum. 
z ros. W. Fiszer i E. Jankę. 1953, s. 489, zł 26.40

ŁOSIKOW B. W., ŁUKASZEWICZ I. P.: Towaro­
znawstwo naftowe. Tłum. z ros. Z. Rodziński 
1953, s. 334, zł 37.90

MAJEWSKI A.: Zamek w Pieskowej Skale. Teka 
konserwatorska. Zeszyt 2. Ministerstwo Kultury 
i Sztuki. Zarząd Ochrony i Konserwacji Zabyt­
ków. 1953, s. 98, zł 50.—

MISTUR L.: Spawanie żeliwa. 1953, s. 132, zł 8.30
M O D LIŃ SK I W.: Mycie części maszyn. 1953, s 34 

zł 2.50
NOW AKOW SKI W.: Metody oczyszczania wody za­

silającej kotły parowe. Wyd. 2 uzup. 1953, s. 192, 
zł 13.60

OŁDAKOWSKI H.: Budowa i obsługa sprzętu pożar­
niczego. Podręcznik szkoleniowy. 1953, s. 296, 
zł 19.50 (w oprawie)

PFLIER P. M.: Pomiary elektryczne wielkości me­
chanicznych. Tłum. z niem. J. Plebański i K. 
Szpotański. 1953, s. 264, zł 25.50 (w oprawie)

PIERIEWAŁÓW W. I.:Technologia materiałów ognio­
trwałych. Tłum. z ros. zespół. 1953, s. 508, zł 
52.— (w oprawie)

SUREWICZ W., WINCZAKIEWICZ A.: Metody ba­
dania papieru. 1953, s. 86, zł 7.70

ŚWIDERSKI J.: Produkcja wyrobów bednarskich.
1953, s. 276, zł 28.60 (w oprawie)

TOŁŁOCZKO B.: Kotły parowe. Tom I  Zeszyt 4 
1953, s. 93, zł 10.— '

WALENTYNOWICZ B„ ŻMIGRODZKI W.: Aparaty 
elektryczne niskiego napięcia. Wyd. 2. 1953 s 
392, zł 13.—

Książki wydane poprzednio
DIEJEW W. M.: Moje doświadczenia przy wykony­

waniu robót ciesielskich. Tłum. z ros. A. Zboiń- 
ski. 1953, s. 34, zł 2.—

FROMER R.: Leśnictwo w Planie Sześcioletnim.
1951, s. 72, zł 6.—

GISMAN S.: Książeczka drzewiarza kopalnianego.
1952, s. 35, zł 4.—

HORBACZEWSKI J.: Praca na strugarkach do drew­
na. 1952, s. 39, zł 3.—

KOTARSKI Z.: Trzcina i jej zastosowanie w budow­
nictwie. 1953, s. 92, zł 6.50

KUŹMIN W. W.: Struganie drewna. Tłum. z ros. A.
Roszkowski i A. Wiejski. 1952, s. 103, zł 12.— 

LEBIEDIEW W. S.: Produkcja płyt stolarskich. Tłum.
z ros. A. Zakrzewski. 1953, s. 60, zł 5.— 

ŁAPIŃSKI J.: Technologia ścieru drzewnego. 1953, 
s. 334, zł 28.50 (w oprawie)

METZ L.: Przeciwogniowe zabezpieczenie drewna.
Tłum. z niem. R. Zieliński. 1953, s. 170, zł 12.50 

MIASOJEDOW P.: Sprzęt sportowy z drewna. Tłum. 
z ros. T. Sławiński. 1952, s. 67, zł 8.—

ORŁOWSKI L., POGODA W.: Cieśla górniczy. 1953 
s. 67, zł 4.50

POGODA W.: Oszczędzajmy drewno kopalniane.
1950, s. 39, zł 2.25

POPOWA E. I.: Przenośniki montażowe w przemyśle 
drzewnym. Tłum. z ros. T. Sawicki. 1953, s. 127, 
zł 9.80

SCHABIŃSKI S.: Przemysł drzewny w Planie Sze­
ścioletnim. 1951, s. 80, zł 7.50

SIEDLECKI I. F.: Sprzęgi do przecierania kłód.
Tłum. z ros. T. Kłossowski. 1952, s. 91, zł 10.— 

SOSNOWSKI P.: Drewniana obudowa wyrobisk ko­
palnianych. 1952, s. 67, zł 5.—

ŻNIŃSKI Z.: Stolarstwo budowlane. Część I. 1952, 
s. 195, zł 52.—
Część II. 1952, s. 122, zł 38.— (w oprawie)

Do nabycia w księgarniach technicznych 
DOMU K S IĄ Ż K I i u kolporterów zakładowych


